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w numerze 


Komisja Mandatowa odrzuca Biała Księgę 


LONDYN, 7. 7. PAT. Dzienniki londyńskie donoszą z Ge- 
newy, że Komisja Mandatowa Ligi Narodów 5 głosami przeciw 
Z wypowiedziała się przeciw propozycji brytyjskiej w spra- 
wie planu palestyńskiego, uważając, że eh on nieskóday z po- 
stanowieniami mandatu. 

Przyjęcia propozycji brytyjskich odmówili przedstawiciele 
Holandii, Szwajcarii, Belgii, Norwegii i Portugalii, Za propo- 
zycjami głosowali przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Francji. 

$ k * 
LONDYN, 7. 7. ŻAT. Znany dziennikarz Easterman za- 


mieszcza w dzisiejszym „Daily Herald” szereg informacyj o . 


przebiegu ostatniej sesji Komisji Mandatowej i namiętnej wal- 
ce, jaka się toczyła w komisji dookoła Białej Księgi o Palesty- 


Członek szwajcarskiej Komisji Mandatowej prof. William 
Rappard ostro zaatakował zabije MacDonakda za jego poli- 
tykę, 

która zmierza do ustabilizowania żydów jako 
mniejszości w Palestynie. 
Prof. Rappard szczególnie energicznie wystą- 
pił przeciwko postanowieniom Białej Księgi 
co do uzależnienia żydowskiej imigracji do 
Palestyny w okresie pięcioletnim od -zgody 
Arabów. 

Norweski członek Komisji ży oświadczył, że po- 

lityka Białej Księgi 
obraża podstawowe zasady sprawiedliwości, 


nie z 1% maja 1939, 


musi więc wywołać oburzenie na całym 


Easterman potwierdza poprzednio już ogłoszone informa- 


cje o zdecydowanie negatywnym stosunku do Białej Księgi 
5-ciu członków Komisji reprezentujących Szwajcarię, Holandię, 


Belgię, Norwegię i OŚĆ mj 


świecie. 


Według informacji Eastermana większość Komisji Manda- 
towej postanowiła podtrzymać interpretację mandatu palestyń- 
aS zawartą w Białej Księdze Churchilla z roku 1922. ' 


Co się działo w ostatnich tygodniach: 
na pograniczu mongolsko-mandżurskim 


Dlaczego zniknął relerent prasowy 


Moskwa, 7. 7. (r). Ogłoszono komunikat 
przedstawiający historię ostatnich walk na 
granicy mandżursko-mongolskiej. 

W oświetleniu sowieckich władz wojskowych 
zajścia wyglądały w ten sposób, że wojska ja- 
bońsko-mandżurskie w sile dywizji piechoty, 
6-ciu pułków kawalerii, szeregu samolotów, sa- 
mochodów pancernych i czołgów zaatakowały 
dnia 2 bm. oddziały mongolsko-rosyjskie w po- 
bliżu miejscowości Nomon-Kan-Burdobo pod 
jeziorem Buirnon. 

Jednocześnie Japończycy podjęli atak od pół- 
nocnej strony jeziora, wprowadzając w grę zna- 
czne siły kawalerii i oddziały czołgów. Pod 
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pierwszym uderzeniem oddziały sowieckie wy- 
cofały się na zachodni brzeg rzeki Khalka. 
Jeszcze przez cały dzień wczorajszy trwały 
zawzięte walki. Wojska rosyjsko-mongolskie 
rozpoczęły kontrofensywę, wypierając oddzia- 
ły japońsko-mandżurskie z terytoriujn Mongo- 
lii i zadając im wielkie straty. Oddziały man- 


dżursko-japońskie miały stracić: 800 ludzi, 50 
samochodów pancetnych į 45 samolotów, pod. 
czas gdy straty wojsk mongolsko - rosyjskich 
wynoszą około 100 zabitych, 200 repnith, 25 
samochodów pancernych i czołgów oraz 9 sa- 
molotów. 

Władze mongolskie miały stwierdzić, że szef 
służby prasowej w głównej kwaterze armii 
Kwantungu usunięty został ze swego stanowi- 
ska z powodu ogłaszania niezgodnych z praw- 
dą wiadomości o sukcesach armii mandżursko- 
japońskiej. Stanowisko jego zajął pułk. Vato. 
Prasa sowiecka dodaje, że szefa służby praso- 
wej usunięto za to, że nieprawdziwość jego 
wiadomości była widoczna na pierwszy rzut 
oka. 


Ostatni wysiłek wrokowaniach 


z Moskwą 


Anglia raz jeszcze poczyni ARA 


Londyn, 7. 7. (r). Wedle wiadomości, które 
przeniknęły do prasy z dobrze poinformowa. 
nych kół politycznych Anglia postanowiła raz 
jeszcze pójść na ustępstwa wobec Sowietów i 
wycofać swoje żądania udzielenia gwarancji 
małym państwom zachodnio - europejskim, o- 
czekując, że wzamian za to również i Moskwa 
zmieni swoje stanowisko. _ Przedstawicielom 
prasy oświadczono, że będzie to — ostatnia pró- 


ba, co zostało wyraźnie zakomunikowane Maj- 
skiemu w Londynie į Suriczowi w Paryżu. 

Jeżeli Sowiety i tym razem okażą się nieustę” 
pliwe, wówczas rokowania nie zostaną wpraw* 
dzie zerwane lecz ograniczone jedynie do bez- 
pośredniego porozumienia trzech mocarstw. 
Pogłoska o wyjeździe Halifaxa do Moskwy u: 
trzymuje się w dalszym ciągu. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 8 lipca 1939 


NA POSTERUNKU: 


ZŁOTE KULE 


(J. D.) Kraków, 8 lipca. 

Pan Oliver Stanley, minister handlu Wiel 
kiej Brytanii, złożył w parlamehńcie w imie 
niu rządu niesłychanie doniosły projekt prze 
znaczenia 60 milionów funtów szterlingów na 
kredyty polityczne i strategiczne dl szeregu 
państw, źwiązanych śojuszami militarnymi 
z Anglią. Mają to być kredyty zgoła inne od 
tych, jakich dótąd Wielka Brytania udziela 
ła państwom europejskim. Rząd angielski nie 
będzie tu bowiem zważał na dalikatne kwes- 
tie ryzyka, rentowności i gospodarczego cha 
rakteru operacyj finansowych, jakie przed: 
sięweźmie, lecz będzie dążył do tego, aby u- 


gospodarcża, jakiej Europa jeszcze nie wi- 
działa. Od tej właśnie pk, żależnośći gog 
podarczej biednych i ekonomióżnie ziawófa* 
nych państw bałkańskich od Niemiec, clic6 
Wielka Brytania państwa te uwólnić. 

A nie jest to zadanie łatwe. Państwa kał 
kańskie posiadają charakter rólniczy i cier- 
pią å powodu wielkich nadwyżek produkcji 
rolniczej, których nie mają gdzie ulokować. 
Niemcy, posiadający znów niedobór żywnoś- 
ciowy i surowcowy oraz nadwyżki produkcji 
przemysłowej, są naturalnym rynkiem do- 
staw i zbytu dla Bałkanów. Wielka Brytania 
jest wprawdzie także niezmiernie chłonnym 


dzielone kredyty spełniły jak najlepiej swój | rynkiem odbiorczym dla surowców i płodów 


cel polityczno * militarny, wyrażający się w 
ugruntowaniu i rozszerzeniu potęgi wojsko- 
wej sojuszników brytyjskich. Metoda, zaini- 
cjowana obecnie przez rząd angielski ozna- 
cza, że Wielka Brytania definitywnie zrywa z 
przeświadczeniem 6, możliwości dalszego kon 
tynuowania stosunków pokojowych i że wy* 
pada jej teraz w przyspieszonym tempie po 
czynić wszelkie zabezpieczenia na wypadek 
wojny. 

Jeszcze do niedawna brytyjska polityka 
finansowa różniła się zasadniczo od francus 
kich metod udzielania pożyczek. Francja w 
swej polityce pożyczkowej orientowała się 
przeważnie według kryteriów politycznych 
i rząd francuski w sposób wyraźny inspiro- 
wał giełdę i banki, aby udzielały pomocy fi- 
nansowej tylko takim państwom, które wska 
że ministerstwo spraw zagranicznych. Nie- 
raz też Francja pożyczała pieniądze krajom, 
którym kapitalista brytyjski nigdyby nie u- 
dzielił pożyczki, Natomiast Wielka Brytania, 
gdzie w dziennikach i czasopismach facho- 
wych można było często spotkać się z dość 
ostrą krytyką francuskiej polityki pożyczko 
wej, uznawała kredyty tylko gospodarcze, 
pozbawione zupełnie cech politycznych. Stąd 
olbrzymi strumień kredytów brytyjskich, 
który przez 10 lat nieprzerwanie płynął do 
Niemiec, stąd bardzo znaczne zaangażowanie 
się finansowe Wielkiej Brytanii w Południo 
wej Ameryce i na Dalekim Wschodzie, a więc 
w krajach, które w pojęciu zagorzałych zwo 
lenników zasady „safety first” (beżpieczeń- 
stwo przede wszystkim) były najbardziej go- 
dne korzystania z brytyjskiego rynku kapi- 
tałowego, 

Anschluss Austrii i ujawnienie hegemoni- 
stycznych planów Niemiec w Europie, a w 
związku z tym gwałtowne zbrojenia brytyj- 
gkie zwróciły uwagę rządu angielskiego na 
konieczność pospieszenia mniejszym i gospo- 
darczo zagrożonym państwom z czynną po- 
mocą najpierw w zakresie wymiany handlo- 
wej i środków finansowych. Wtedy to nastą 
piła kontrofensywa Wielkiej Brytanii na ryn 
kach bałkańskich, gdzie w ślad za podróża- 
mi Schachta, Goeringa i Waltera Funka wo- 
jażówały delegacje gospodarcze Anglii, któ- 
re w swych walizkach kolekcyjnych wiozły 
plany solidnych, uczciwych i zdrowych in- 
teresów zamiast proponowanych przez 
Schachta transakcyj clearingowych, wiąza- 
nych z fałszu į oszustwa. Państwom bałkań- 
skim groziło bowiem — i grozi nadal — nie- 
bezpieczeństwo nadmiernej penetracji wpły- 
wów niemieckich w dziedzinie gospodarczej i 
zawleczenie w ten sposób zarazy hitlerow- 
skiej na całe Bałkany, gdzie nie brak też 
mniejszości niemieckich, zdolnych do odegra- 
nia roli sił odśrodkowych, gdy „fihrer” tego 
zażąda i nie brak innych szerokich możliwoś 
ci dla propagandy Goebbelsa. Rozwój sytu- 
acji doprowadził też do tego, że wszystkie 
niemal kraje bałkańskie pozostają w ogrom- 
nej zależności gospodarczej od Niemiec, k 
rych udział w handlu zagranicznym Bałka- 
nów Biega 50 proc. a nieraz i znacznie więcej. 
Już dziś, gdyby Niemcy mogły sobie pozwo- 
liċ na góspodarczą blokadę w formie ograni 
czenia do minimum lub zupełnego skasowa 


rolnych oraz wielkim producentem przetńy- 
słowym, ale rząd brytyjski skrępowany jest 
układami ottawskimi, które zmuszają Anglię 


Dr. JOZEF ABEND 


Rynek Podgórski 12 teilet, 126-37 
powrócił 


do zaopatrywania się w żywność 1 surowce 
w państwach imperium brytyjzkiego. Gdyby 
Niemcy dysponowały dewiżami i złotem, nie 
byłoby takiej siły gospodarczej i politycznej, 
któraby była zdolna rozerwać naturalne 
związki gospodarcze, podyktowane układem 
stosunków ekonomicznych i komunikacyj- 
nych, łączące Rzeszę z Bałkanami. Ale w sto- 
sunku odwrotnie proporcjonalnym do tych 
związków gospodarczych pozostaje skończo- 
na obcość polityczna, jaka cechuje związki 
gospodarcze państw bałkańskich z Niemca- 
mi. Nie ma dziś dosłownie ani jednego pań- 
stwa bałkańskiego, nie tęskniącego za jakimś 
takim przewrotem politycznym, któryby wi- 
dmo grożnej paszczy niemieckiej, Szczerzą- 
cej swe kły w stronę państw małych, jakich, 
pełno jest dookoła Niemiec — raz na zawsze 
usunął. Dlatego też politycznie Bałkany cią- 
żą do Wielkiej Brytanii, chociaż gospodarczo 
są związane z Niemcami. Ponieważ jednak w 
dzisiejszych czasach decyduje polityka, więc 
związki brytyjsko-bałkańskie zacieśniają się 
=" bardziej kosztem wpływów niemiec- 
ch. 

Wszelako potrzeby zbrojeniowe państw 
bałkańskich rosną w tempie zbyt szybkim, 
aby nadążyć im mogły ewentualne korzyści, 
jakie wynikną dopiero później z czysto han- 
dlowej opieki Wielkiej Brytanii nad rynka- 
mi bałkańskimi. Kraje bałkańskie potrzebu- 


tatem działań angielskich 


ją pieniędzy już dziś i to dużo. Porty ich nią 
są dostatecznie zabezpieczone, wojsko nia 
posiada — w porównaniu z Niemcami — do 
statecznej ilości dobrego sprzętu wojennego, 
brak jest surowców, samolotów, maszyn, ar 
mat i amunicji. Tymczasem w sytuacji mię- 
dzyńatodowej gromadzi się coraz więcej ele- 
mentów niebezpieczeństwa i niepokoju, Po- 
wietrze jest już poważnie nasycone prochem 
i wystarczy jedńa, trochę bardziej tylko og- 
nista mowa, aby łuna rozgorzała sama przez 
się, aby nabite armaty same zaczęły strże- 
lać. Pafistwa bałkańskie, za wyjątkiem Ju- 
gosławii i Bulgarii są, jak wiadomo, objęte 
gwarancjami Wielkiej Brytanii, a zatem mu- 
szą być uznane — w sensie militarnym — za 
przedłużenie zbrojnego ramienia Albionu, 
podobnie jak i Polska, Egipt, Irak i Portuga- 
lia. Oczywiście, że Państwo Polskie, jako 
wielkie mocarstwo, musi być wyłączone z tej 
zbiorowej akcji pomocy, udzielanej przez 
Wielką Brytanię. Pożyczka angielska dla 
Polski będzie też miała charakter i wielkość 
zupełnie specjalną. Ale dla państw wyżej 
wymienionych rząd brytyjski przeznacza — 
jak wynika z cytowanego już projektu Oli- 
vera Stanley'a — łączny kredyt w wysoko- 
ści 60 milionów funtów, który znakomicie 
zwiększy potencjał obronny tych państw, a 
tym samym ułatwi zadanie Wielkiej Bryta 
ni, 
Angielskie „złote kule” sypią się, jak wi- 
deć, coraz gęściej, Już niejeden raz w histo» 
rii Anglicy przez umiejętne strzelanie takimi 
zapewnili sobie zwycięstwo kosztem 

znacznie mniejszych od wrogów ofiar w lu- 
dziach. Deszcz „złotych kul” pada przy tym 
we wszystkich kierunkach. Na Dalekim 
Wschodzie razi on dotkliwie Japończyków, 
którzy na każdym kroku czują zwiększający 
się opór Chińczyków, podsycany właśnie an- 
gielską pomocą finansową i gospodarczą, u- 
dzielaną Czang Kai Szekowi. Cały galimatias 
walutowy, w którym Japończycy plączą się, 
jak małe dzieci w potwornym labiryncie, a, 
w którym Anglicy z łatwością i prostotą òd- 
najdują drogę do setek wyjść — jest rezul- 
„złotych kul”, 
Deszcz „złotych kul” angielskich zaczyna o- 
becnie prażyć i Niemców. Zrozumiałe jest z 
tego powodu uczucie gniewu i oburzenia pra- 
By niemieckiej na Anglików, Deszcz „złotych 
kul”, które państwom frontu obronnego spa» 
dną do kieszeni i znakomicie wzmocnią ich 
siły — odbędzie swą drogę poprzez głowy, 
niemieckie, na których na pewno pozostawi 
trwały ślad zniszczenia. Bo złoto w ręku An 
glików jest bronią potężną dla sojuszników 
i straszliwym narzędziem zniszczenia dla 
wrogów, 

Fakt, że Niemcy okoliczność tę uświadan 
miają sobie w całej jej grozie — jest dla por 
koju symptomem wielce pomyślnym, 


WT kT w 


Rezolucje konserwatystów 


Warszawa, 7. 7. (Sin.) W dniu 5 bm. odby- 
ło się posiedzenie rady naczelnej Stronnictwa 
Zachowawczego. 

W nie skonfiskowanej części czytamy, że 
Rzeczpospolita była pierwszym państwem Eu- 
topy, które oparło śię w sposób stanowczy dal- 
szemu pochodówi Imperium III Rzeszy. Było 
to możliwe dzięki zwartości i jednomyślności 
narodu polskiego w sprawach dotyczących je- 
go bytu i honoru. Rząd polski znajduje się dzi. 
siaj w obliczu ciężkiej próby, którą musi prże- 
trwać zwycięsko. Na szczególne podkreślenie 
zwłaszcza zasługuje problemat mniejszości 
narodówych. Z jednej strony zachowanie się 
mniejszości niemieckiej wymaga sporadycz- 
nych reprecyj, a z drugiej zaś strony chwila 
obecna nadaje się ku temu, by stosunki mniej- 
szościowe na kresach znormalizować. Obecne 


któ | położenie międzynarodowe nie powinno rów- 


nież odsuwać i opóźniać rozwiązania proble: 
matu żydowskiego. Stronnictwa polityczne dä- 
ły w tym decydującym dla przyszłości państwa 
okresie dowody dojrzałości 4 poczucia odpo- 
wiedztalności. Konsekwencją zawieszenia wal- 


nia obrotów towarowych z państwami bałkań | ki politycznej powinno być równomierne tra- 
škimi, nastąpiłaby na Bałkanach katastrofa | ktowanie przez rząd wszystkich obozów poli- 


tycznych. Rada naczelna uważałaby za objaw 
ńiezmiernie szkodliwy, gdyby ten stan został 
wyżzyskany przez czynniki rządzące w kierun: 
ku zmierzającym do stotalizowania życia póli: 
tycznego. 


Próbka... bez wartości 

Berlin, 7. 7. (r) Jak wiadomo, prasa nie: 
miecka zareagowała na stworzenie przez An- 
glię funduszu dla państw sojuszniczych w 
kwocie 60 milionów funtów stekiem wyzwisk 
i obelg. Oto próbka tej „publicystyki“ wzię- 
ta z reprezentacyjnego dziennika Rzeszy „Vól- 
kischer Beobachter“: Anglia zawsze walczyła 
chętnie cudzymi rękami i w tym celu udzie: 
lała pomocy finansowej. Teraz postępuje tak 
sams wobec państw, które okazały się powol- 
ne dla brytyjskiej polityki okrążania. Beg- 
wstydność, z jaką Anglia kupuje zą funty jch 
krew przypomina najczarniejsze rozdziały hi- 
stor'i brytyjskiej, kiedy Anglia ugruntowała 
swe bogactwo na handlu niewolnikami i ma 
wielkim korsarstwie. Nie świadczy to o wiel- 
kiej sile, jeżeli naród musi wynsjmować w 
innych krajach swych gladiatórów, by utrwa- 
lié swe stanowisko“, 

Oczywiście prasa prowincjonalna wypisuje 
na ten sam temat rzeczy, które już w ogóle 
nie nadają się do powtórzenia. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 1939 


Sportowy krem pi 


„Dzięki połączeniu 
lecitheriny* z olejkiem 
oliwkowym stworzono 


niezwykły 
KREM SPORTOWY 


OTO KREM sportowy wyrabiany na zupełnie nowych zasadach. Krem, któ- 


i nie wysusza skóry. Skończyła się 
2) 


skórę elastyczną i świeżą. 
a 3) 


pod puder i róż. 


ZADOWOLENIE 


staromodnych „tłuszczących" kremów. 
Zawiera kosztowną odżywkę lecitherinę* 
oraz bezcenny olejek oliwkowy i czyni 


W przeciwieństwie do innych kremów 
sportowych, stanowi skuteczny podkład 


KUP GO DZISIAJ Z 
GWARANCJĄ: PEŁNE 


„g ZWROT PIENIĘDZY, 


era 


im. 34 Lecitinerina — specjalna | 

NON $ mieszanka drogocennych! rzad: | 
U f kich składników — odżywia 
UN tkanki í jest łatwo wchłaniana 


LUB 
przez skórą. 


[Krem Palmolive „Przyjaciel Skóry“ na olejku ollwkowym I lecitherinie, jest slostrzanym produktem mydła Palmolive, | 


Minister Świętosławski zwiedza 
ośrodki pracy 

„Warszawa, 7. 7. PAT. W dniu 7 lipca mi- 
nister Świętosławski zwiedzał ośrodki junac- 
kich hufców pracy, Podczas wizytacji p. mi- 
nistrowi towarzyszył z ramienia ministerstwa 
spraw wojskowych p. płk. Bogusław Kunce. 


Wznowienie rokowań 
pozyczkowych 

Warszawa, 7. 7. (Sin.) Rokowania handlo- 
we w Londynie oraz rokowania pożyczkowe 
rozpoczną się ponownie już w dniach najbliż- 
szych, 


Redaktorzy „Prosto z Mostu“ 
apelują 


Warszawa, 7. 7. (Sin.) Redaktorzy „Prosto 
z Mostu* skazani przez sąd z oskarżenia T. 
K. K. T. postanowili zwrócić się do sądu ape- 
lacyjnego z odwołaniem. 


Skutki pożaru na dworcu 


W Warszawie 


Warszawa, 7. 7. PAT. Dyrekcja okręgowa 
kolei państwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że z powodu dokonywania ko- 
niecznych robót, związanych z przebudową 
Węzła warszawskiego, pociągi w okresie let- 
Ni mr. b. będą ulegały opóźnieniom około 15 
minut, 

Ze względu na powyższe dyrekcja tą drogą 
zwraca się z apelem do podróżnych okolic 
Podmiejskich węzła warszawskiego, aby do 
Pracy wyjeżdżali pociągami wcześniejszymi. 

—0— 


Proces Seligmana i — jego 
echa w Izbie Gmin 

Jerozolima, 7. 7. ŻAT. Sąd apelacyjny w Je- 
Touuimie w składzie sędziów Trusteda, Cope- 
landa i Frumkina rozpatrywał dziś apelację 
adwokata Beligmana, skazanego przez pierw- 
SZĄ instancję na 6 miesięcy więzienia pod za- 

utem ułatwiania nielegalnej imigracji. 

Sąd apelacyjny jednomyślnie odrzucił proś- 

skazanego o uniewinnienie, natomiast 
Uwzględnił pewne okoliczności łagodzące i 
zmniejszył mu karę z 6 na 4 miesiące. 
* 4 * 

Londyn, 7. 7. ŻAT. Na wczorajszym posie- 
dzeniu Izby Gmin kpt. Ramsay zainterpelował 
Ministra kolonij, czy śledził on przebieg roz- 
Draw sądowych w sprawie Seligmana, który 
zeznał, iż akcja sprowadzania nielegalnych 
imigrantów korzystała z zachęty w Londynie 

CZy zamierza poczynić kroki, aby uniemożli- 
wić ną przyszłość tego rodzaju zachętę do nie- 

alnych czynów? — Minister Macionald od- 
Powiedział: „Tak. Jestem poinformowany © 
ym, że Seligman zeznał przed sądem, iż nie 

ymał bezpośredniej zachęty z Londynu, 

Cz w kołach żydowskich w Palestynie krąży- 

Pogłoski, iż rząd J. K. Mości nie odnosi się 
Rieprzychylnie do nielegalnej imigracji". 


—_— 


Nie będzie noty Polski do Gdańska 


Warszawa, 7. 7. (Sin) W dalszym ciągu za- 
przeczają wszelkim  pogłoskom o jakimkol- 
wiekbądź zamiarze przesłania przez rząd pol- 


ski do senatu W. M. Gdańska 
To też okres aż do 20 sierpnia należy na- 
zwać okresem przerwy i zacisza. 


„Neutralność Szwajcarii 


na 


poza dyskusją” 


Ekspose Motty 


Bern, 7. 7. PAT. Rada Związkowa wysłu- 
chała dziś exposć szefa departamentu polity- 
cznego o sytuacji międzynarodowej, a w szcze 
gólności o rokowaniach międzynarodowych, 
dotyczących neutralności Szwajcarii. Szef de- 
partamentu politycznego oświadczył następ- 


nie, że Rada Związkowa podziela we wszys- 
tkich punktach poglądy i stanowisko depar- 
tamentu politycznego. Neutralność Szwaica- 
rii jest sprawą, stojącą poza wszelką dyskusją, 
w związku z tym nie ma żadnego powodu po- 
dejmować jakichkolwiek demarches. 
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Amsterdam, 7. 7. PAT. Bawiący w Holan- 
dii od kilku dni minister gospodarstwa Rze- 
szy, Funk, przyjął dziś przedstawicieli pra- 
sy holenderskiej, wobec których oświadczył, 
iż wizyta jego jest wyrazem pragnienia Nie- 
miec rozszerzenia swobodnej wymiany han- 
dlowej w Europie zachodniej, gdzie polityka 
ekonomiczna Rzeszy, równolegle z systemem 
układów wymiennych, zawartych z Europą 
południową, zmierza do zwiększenia obrotów 
handlowych. Rozmowy ministra z rządem ho- 
lenderskim miały na celu znalezienie bardziej 
wolnej formy obrotów handlowych w niektó- 
rych dziedzinach. W zakończeniu Funk wy» 
raził nadzieję, że od roku przyszłego więk- 
szość trudności, na jakie napotyka wymiana 
gospodarcza holendersko-niemiecka, zostanie 
usunięta. 


* * * i 


Haga, 7. 7. (r). Wizyta niemieckiego ministra 
gospodarki Funka jest uważana za próbę stwo- 
rzenia nowych podstaw dla stosunków handlo- 
wych holendersko-niemieckich. W stosunkach 
tych zaznaczał się ostatnio stały spadek, który 
Niemcy przypisywały bojkotowi. Spadek ten 
a E TEARS REĄ 


Zakaz wstępu do zrabowanych 
obiektów 


Praga, 7. 7. PAT, W związku z zabraniem 
przez władze niemieckie wszelkiego ruchomego 
oraz nieruchomego majątku byłej armii cze- 
chosłowackiej, niemieckie władze wojskowe 
wydały zakaz wstępu na wszystkie tereny woj- 
skowe. M. in. zabroniono wstępu oraz przyja- 
zdu na teren największego w b. Czechosłowa- 
cji ośrodka wyszkolenia wojskowego w Mila- 
wica, gdzie, jak wiadomy utworzono hezpośre= 
dnio po aneksji Czech i Moraw jeden z naj- 
większych obozów koncentracyjnych. Ośro- 
dek ten będzie obecnie rozbudowany. 


stosunków handlowych Rzeszy z mocarstwąmi 
zachodnimi i budzi w Niemczech stały niepo- 
kój, pozbawia bowiem Niemcy dewiz niezbęd- 
nych dla zakupów surowców kolonialnych. 

Jako ciekawostkę podaje prasa holenderska, 
że min. Funka powitał dyrektor departamentu 
traktatów handlowych dr. Hirschfeld, z pocho- 
dzenia Żyd. Fakt ten został oczywiście przez 
prasę niemiecką przemilczany. 


Przesilenie rządowe w Holandii 
przedłuża się 


Haga, 7. 7. PAT. Urzędowo donoszą, że kró- 
lowa Wilhelmina przyjęła dziś Deckersa, prze. 
wodniczącego parlamentarnej grupy katolic- 
kiej, którego zapytała o opinię, komu należało- 
by powierzyć misję utworzenia nowego rządu. 
Rrólowa zamierza zwołać wieczorem naradę 
z udziałem przewodniczących obu izb, wice- 
przewodniczącego rady państwa i ministra sta: 
nu Focka. 

Szefowie sztabów generalnych armii i mary- 
narki mają również udzielić informacji, potrze» 
bnych do przerwania przesilenia rządowego. 


|z zresztą charakterystyczny dla całokształtu 
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Dziennikarze litewscy w Polsce 


Kowno, 7. 7. PAT. Wycieczka dziennikarzy 
litewskich odjechała w piątek rano do Polski, 
gdzie przybywa na zaproszenie Związku Dzien 
nikarzy R. P. 


== 00 


Hydroplan włoski wpadł 

do morza 7h: 
Cagliari, 7. 7. PAT. Wojskowy wodnopias 

towiec włoski spadł w czasie ćwiczeń do wo- 

dy z nieznanych dotychczas powodów, w oko» 

licy Cagliari. Załoga w ilości 5 osób poniosła 

śmierć. 
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Biala Księga -- 
odrzucona 


KRAKÓW, 8 lipca 

Ujawnienie wyników głosowania Komisji 
Mandatowej nad Białą Księgą stanowi nje- 
zwykłą rewelację, a zarazem Jest pierwszo- 
rzędnym sukcesem odniesionym w wal- 
ce z Białą Księgą. Oto Komisja Mandatowa 
a więc instytucja, przed którą władza manda- 
towa ma obowiązek składać sprawozdanie ze 
swej działalności i donosić o każdym posunię- 
ciu na terenie mandatowym, orzekła, że Biała 
Księga jest sprzeczna z mandatem i ja- 
ko taka winna być odrzucona. Wszystkie za- 
biegi brytyjskiego ministra kolonii, Mac- 
Donalda i specjalnych wysłanników rządu 
palestyńskiego, by spowodować pozytywną 
uchwałę Komisji Mandatowej w kwestii Bia- 
łej Księgi spełzły na niczym. Komisja stwier- 
dziła to, co dla nas było od pierwszej chwili 
rzeczą niewątpliwą, że Biała Księga ogranicza: 
jąca prawa Żydów w Palestynie nie da się 
pogodzić z mandatem palestyńskim. To orze- 
czenie jest potwierdzeniem stanowiska Żydów 
wobec Białej Księgi, jest pierwszorzędnym su- 
kcesem politycznym i otwiera nowe możliwo» 
ści w walce z dokumentem, który jest, zda. 

„niem naszym, krzywdzącym i zarazem szko- 
dliwym, 

Uchwała Komisji Mandatowej ma podwój- 
ne znaczenie. Jeżeli chodzi o formalną stronę, 
to plan MacDonalda, by na podstawie spra- 
'wozdania Komisji Mandatowej Rada Ligi Na- 
rodów zatwierdziła Białą Księgę, ostatecznie 
upada. Skoro bowiem Komisja Mandatowa 
odrzuca Białą Księgę i stwierdza, że jest ona 
sprzeczna z mandatem i że w ramach mandatu 
nie może się pomieścić, to tym samym w 0- 
becnym stadium sprawa Białej Księgi spada 
z porządku dziennego instancyj genewskich. 
W wyniku porażki minister MacDonald mo- 
że sięgnąć po inny środek, który zresztą za” 
powiadał w odpowiedzi na interpelację stwier: 
dzając, że dążyć będzie do zmiany mandatu. 
Ale zmiana mandatu to procedura bardzo dłu- 
ga, bo zmiana mandatu musi przejść przez 
zgromadzenie Ligi Narodów, a następnie przez 
Radę Ligi Narodów. A wątpić należy, czy w 
obecnej sytuacji zechce Wielka Brytania wy- 
stąpić z takim projektem. Po porażce na Ko- 
misji Mandatowej, tendencje zmierzające do 
zmiany mandatu napewno nie znajdą echa, 
a tym samym i większości na terenie Zgroma: 
dzenia Ligi Narodów. 

A obok tej formalnej strony zagadnienia, 
głosowanie na Komisji Mandatowej ma bar- 
dzo duże znaczenie moralne. Już w cza- 
sie dyskusji parlamentarnej w Izbie Gmin 
ujawniła się silną opozycja przeciwko Białej 
Księdze. Znawcy parlamentaryzmu angielskie- 
go twierdzą, że mimo większości, jaką Biała 
Księga uzyskała, przebieg dyskusji oraz siła 
liczebna opozycji dokonały wyłomu w 
Białej Księdze, Po głosowaniu w izbie Gmin 
minister MacDonald nie bronił już postano- 
wień Białej Księgi w czasie licznych interpe- 
lacyj z taką siłą przekonania jak to było bez- 
pośrednio po pojawieniu się tego dokumentu. 
Już przed Komisją Mandatową sięgnął Mac- 
Donald po interpretację, która rozszerzała nie- 
co ustalone w Białej Księdze prawa Żydów. 
Nie ulega wątpliwości, że obecnie po głoso- 
waniu w Komisji Mandatowej i po przebie- 
gu dyskusji w tej komisji rząd brytyjski wej- 
dzie na drogę coraz częstszych i szerszych in- 
terpretacyj. Znamy już takie przykłady z prze 
szłości. W r. 1930 pojawiła się osławiona 
Biała Księga Passfielda, pełna ograniczeń 
wobec pracy żydowskiej w Palestynie. Księga 
ta pozostała martwym dokumentem dzięki 
interpretacjom rządu brytyjskego, ukorono- 
wanym słynnym listem MacDonalda (seniora) 
z r. 1931. Należy się przy tym liczyć, że w pare 
lamencie brytyjskim, gdzie wciąż odzywały się 
głosy, domagające się ujawnienia przebiegu 
dyskusji i głosowania na Komisji Mandatowej 
rozpocznie się akcja polityczna, zmierzająca, 
jeśli nie do obalenia Białej Księgi, to przy- 
najmniej do jej odpowiedniego interpretowa- 
nia. 
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Cheesz przyjemnie 
spędzić urlop ? 
Zgłoś się natychmiast na 


Kolonię Aplikantów Adwokackich 


| w SZCZYRKU l Jeszcze tylko kilka miejst wolnych | Informacji udziela Zarząd Słow. Aplikantów w lokalu 
Stowarzyszenia Adw. Żydów kraków, Gertrudy 2, II. p., telefon 230-92 codziennie od 19-ej do 20-ej 
z wyjątkiem niedziel. 


Do września 


Berliński korespondent „Gazety Polskiej“ 
przewiduje dłuższą pauzę w poczynaniach hi- 
tleryzmu i motywuje ją następująco: 

Zaraz po wizycie p. Kiosseiwanowa kanclerz 
Hitler wraca do Berchtesgaden. Aż do końca 
sierpnia nieprzewidziana jest żadna wizyta, 
ani żadna manifestacja, w trakcie której kan- 
clerz miałby sposobność poruszenia tematów 
politycznych, W pewnych kołach berlińskich 
lansują na tej podstawie wniosek, że jeżeli 
nie zajdzie żaden wypadek nieprzewidziany, 
kanclerz Hitler zabierze głos dopiero 27 sier- 
pnia na terenie pomnika pod Tannenbergiem. 
Zaraz potem od 3 do 10 września odbędzie się 
doroczny zjazd partyjny w Norymberdze, 

Jak tu przypuszczają w Tannenbergu lub w 
Norymberdze kanclerz nie omieszka wygło- 
sić zasadniczej mowy na temat polityki za- 
granicznej Trzeciej Rzeszy. 

Na drugą połowę września zapowiadają wi- 
zyty w Berlinie króla Wiktora Emanuela, ca- 
ra Bułgarii Borysa i gen. Franco. 


Taktyka Sowietów 


Rokowania angielsko-sowieckie utknęły na 
martwym punkcie. Targi jeszcze nie dobiegły 
końca. „W. Dziennik Narodowy“ zapatruje się 
optymistycznie na ich wynik, pisząc: 

Bez względu na swoją taktykę obecną So- 
wiety muszą zdawać sobie sprawę z tego, że 
istotnym celem niemieckich dążeń imperiali- 
stycznych jest Rosja i że ewentualne zwycię- 
stwo Niemiec w przyszłej wojnie równałoby 


= 
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PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim Gminom żyd., Towarzyszom, Przy» 
jaciołom i Organizacjom, a w szczególności Egze- 
kutywie Organizacji Syjonistycznej na Zach. Mip. 
i Śląsk i Jej Prezesowi, Posłowi dr. I. Schwarz- 
bartowi, którzy z okazji 50-lecia mych urodzin ra- 
czyli mi okazać tyle życzliwości — wyrażam tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie. 

DR OZJASZ STERNHELL — Bielsko, 


się dla niej katastrofie. Ta okoliczność nią 
może pozostać bez wpływu na decyzję Mos 
skwy i co za tym idzie, bez znaczenia dla lo- 
sów negocjacji angielsko-sowieckich. jako 
główna ich przesłanka. 


„kiedyś ktoś Niemcom 
przypomni 


Jak wiadomo, Włochy i Niemcy nostąnowili 
„wymienić* swą ludność w połudn. Tyrolu. 
N- ten temat czytamy w „Kurierze Polskim“: 

Najwidoczniej rządy włoski i niemiecki nie 
zdają sobie sprawy, iż takim postępowaniem 
dowodzą światu, że w stosunku do narodu 
niemieckiego można sobie pozwolić na wszy» 
stko, że duma niemiecka jest tylko pruską a- 
rogancją, 

I może się zdarzyć, że ten pomysł wysies 
dłenia ludności niemieckiej kiedyś kto$ Niem. 
com przypomni, 


Przeciwko tomtadracji 
„Polonia“ pisze: 

Tak samo nie należy zaręczać z całą stęe 
nowczością, że Hitler już się cofa, już się prze. 
straszył koalicji państw pokojowych. Fakty, 
przemawiają raczej za poglądem wręcz od« 
miennym. 

Otóż z tego wszystkiego trzeba sobie jasna 
zdawać sprawę. Leży to co prawda głęboko 
w naturze ludzkiej, że wolimy słuchać wieści 
przyjemnych, a nie smutnych. Ale najlepiej 
znać całą prawdę i do niej dostosowywać 
swe postępowanie. 


Skonjiskowany komunikat 
meteorologiczny 


Prasa zagraniczna donosi o niezwykłej kons 
fiskacie, jaką zarządziły władze niemieckie w 
Pradze. Pewnego dnia ukazał się we wszyst- 
kich pismach czeskich komunikat meteorologi- 
czny, który natychmiast uległ konfiskacie. Ko« 
munikat ten brzmi: 

„Na zachodzie Europy zawsze jeszcze chło. 
dno, za to na wschodzie rozpoczyna się pięs 
kny okres pogody, który wkrótce dotrze rów- 
nież nad nasz kraj. Nad Niemcami niebo po- 
kryte gęstymi chmurami. Możliwość burzy“, 


Głosowanie na Komisji Mandatowej przy- 
pieczętowało bezsporny dla nas fakt, że po- 
stanowienia Białej Księgi są sprzeczne z man- 
datem i nie dadzą się realizować. Dokument 
MacDonalda jest już faktycznie martwy. Wy- 
stąpili przeciwko niemu Żydzi, sprzeciwili się 
Białej Księdze Arabowie, skrytykowała ją 
ostro i bezwzględnie Komisja Mandatowa, z 
niechęcią przyjął ją do wiadomości parlament 
brytyjski. W takiej sytuacji trudno przypusz= 
czać, by rząd brytyjski chciał realizować po- 
stanowienia dokumentu, który po niecałych 
dwóch miesiącach okazał się nie życiowym 
i kompromitującym. A przy tym w ciągu 
krótkiego czasokresu, jaki dzieli nas od dnia 
wydania Białej Księgi zaszły daleko idące 
zmiany na Bliskim Wschodzie. W Północnej 
Syrii usadowił się groźny dla Arabów czyn- 
nik — Turcja, która przez uzyskanie Aleksane 
dretty stanęła silną stopą w krajach arabskich. 
Wielki Arabistan, przed którego potęgą mu- 
siała rzekomo skapitulować Wielka Brytania, 
ani drgnął. Nie słychać protestów przeciwko 
oddaniu Aleksandretty Turcji, skłócone pań- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 


Ważny 8 lipca. — Ważny. t przedłożyć do wymiany 
w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 


stwa arabskie nie zdobyły się na żadną mani« 
festację przeciwko oddaniu części Syrii, która 
uchodziła za kraj czysto arabski. Próba siły 
państw arabskich, ich zwartości politycznej 
wypadła niepomyślnie i skończyła się poraż« 
ką. Okazało się, że tzw. zwartość, jednolitość 
Arabistanu kończy się tam, gdzie wchodzi w. 
grę prawdziwa siła decyzji. 

*Ta siła decyzji Wielkiej Brytanii przechyli 
się wcześniej czy później ku naszej stronie, 
Bo zwarte, silne i jednolite Państwo Żydoów« 
skie na Bliskim Wschodzie jest nie tylko żya 
ciową koniecznością dla Żydów, ale donio- 
słym postulatem polityki na Bliskim Wschor 
dzie. Głosowanie i przebieg dyskusji na Ko- 
misji Mandatowej wzmacnia naszą opozycję 
przeciwko Białej Księdze, jest dla nas sukce- 
sem moralnym i dodaje nam otuchy w walce, 
Biurokracja palestyńska będzie napewno usi« 
łowała jeszcze przez pewien czas wpnowadzać 
w czyn postanowienia nierealnego dokumen. 
tu, ale głos mówiący o „polityce obrażającej 
podstawowe zasady sprawiedliwości“, o 
„krzywdzie wyrządzonej narodowi żydowakieś 
mu“ znajdzie coraz silniejsze echo i dopro« 
wadzi do naprawienia krzywdy. Decyzja Ko« 
misji Mandatowej daje nam nową szansę w, 
walce. Naszą jest rzeczą wykorzystać ją w jal 
największej mierze i stworzyć podstawy sku» 
tecznej walki i rozległej pracy w Palestynie. 
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BERNARD SINGER 


NARADY NA ZAMKU 


Na Zamku w Warszawie trwa ożywiony ruch. 
orggiew powiewa bez przerwy. Znak, że p. 
Prezydent bawi w Warszawie. Są zresztą i in- 
ne znaki. W ciągu ostatniego tygodnia odby- 
wały się narady na Zamku, jak to już doniosły 

Omunikaty prasowe. 

Istnieje w Polsce specjalna tradycja załatwia- 
Ria spraw państwowych. Kilka lat temu pro- 

owano utworzenie instytucji, złożonej z b. 
premierów, która miała rozpatrywać nadzwy- 
Czajne problemy bieżącej polityki. Plan ten je- 
dnak został zaniechany z motywów natury per- 
sonalnej. 

Normalnie załatwia się sprawy państwowe 
W następujący sposób: Rada Ministrów zajmu- 
Je się sprawami bieżącymi, wyłaniając specjal- 
üy komitet ministrów dla spraw ekonomicz- 
nych. Podczas takiego posiedzenia załatwia się 
Wszelkie prozaiczne zagadnienia państwowe. 

posiedzeniach biorą udział ministrowie, wi- 

ceministrowie, a często też dyrektorzy -'parta. 
mentów. 
, Zachodzą momenty, kiedy rząd ma powziąć 
Jednolite stanowisko wobec poważnego proble- 
mu. Wówczas odbywają się posiedzenia bez u- 
działu wiceministrów, a nawet bez protokolan- 
tów, Dzieje się to wtedy, kiedy np. po wizycie 
bremiera na Zamku, rząd postanawia podać się 
do dymisji. Następuje to również wtedy, kiedy 
odbywa się ukonstytuowanie nowego rządu. 

Na pierwszym posiedzeniu obecnego gabine- 
tu w r. 1936, obecny był marszałek Śmigły 
Rydz, chcąc podkreślić, że popiera swoim au: 

rytetem nowo utworzony rząd. Bywały w 
Polsce posiedzenia, na których poza ministra- 
mi obecny był również ówczesny szef Ozonu, 
płk. Koc. W politycznej terminologii określa 
Się u nas takie narady nazwą „Rady Gabineto- 
wej”. Ją 

Wiadomo jednak, że nie na Krakowskim 

rzedmieściu zapadają najpoważniejsze uchwa+ 

* Wytworzyło się wrażenie, że w sprawach 
Dolityki zagranicznej, min. Beck posiada ab- 
solutną autonomię, że problemy jego resortu 
nie są szeroko rozpatrywane na Krakowskim 

rzedmieściu. Tu można było przedyskutować 
Sprawę ratyfikacji układów międzynarodowych 
ile nigdy sprawę — powiedzmy -— porozumie- 


Pardes 6-cioletni z pomarańczami 
w dużej mierzę gatunkiem „Valencia“ oraz „Gra- 
phe“ — owocami i cytrynami jest z-powodu prze- 
siedlenia się 
do sprzedania. 

Pardes znajduje się w Giederze obok Tel-Aviv 
przy szosie w pobliżu urzędu policyjnego. — Koń- 
cem listopada b. r. przewidywany jest zbiór oko- 
ło 2200 skrzyń owoców. Kuschan ten może być 
zaliczony w celu uzyskania certyfikatu dla kapi- 
talistów. 

Zapytania należy kierować do Paul Singer Ge- 
dera lub z grzeczności do Bielska Mickiewicza 23. 
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nia polsko-francuskiego, czy potsko-niemiec. 
kiego. 

Zresztą, tak się też działo za czasów Marszał- 
ka Piłsudskiego, że sprawy wojskowe i pro- 
blemy polityki zagranicznej nie obciążały fun- 
keyj Rady Ministrów. Prezydium Rady Mini- 
strów przygotowuje projekty ustaw, porządek 
dzienny posiedzeń, ale zarówno premier Jędrze- 
jewicz jak i Prystor, Świtalski, Sławek czy Ko- 
ściałkowski, nie uważali za stosowne umieścić 
na porządku dziennym zagadnień polityki za- 
granicznej. 

Za życia Marszałka Piłsudskiego kwestie te 
załatwiano w Belwederze. Po śmierci Marszał- 
ka sprawą polityki zagranicznej zajmował się 
wyłącznie min. Beck. Stworzona jednak została 
instancja, w której omawia się wszystkie pro- 
plemy zbiorowo. Często po wizycie zagranicz- 
nej min. Becka odbywały się obrady na Zam. 
ku. Sprawozdania składa się w obecności pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Polski i 
premiera. Gdy chodzi o zagadnienia polityki fi- 
nansowej, zjawia się na Zamku również wier-. 
ny uczeń. p. prezydenta —- wicepremier Kwiat: 
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kowski. Oto skład osobowy ścisłej Egzekuty: 
wy, kierującej sprawami państwowymi. 

Poza audiencjami i przyjęciami, czołowe 
miejsce na Zamku zajmują zatem narady, któ- 
re odbywają się w obecności trzech, czterech, 
względnie pięciu osób. Tu koncentrują się 
wszelkie sprawy, których nie porusza się ani 
w parlamencie, ani na Radzie Ministrów. 


Ustalił słę zwyczaj, że o wszystkich tych na- 
radach wydaje się komunikat oficjalny. Cza- 
sem nawet biuletyn podaje temat, na jaki od 
bywały się rozmowjya Częściej jednak czytamy, 
tylko, że na konferencji rozpatrywano bieżące 
sprawy. Rzecz jasna, że taki komunikat niczego 
właściwie nie wyjaśnia. A jednak, gdy czyta, 
się ostatnio o naradach na Zamku, łatwo zrozu= 
mieć, które to sprawy bieżące znajdują się na 
porządku dziennym. Każdy zdaje sobie spra- 
wę, że przedmiotem rozważań jest nie tylko u- 
stalanie ogólnej linii polityki. W przede dniu 
ostatniej narady p. Prezydent udzielił audien. 
cji ambasadorowi polskiemu w Londynie, Ra- 
czyńskiemu. Równocześnie ambasador angiel- 
ski w Polsce wyjechał do Londynu i przyjęty 
został przez króla Jerzego. Był to gorący czas 
wizyt i przyjęć w stolicach europejskich. W 
tym samym czasie Gdańsk robił wszystko, by 
wyprowadzić z równowagi £ sprowykować a» 
wanturę. 

Po energicznych oświadczeniach Anglii i 
Francji nastąpiło krótkie uspokojenie. „Voel- 
kischer Beobachter* udawał obrażonego: Jak 
można takich dżentelmenów (jak Niemcy) po- 
dejrzewać, że chcą inscenizować prowokację, 
by wywołać wojnę światową! Niemcy usiłują 
zatem dowieść, że Polska „niepokoi* Europę 
fantastycznymi wieściami. 

Ten „nowy ton“ Niemiec wywołać musi pe: 
dejrzenie nie tylko w Polsce, ale i w stolicach 
Europy zachodniej. W Londynie toczą się tym- 
czasem narady na temat porozumienia angiel- 
sko-francusko-sowieckiego, które pośrednio 
tyczy również Polski. Odbywają się rozmowy 
na temat wzmożenia eksportu z Polski do An- 
glii i w sprawie większej akcji finansowej na 

| rzecz Polski. ? 
(Dokończenie na str. 6-ej) 


~- 


Ai 


| 


| M 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Feldhornowej 


am 


131) 

— A dlaczego? Kiedy tatuś tak mówi. To prze- 
cież taka choroba. 

Dała mu drugiego klapsa a potem go utuliła. Przy- 
pominał sobie chłodne dotknięcie i zapach jej twarzy... 
delikatną pomarańczową woń. Czesała go zazwyczaj, 
zanim szedł do łóżka. Zanurzała szczotkę w wodzie, 
zaczesywała wilgotne włosy wokół palców. Loki! I to 
długie! Krzyś otrząsnął się. Zrobiło mu się gorąco. 
Taki wstyd. Później ojciec zaprowadził go do fryzjera 
i kazał mu je ściąć. Ojciec usiłował mu ściąć loki 
jeszcze wtedy, kiedy ona była przy tym. Przyszedł raz 
do pokoju z dużymi nożyczkami i szczękał nimi 
w powietrzu. 

— Robisz z niego dziewczynę! Chodź tu, ty 
mały... — Tu padło jakieś słowo. Ale jakie? Ona krzy- 
knęła, a krzyk przygłuszył dźwięk wyrazu. 

— Wobec dziecka!.. Na miłość Boską, pohamuj 
się przed nim, choć jesteś pijany... 

Krzyś widzi Ją przed sobą — bardzo wyraźnie — 
jak stoi z rękoma przyciśniętymi do boków i odrzu- 
coną w tył głową. Usta jej drżały jakby do płaczu. 
Była tylko w staniku i w halce. Znów taka blada. 
Wysoko na jej ramieniu dostrzegł wielki, ciemny 
siniec. Byłby ją chętnie pogłaskał po ręce. Ojciec szczę- 
kał dalej nożycami w powietrzu — i śmiał się. Tylko, 
że to nie brzmiało jak śmiech. 

Nagle Ona zaczęła płakać, 

Ojciec krzyknął i wyszedł z pokoju, trzasnąwszy 
drzwiami. 

Krzyś widział ją już przedtem płaczącą. Na ten 
widok czuł ból w całym ciele. Zabolało go ramię w tym 
samym miejscu, gdzie znajdował się jej siniak. I teraz 
jeszcze bolało znowu, na samo wspomnienie... Pew- 
nego razu, gdy otuliła go już kołderką, położyła głowę 
na jego poduszce. Siatka była odrzucona, Widłiał jak 
jej faliste włosy złociły się pod światło. Nagle zaczęła 
cała drżeć. Wraz z nią trzęsło się łóżko. Wsunął 


rączkę między kołnierz jej sukni a kark i mówił bez 
związku: „A-a-a, kotki dwa, szare, bure obydwa”, 
Nie wiedział czemu to mówił a nawet żałował, że ta 
powiedział, bo Ona zaczęła jeszcze bardziej płakać, 
Podniosła wreszcie twarz zmiętą od płaczu i przy» 
tuliła go do siebie tak mocno, że aż bolało. 

— Czy wydostaniemy się z tego piekła? — 
pytała. — Ty i ja. Czy chciałbyś wrócić ze mną do 
Anglii? Tu nie nasze miejsce. Nie jesteś jego dziec- 
kiem. Jesteś moim  chłopczykiem. Tylko moim. 
Powiedz, powiedz, Krzysiu! Prawda, że jesteś moim? 

— Tak. Twoim, — mówił Krzyś. 

— I kochasz mnie, prawda? 

— Tak. Gdzie ta Anglia? 

— Tam będziemy w domu. 

Przyłożyła znowu głowę do poduszki i zaczęła 
drżeć na całym ciele. Krzysiowi było Jej okropnie 
żal.. Jej twarz mokra od łez odpłynęła w dal i wró- 
ciła znów w wspomnieniu, blada, sztywna i spokojnie 
ułożona na poduszce... 

Ojciec trzymał Krzysia za rękę i spoglądał ku niej 
w dół, Nozdrza mu drżały jak królikowi. Krzyś prze- 
straszył się. Ona nie była do siebie podobna. Leżała 
tak cicho. Oczy miała zamknięte. Przykryta była 
prześcieradłem aż pod brodę a obok niej pod przeście- 
radłem leżało jeszcze coś innego. Jakiś drobny wypu- 
kły kształt. Ojciec usunął całun i pokazał mu, co to 
było. Nieżywe dzieciątko. Krzyś poznal, że nie żyło, 
bo widNiał raz nieżywego pieska. Na środku "drogi. 
Widok nieżywego pieska był emutniejszy, niż widok 
nieżywego dziecka. Nieżywe dziecko nie napełniało 
smutkiem. Budziło lęk. Krzyś przeraził się okropnie. 
Wyrwał ojcu rękę i uciekł... | 

Wkrótce potem ojciec zabrał go do miasta i kazał 
mu ściąć włosy. 

A potem był okręt. Olbrzymi parowiec z czterema 
kominami. Krzyś wracał do Anglii — ale bez Niej. 
Wracał zupełnie sam. 40. å p.) 
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Przed XXI Kongresem Syjonistycznym 


Deklaracja Swiatowego Związku 
Ogólnych Syjonistów 


W związku z aktualnymi zagadnieniami przed 
XXI Kongresem Syjonistycznym, Światowy Zwią- | 
„zek Ogólnych Syjonistów, wydał następującą de- 
klarację: 

Stosunek nasz do zasadniczych zagadnień życia 
syjonistycznego i problemów życia palestyńskiego 
zawarty jest w naszym programie ideowym, u- 
chwalonym przez Konferencję Światowego Zwią- 
zku Ogólnych Syjonistów. Dziś pragniemy tylko 
naświetlić majważniejsze zagadnienia aktualne w 
związku z sytuacją wytworzoną po „Białej Księ- 
dze“ i przed XXI Kongresem Syjonistycznym. 


1. Sytuacja polityczna 
syjonizmu 

Światowy Związek Ogólnych Syjonistów stwier- 
dza, że w ostatniej Białej Księdze rząd mandato- 
wy sprzeniewierzył się zobowiązaniom i przyrze- 
czeniom uroczyście złożonym wobec narodu ży- 
dowskiego w Deklaracji Balfoura i w mandacie 
palestyńskim. Związek Światowy poprze wszelkie 
wysiłki Egzekutywy Agencji żydowskiej, zmie- 
rzające do unicestwienia polityki Białej Księgi, 
zodzącej w nieprzedawnione prawa narodu żydow 
skięgo do Palestyny. Walka przeciwko Białej Księ- 
dze jest obowiązkiem całego narodu żydowskiego. 
Walka ta odbywać się winna na drodze aktual- 
nej polityki Agencji żydowskiej i na drodze bu- 
dowy kraju. 

Egzekutywa Agencji żydowskiej nie zdołała mi- 
mo wielkich wysiłków ostatnich czasów nieste- 
ty zapobiec stanowisku rządu mandatowego, za- 
jętemu w Białej Księdze. Doceniając należycie 
wysiłki te Światowy Związek Ogólnych Syjoni- 
stów nie może zamilczeć, że zasadnicze nastawie- 
nie oficjalnej polityki Agencji Żydowskiej od 
wielu lat do istotnego zagadnienia Państwa ży- 
dowskiego i większości żydowskiej w kraju, ja- 
koteż ustępliwe metody działania, nie w ostatnim 
rzędzie zwolna ułatwiały powstanie obecnie wy- 
tworzonej sytuacji politycznej w  syjoniżmie. 
Związek Światowy Ogólnych Syjonistów prze- 
ciwstawi się wszelkiej oportunistycznej polityce 
wobec zaleceń Białej Księgi. W tej chwili na 
czoło naszych zadań politycznych wobec powagi | 
sytuacji wysuwa się postulat złączenia wszystkich | 
sił narodu żyowskiego, wokoło unicestwienia za- 
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możliwości pracy, celem pełnego odzyskania 
Erec Izrael z większością żydowską w Państwie 


kusów Białej Księgi i dla wywalczenia A 


Żydowskim. Z tego względu Kierownictwo Związ- 


będzie na najbliższej Światowej Konferencji 
Związku, aby XXI Kongres Syjonistyczny utoro- 
wał drogę do stworzenia Komitetu Obrony Naro- 
dowej w obrębie Agencji Żydowskiej możliwie 
w takim zakresie, aby i te części narodu żydow- 
skiego, które dotąd stoją poza Organizacją Syjo- 
nistyczną mogły znaleźć się w obrębie Organiza- 
cji Syjonistycznej. Tyczy się to przede wszystkim 
powrotu rewizjonistów do Organizacji Syjonisty- 
cznej. 


Il. Sytuacja w Jiszuwie 


Jiszuw cały zerwał się po Białej Księdze do 
solidarnego protestu przeciwko niej. Zaledwie 
jednak upłynęło kilka tygodni, a miejsce soli- 
darnego protestu zajęło rozbicie jiszuwu w 2-ch 
zasadniczych kwestiach: 

Utworzenia wspólnego kierownictwa całego ji- 
taktyki 


szuwu, jakoteż co do dróg i dalszej w 


(Dokończenie ze str. 5-ej) 


Jednakowoż nie tylko wymienione kwestie, 
lecz również ogólne problemy nowej polityki 
gospodarczej, którą prowadzić musi Polska, 
wchodzą prawdopodobnie w skład zagadnień 
poruszanych podczas ostatnich rozmów na 
Zamku. A 

Inaczej przedstawia się metoda reagowania 
Polski, a inaczej metoda Anglii. Wszystkie te 
kwestie, które interesują Polskę i Anglię roz- 
patrywane są w Londynie publicznie, w parla. 
mencie, w formie krótkich interpelacyj. Logi- 
ka konstytucji kwiœniowej przerzuciła w ręce 
najwyższego czynnika odpowiedzialność za 
polskie sprawy państwowe. Na Zamku koncen- 
trują się wszelkie palące zagadnienia, tam, w 


ku Światowego Ogólnych Syjonistów domagać się 
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walce przeciwko Białej Księdze. Osiągnięcie: zje- 
dnoczonej Reprezentacji całego jiszuwu bez róż- 
nicy stronnictw i stanów jest nieodzownym wa- 
runkiem uzgodnienia dróg walki przeciwko Bia- 
łej Księdze w tej wyjątkowej, historycznej chwi- 
li. Tylko bowiem taka zjednoczona reprezenta- 
cja, wyposażona w autorytet bezwzględny wobec 
całego jiszuwu, pod właściwym kierownictwem, 
zdoła przezwyciężyć rozbieżności i wywalczyć 
posłuch i jednolitość dróg walki, nieodzowne dla 
każdego dojrzałego narodu, walczącego o swe wy- 
zwolenie. Dotychczasowe próby utworzenia ta- 
kiego kierownictwa w drodze porozumienia po- 
między stronnictwami, okazały się niestety bez- 
skuteczne. Niemniej postulat ten nie śmie ucich- 
nąć, aż nie będzie on w pełni zrealizowany. Nie 
wolno ani lewicy wykorzystywać obecnej sytu- 
acji dla dalszego utwierdzenia swojej jednostron- 
nej hegemonii w jiszuwie i dla partyjnego opa- 
nowania wszelkich pozycyj politycznych i gospo- 
| z R iw DEE | 

LEONOWI i JAKUBOWI FiiHREROM najserdeczniej- 
sze wyrazy współczucia z powodu zgonu ICH BŁP. OJCA 
składają 
4599k ESTKA 1 ITKA. 
—O0— 

TOWARZYSZOM LEIBOWI i JAKUBOWI FiHREROM 
z nowodu przedwczesnej śmierci błp. OJCA wyraża naj: 
głębsze współczucie 
4600k Komitet Lokalny Org. „Hiłachdut" 

w Nowym Sąctu. 
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darczych w kraju, nie wolno też w tej chwili in- 
nym ugrupowaniom stać zdala od wysiłków usta- 
lenia zjednoczonego kierownictwa jiszuwu w dro- 
dze demokratycznej. Dlatego też Związek Świa- 
towy Ogólnych Syjonistów widzi w tej chwili w 
rozpisaniu wyborów do Asejfat Haniwcharim i 
w jak najszybszym możliwie bezzwłocznym prze- 
prowadzeniu tych wyborów przy udziale całego 
jiszuwu bez różnicy, celem wyłonienia nowego 
Waad Leumi z pośród tej Asejfat Haniwcharim 
za jedyną drogę do utworzenia legalnej instancji 
kierowniczej całego jiszuwu. Od realizacji tego 
postulatu załeży los naszych dalszych wysiłków. 
Postulat ten podnosi Związek Światowy Ogólnych 


| Syjonistów jako najwyższy postulat narodowej 


odpowiedzialności jiszuwu palestyńskiego wobec 
przełomowych zagadnień chwili obecnej. 


Ill. Praca odbudowawcza 


Kierownictwo Światowego Związku stoi nie- 
zachwianie na stanowisku, że tak samo jak nie- 
odzownie koniecznym jest wzmożenie ofenzywy 
politycznej ze strony Agencji Żydowskiej, tak sa- 
mo nieodzownie koniecznym jest celem zażegna- 
nie niebezpieczeństw, grożących nam po wydaniu 
Białej Księgi, spotęgowane kontynuowanie prak- 
tycznej pracy odbudowawczej w kraju. Alija, 
dalsze nabywanie ziemi, praca kolonizacyjna, ja- 
koteż wzmożenie stanu obronności jiszuwu środ- 
kami całego narodu, staje się dziś postulatem je- 
seze bardziej doniosłym niż dotąd i wymaga od 
całego narodu żydowskiego spotęgowanych ofiar. 
Koniecznym jest upłynnienie kapitałów  żydow- 
skich zamrożonych w bankach palestyńskich, 
wzmożenie akcji Keren Hajesod i Keren Kajemet 
Leisrael, a nadto wielką pożyczkę narodową, na- 
tychmiast zaciągnąć się mającą w całym społe- 
czeństwie żydowskim na świecie, po przygotowa- 
niu warunków dla takiej pożyczki według ustaw 


w ścisłym gronie, zapada ostateczna uchwała. 
W tej małej grupie koncentrują się zatem fak- 
tycznie uprawnienia parlamentu i Rady Mini- 
strów. 

Tam, na Zamku pracuje sztab generalny dla 
spraw zagranicznych, a czasami również dla 
spraw ekonomicznych. Po ostatniej naradzie 
ukazał się komunikat, donoszący, że premier 
Składkowski i min. spr. zagr. Beck referowali 
o bieżących sprawach. Nie ulega wątpliwości, 
że milkliwy min. Beck mówił tu więcej, niż na 
posiedzeniach sejmowych. 

Czy zapadły jakieś uchwały? — Czas biegnie 
szybko. Niebawem już pewne decyzje będą mia- 
ły charakter publiczny. Pracuje w spokoju i 
tajemnicy nowa polska „Rada Koronna', która 
zbiera się na Zamku. 


MARIA HIRSCH 


zmarła po długich a ciężkich cierpie» 
niach w dniu 5 lipca 1939 r. przeżywszy 
lat 80. 


Wyprowadzenie drogich zwłok nastąpiło 
w czwartek 6-go lipca 1939 r. na cmen- 
tarz żydowski w Tarnowie, o czym ga» 
wiadamiają 


SYN, CÓRKI, WNUKI 
« i WNUCZKI 


poszczególnych krajów. Cały naród żydoweki wie 
nien naprawić zaniedbania przeszłości i czynem 
stwierdzić swą troskę o odzyskanie Erec Izrael. 
Akcja pożyczkowa winna być skierowana głów» 
nie do krajów anglosaskich, a 4%$ milionowe Ży» 
dostwo Stanów Zjednoczonych Płn. Ameryki win- 
no właśnie w tej chwili spełnić w wyzwoleń- 
czym ruchu narodu żydowskiego swoją dziejową 
misję wobec Palestyny. 


Wydajność tej wielkiej akcji zależeć będzie jeda 
nak również od polityki wewnętrznej, jaką stron= 
nictwą rządzące, w szczególności lewica, prowa. 
dzić będą w jiszuwie. W tej chwili miejsce jest 
jedynie na politykę ogólnonarodową w myśl hae 
seł ogólnego syjonizmu, tylko bowiem taka poli- 
tyka wewnętrzna, która w równej mierze uprzya 
stępni korzyści pracy kolonizacyjnej wszystkim 
warstwom społeczeństwa, zapewnić może pełną 
ofiarność całego narodu. Tyczy się to oczywiście 
również pełnego równouprawnienia robotnika 
ogólnosyjonistycznego w pracy nad odbudową 
kraju. Zwalczamy i zwalczać będziemy partyjną 
hegemonię na rynku pracy w Palestynie. Polity- 
ka wewnętrzna w Organizacji Syjonistycznej, ja- 
ko też w jiszuwie w ostatnich latach pozostawiała 
wiele do życzenia na tym punkcie i dlatego też 
słusznie spotykała się ona i spotyka ze stanow» 
czym sprzeciwem Związku naszego. Pod kątem 
widzenia interesów ogólnonarodowych reprezam: 
towanych przez Światowy Związek Ogólnych Sy. 
jonistów domagać się będzie Związek nasz stas 
nowczej sanacji tych stosunków, jako nieodzow* 
nego warunku współpracy wszystkich warstw 
narodu. Związek zwalczać będzie wszelkie zakue 
sy do jawnej, czy ukrytej monopartyjnej władzy 
w jiszuwię. 


IV. Wewnętrzne stosunki 
w Organizacji Syjonistycznej 


Związek Światowy Ogólnych Syłonistów uważa 
Organizację Syjonistyczną za nienaruszalną osto% 
ję i podstawę ruchu syjonistycznego. Stosownie 
do wymagań wyjątkowej chwili, winna jednak 
Organizacja z własnej woli stworzyć ze swej stro- 
ny możliwości rozszerzenia ram organizacji a to 
przez ustanowienie jak najmniejszej opłaty za 
szekel, a nadto winne być stworzone przez XXI 
Kongres Syjonistyczny warunki dla prawdziwej 
koalicji wszystkich stronnictw w ten sposób, aby, 
do nowoutworzonej Egzekutywy weszły wszyste 
kie ugrupowania nie według klucza matematycze 
nego, lecz odpowiednio do wymogów koalicji 
narodowej w czasach wyjątkowych. Obowiązek 
utworzenia drogi do takiej koalicji ciąży przede 
wszystkim na stronnictwach liczebnie w tej 
chwili nąjsilniejszych. 

W obliczu chwili, którą przeżywamy w syjonie 
Źmie, na plan drugi odsuwa się szereg innych, 
ważnych i konkretnych postulatów. Z całą świa- 
domością naszej odpowiedzialności pomijamy je 
dziś, a wysuwamy jedynie postulaty zasadnicze i 
kardynalne, bo od ich spełnienia i stworzenia from 
tu ogólno-syjonistycznego zależeć będzie realiza- 
cja także i dalszych postulatów. © urzeczywist- 
nienie przede wszystkim tych haseł walczyć bę- 
dziemy na XXI. Kongresie Syjonistycznym. 
E |] 


Uciekli do Gibraltaru 
w obawie przed rozstrzelaniem 


Gibraltar, 7. 7. PAT. Władze brytyjskie Gibral- 
taru postanowiły zatrzymać 16-tu dezerterów hi- 
szpańskich, którzy wczoraj rano dostali się wpław. 
do Gibraltaru. Władze hiszpańskie domagają sią 
wydania zbiegłych, jednakże nie wiadomo, czy 
rząd brytyjski na to się zdecyduje. W kołach 
zbliżonych do czynników rządowych przypuszcza- 
ja, iż sprawa będzie zdecydowana negatywnie, 
ponieważ wszyscy zbiegowie są to byli żołnierze 
armii republikańskiej, którym prawdopodobnie 
groziłoby w Hiszpanii rozstraelanię, 


CEES ZZO RZY Z WOZEK. 

Żadne państwo na świecie nie gotowało się 
nigdy tak energicznie i otwarcie do wojny, jak 
Niemcy hitlerowskie. Zbrojenia Włoch, szyku. 
iących się do pochłonięcia Abisynii i Albanii, 
przygotowania Japonii do podboju Chin — to 
wszystko dziecinne igraszki wobec szału wo- 
jennego, wobec masowego „furror belli“, ja- 


kim tchnie żbiorowa i indywidualna psychika 
Niemiec dzisiejszych w epoce okrążenia. 


Materialne przygotowania 
do wojny 

W gorące dni minionej jesieni, gdy nad Eu- 
ropą przeciągały chmury, wróżące burze, rowy 
i okopy pokryły Lasek Buloński w Paryżu i 
Hyde Park londyński. Ale tu, w Niemczech, 
pośpieszne przygotowanie każdego zakątka do 
wojny trwa nieprzerwanie. Paryż i Londyn 
przestały już pospiesznie przekształcać wszy- 
stkie domy w fortece. Burza minęła — rozsąd= 


ni Europejczycy, jak ów chłop z bajki, pospie= | 


sznie ściągają piorunochrony. Tu, w Berlinie, 
z dnia na dzień coraz więcej piorunochronów 
wojennych, coraz więcej schronów przeciwga- 
zowych, podziemnych korytarzy, całych po- 
dziemnych miast. 

Potsdammer Platz w Berlinie jest punktem 
węzłowym trzech, czy czterech linii berlińskiej 
Untergrundbahm. Rzecz zrozumiała, iż w związ 
ku z tym, plac posiada jedną z najobszerniei- 
szych podziemnych stacyj kolejowych w Ber- 
linie. I oto pewnego dnia ojcowie miasta doszli 
do wniosku, że stacja na placu Poczdamskim 
jest, jak na potrzeby Berlina, za mała, i przy- 
stąpili do jej rozbudowy. Jeżeli przypatrywa- 
no się tym robotom z góry, z betonowych chod 
ników, otaczających plac wokoło, mogło się 
wydawać, iż faktycznie poszerza się tu stację. 
Ale kto dostał się do wnętrza, kto zobaczył o- 
wych pięć poglziemnych pięter, o ścianach żel. 


„ betonowych o małych, jak celki więzienne ubi» 


kacjach, dochodził szybko do wniosku, że ma 
przed sobą jeszcze jedną inwestycję wojenną 
zęszy. 

Potsdammer Platz nie jest wyjątkiem. Ta- 
kie same podkopy zrobiono pod innymi, waż- 
niejszymi strategicznie punkłami Berlina. Całą 
podziemną dzielnicę wybudowano pod Tier- 
kartenem, największym parkiem - laskiem Ber- 
lina, pod stadionem olimpijskim i w wielu in- 
nych miejscach stolicy 'Trzeciej Rzeszy. 


„Pacyfizm militarny“ 

To przygotowania materialne. Tyleż uwagi, 
co najmniej, jeżeli nie więcej, poświęca się w 
Niemczech psychicznemu podminowaniu spo- 
łeczeństwa. Gazeta, radio, kino, teatr, jakikol- 
wiek odcinek stotalizowanego życia niemiec- 
kiego weźmiemy — wszystko to jest przepeł- 
nione akcentami militarnymi. Przeciętnego 
Niemca przekonuje Się przy pomocy wszyst- 
kich dostępnych w wieku XX środków, że ca- 
ły świat, przeżarty „zbolszewizowanym libe- 
ralizmem* szykuje zbrojną krucjatę przeciw- 
ko Niemcom. Przeciętny Niemiec słyszy to 
przez radio, czyta w gazetach, widzi w dodat- 
kach kinematograficznych. Ale ta cała trom- 
tadracja wojenna bynajmniej nie jest nastro- 
jona optymistycznie, jak przed wielką wojną. 
O nie! Na optymizm, na imperializru, na woj- 
nę zaczepną w pełnym sensie nie daliby się 
już wziąć ludzie, którzy przeżyl: okropności 
jednej wojny. Wojna. którą się podsuwa obec- 
nie obywatelowi niemieckiemu, „jako jedyny 
sposób rozwiązania zagmatwanej sytuacji eu- 
ropejskiej, jest w swym założeniu... antywojen 
na. Nie, to wcale nie paradoks, choć brzmi tak 
paradoksalnie. : 

Stare pokolente diży na myśl o możliwości 
wybuchu wojny. Natomiast młodzież, która nie 
pamięta roku 1914, sł zwłaszcza 1918, jest w 
masie nastrojona militarystycznie. Ale przecież 
nie było chyba takiej wojny w dziejach, aby 
uczestniczący w niej żołnierze przekonani by- 
li o jej niesłuszności. Wojna zaczepna, a taką 
tylko wojnę mogą prowadzić Niemcy w dobie 
współczesnej, byłaby szczególnie niepopularna 
w masach niemieckich, nawęt w szeregach gko- 
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szarowanej psychicznie młodzieży. Toteż Hi- 
tler udaje przed swym społeczeństwem baran- 
ka, który tylko dlatego zbroi swój naród, że 
jest pobożnym wyznawcą zasady: „si vis pa- 
cem, para bellum“. I biedni Niemcy wierzą, że 
wojna, którą będą musieli kiedyś prowadzić 
na rozkaz fiihrera, będzie właśnie wojną z woj- 
ną. Tak daleko sięga ludzka naiwność, że po. 
zwala nabierać społeczeństwo niemieckie na 
ów „pacyfizm militarny“, najgenialniejszy z 
trickowych wynalazków Hitlera, 


Obsesja szpiegostwa 


Społeczeństwo, orientujące się na wojnę, mu 
si, rzecz zrozumiała, żyć w ustawicznej oba- 
wie. Straszakiem niemieckim, — taką lokalną 
mutacją naszej „żydo - komuny”, jest w Niem- 
czech szpiegostwo. Na walkę z nim skierowana 
jest uwaga całego narodu. Walczy z nim prasa 
i ekran, mikrofon, scena i estrada. Szpieg! 
szpieg! szpieg! Każdy, kto uważniej przygląda 
się życiu niemieckiemu, łacno uchodzić może 
za szpiega i otrzymać natychmiast anioła stró- 
ża. A stróżów tych jest w Niemczech co niemia- 


k 


ra. Zresztą nie ma się czemu dziwić. Podstawą 
moralności dzisiejszego Niemca jest przecież 
szpiclowanie otoczenia. Dochodzi do tego, że 
pan A. szpicluje pana B., pan B. — pana CG, a 
pan C. — pana A. Takie błędne koło wcale nie 
należy w Niemczech do wyjątków. 

Walka z mitycznym szpiegiem, mająca głów- 
nie na celu zwalczanie elementów opozycyjnych 
w Niemczech, nie jest wcale tak niewinna, jak. 
by to na pierwszy rzut oka mogło się zdawać. 


„Czerwone afisze śmierci“ 


Mieszkańcy Niemiec znają je doskonale. Nie 
ma tygodnia, aby nowa ich seria nie zastąpiła 
starej, aby nowa edycja grozę siejących słów 
nie zaczerniła pokracznymi kulfonami gotye- 
kich liter na murach i parkanach Berlina, Wie- 
dnia, Hamburga i innych miast i miasteczek 
niemieckich. 

Wyglądają zawsze jednakowo. Czerwony pa 
pier formatu metr na metr, a na nim jak naj- 
grubszymi czcionkami treść jednakowo lako- 
niczn” 


GG — wwo _ wk suie" o | 
X. Y. 
Skazany został przez sąd ludowy 
na śmierć 
za zdradę tajemnic narodowych 
Wyrok wykonano dzić 
© godz. ó-tej rano 


Nazwiska „zdrajcy“, miasta, w którym odbył 
się sąd, ani miejsca egzekucji nie podaje się z 
zasady. Dlaczego? Aby tym więcej nastraszyć 
ludność, aby sugerować jej stale wielkość nie- 
bezpieczeństwa ze strony wywiadów zagranicz- 
nych, wszechpoięgę Gestapo, która wszędzie 
sięga, wszystko odkrywa, wsąystko widzi, 

Czyżby doprawdy w Niemczech tak kwitło 
szpiegostwo? Czyżby doprawdy roiło się w tym 
kraju dusznej atmosfery od setek i tysięcy ob- 
cych agentów, czyhających na każdym kroku 
na tajemnice państwowe? Trudno na to odpo- 
wiedzieć, ale trzeba też wiedzieć, że pojęcie 
zdrady tajemnic narodowych interpretowane 
jest w Niemczech wprost fantastycznie szero- 
ko. 

Obowiązujące obecnie w Niemczech prawo 
obejmuje pojęciem zdrady stanu przynależność 
do jakiejkolwiek organizacji nielegalnej, bez 
względu na to, czy jest ona prawicowa, czy le- 
wicowa. Komunistę, socjalistę, chrześcijańsko= 
społecznego w razie schwytania go na udziale 
w jakiejkolwiek zbiorowej działalności polity- 
cznej, uznaje się automatycznie za zdrajców. 
narodu; eo ipso po perspektywie długiej mar- 
tyrologii w którymś z obozów koncentracyj- 
nych, oczekuje ich jedyny wyrok — kara śmier- 
ci, 

Przewód sądaszy trybunału „ludowego“, któ« 
remu podlegają te sprawy, cechuje niezwykia 
oryginalność prawna. Stosowane są tam meto« 
dy, zarzucone od dawna nawet przez sądownic. 


[two Kafrów afrykańskich, systemy, które śre» 


dniowiecze uznałoby za dzikie i barbarzyńskie. 
Nie ma mowy o świadkach odwodowych, o- 
skarżonemu nie przysługuje prawo kwalifiko- 
wanej obrony w żadnej formie. Proces polega 
wyłącznie na uzasadnieniu aktu oskarżenia, u= 
zasadnieniu bardzo dowolnym i z punktu wi- 
dzenia elementarnej praworządności zupełnie 
niedostatecznym. 

Przy terrorze, stosowanym w postępowaniu 
śledczym, z jego metodami wyciskania „praw- 
dy* z oskarżonego, akt oskarżenia wypada 
z zasady druzgocąco dla podsądnego. Jakiż 
może być więc wynik „procesu“? Rozkleje- 
nie nowej czerwonej karty śmierci na murach 
miast i miasteczek niemieckich... 

Czerwienią się na murach grożne afisze 
śmierci. Grożą, upominają, terroryzują, szanta- 
żują nieszczęsną ludność. A jednak, mimo to, 
pod „spokojną“ powłoką dzisiejszego życia nie- 
mieckiego, markującą tężyznę wojskową, bul- 
gocą fermenty, skypiają się siły podziemne, 
które kiedyś położą koniec narodowemu socjia= 
lizmowi. 

A na to żadne sądy „ludowe“ nic nie pomogą. 

WŁODZIMIERZ LENCKI 


(NN NEC WENN HH ë U rj 
Rozdźwięki między socjalistami 
a komunistami francuskimi 

Paryż, 7. 7. PAT. Zarząd partii socjalistycznej 
na dzisiejszym posiedzeniu dał pozwolenie orga- 
nizacjom socjalistycznym Paryża 1 okolic na u- 
chylenie się od udziału w organizowaniu przez 
związki zawodowe okręgu paryskiego, znajdują- 
cego się pod wpływami komunistów i przez par- 
tiẹ komunistyczną obchodu 150-lecia rocznicy re- 
wolucji francuskiej, przygotowywanego na dzień 
14 lipca. Organizacje socjalistyczne zostały upra- 
wnione do zorganizowania obchodu odrębnego. 

Uchwała ta wywołała irytację w kołach partii 
komunistycznych, które chciały całej manifestacji 
w dniu święta narodowego 14 lipca nadać agre- 
sywny charakter wewnętrzno - polityczny, prze« 
kształcając ją w pierwszym rzędzie w manifesta« 
cję przeciw polityce i gospodarce rządu oraz na 
rzecz przyjęcia sowieckich związków. zawodo: 
wych do międzynarodówki zawodowej. 
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BERA BOROCHOWA 


Ber Borochow stał się już dla nas poniekąd 
legendą. To znaczy, że bardzo mało o nim wie 
my, choć tak często nazwisko jego obija się 
o nasze uszy. Czasami przestajemy wierzyć 
w jego istnienie. Wydaje nam się, że to tylko 
mit wymyślony przez poale - syjonistów, by 
nim przyciągać masy. Tymczasem jednak czy 
tamy w „Życiorysie”, że Ber Borochow uro- 


chow — jest przecież syjonistyczny ruch, a 
nie charter. Gwarancją tą jest przede wszyst 
kim organizacja ogólno - syjonistyczna i so- 
cjalistyczny syjonizm, To powiedziałem przed 
piętnastu i przed dwudziestu laty, i nie prze 
stanę powtarzać tego nawet dziś, gdy opi- 
nia publiczna już za bardzo się zachwyca po- 
litycznymi i dyplomatycznymi nowinami. Nie 


A 


dził się 21 czerwca 1881 r. Czyli, że miałby, obawiam się przesadnego entuzjazmu, a na- 
dziś, gdyhy go prozaiczne przeziębienie nie wet rozczarowania, które potem nastąpi — 
zmogło w roku 1917, w trzydziestym szóstym lecz szkodliwe jest mieszanie pojęć. Piękny 


roku życia, zaledwie 58 lat. Jeszcze nie obcho 
dziłby nawet jubileuszu  sześćdziesięciolecia. 
Byłby wśród dzisiejszych działaczy i polity 
ków żydowskich najmłodszym. On, który był 
założycielem i teoretykiem ,„Poale - Syjonu” 
i ojcem żydowskiej filologii. Tak, teraz wie 
rzymy, że Ber Borochow był „ciałem i krwią” 
że był jedną z najwybitniejszych indywidu: | 
alności, jakie żydostwo wydało w ostatnim 
pięćdziesięcioleciu. Tyle tylko, że z rozmai- 
tych przyczyn, w które teraz wchodzić nie bę 
dziemy, diablo mało wiemy o nim. 


ganizacja Syjonistyczno - Socjalistyczna w 
Warszawie wydała pisma Borochowa w prze 
kładzie polskim, w przeświadczeniu, że książ 
ka przyczyni się do ro szechnienia znajo 
mości Borochowa w kołach, dla których ory- 
ginalne prace twórcy socjalistycznego syjo- 
nizmu są niedostępne, 

Tom pism Borochowa, przełożonych I żao- 
patrzonych wstępem oraz przypisami przez 
dra M. Sobla, znanego działacza poale - syjoń 
skiego na terenie Łodzi, może nam służyć ja- 
ko wzór dla całego szeregu podobnych wy- 
dawnictw. Czekają przecież na tego rodzaju 
wcielenie wszyscy nasi wybitni minionych 
lat: Mojżesz Hess, Aron Liberman i Nach: | 
man Szyrkin, Achad Haam, Sokołów i Thon, 
A. D. Gordon, Brenner i Arlosorow, że tylko 
tych kilka nazwisk wymienię na chybił tra- | 
fił Co za wspaniała skarbnica wiadomości o 
ludziach i dziejach syjonizmu i socjalizmu 
żydowskiego! 

Sam wybór przedstawia się: bardzo cieka- 
wie, jakkolwiek materiał jest dość jednostron 
nie dobrany. Znalazło to zresztą swe odbicie ! 
w podtytule, który brzmi „Oblicze antysyjo- | 
nizmu”, Jest więc ten tom pomyślany jako 
pierwsza część wyboru. W skład jego weszły 
głównie prace polemiczne i rozprawy z „Bun 
dem”. Po części jest tu dobór usprawiedliwio 
ny, ponieważ ideologia Borochowa wykuwała 


las politycznych perspektyw dla syjonizmu 
istnieje tylko przez swoje drzewa — przez 
praktyczne czyny ruchu syjonistycznego”. | 

I w tym samym artykule, pisanym na kil- 
kanaście miesięcy przed końcem wojny świa- 
towej, czytamy dalej: „Ufajmy, że wypadki 
tak się potoczą, jak tego wymagają najwyż- 
sze interesy ludzkości, narodu żydowskiego i 
logika wojny, Wojna światowa przechodzi o- 
becnie ze stadium imperialistycznego w swo 
je ostatnie, rewolucyjne stadium. Ufajmy 
więc, że nie skończy się ona dalszym uciskiem 


| 


Dobrze się więc stało, że Akademicka Or-|lecz wyzwoleniem wszystkich narodów. Jesti 


prawie pewne, że Anglicy będą mieli jeszcze 
dość czasu na zajęcie Palestyny, Mezopota- 
mii i Syrii. Jest prawie pewne, że rewolucja 
usunie Hochenzollernów, Habsburgów i cen- 
tralistycznych młodoturków. A jeśli tak, to 
z matematyczną pewnością powstanie żydow 
ska republika w Palestynie”,  * 

Oczywiście, tego rodzaju „przepowiednie” 
spotykamy bardzo często u wielkich naszych 
idealistów, Tutaj jednak mamy do czynienia 
nie z wizjami marzyciela, tylko z jasnym 
widzeniem rzeczy, wspartym o żelazną logikę 
i świetnie stosowaną dialektykę materialis- 
tyczną. 

Osobny rozdział stanowi styl Borochowa. 
Frosty, rzeczowy, zmierzający jasno do celu, 
nie popada nigdy w prostactwo. Przeciwnie, 
bardzo chętnie korzysta z bogatego zasobu, 
jakim rozporządza język żydowski dla odda- 
nia nastroju, a głównie dla dowcipnej pointy, 
w której Borochow celuje. W polemikach ĵe- 
go nigdy nie znajdziemy namiętnej inwekty- 
wy. Miejsce jej zajmuje subtelna ironia, któ 
ra dwadzieścia lat temu jeszcze cuda działa- 
ła. Weźmy na przykład takie powiedzenie: 
„Żydowska klasa robotnicza postawi Bundo 


wi za jego zasługi wspaniały ik — w 
Jerozolimie”. Tak umieli dawniej walczyć 
przeciwnicy. 

Ob. L. 


Od Szekspira do Joyce'a 


Stanisław Helsztyński, autor wielu prac o 
Przybyszewskim i edytor jego listów należy 
także do czołowych w Polsce anglistów. Obe- 
cnie opublikował Helsztyński zbiór studiów 
z literatury angielskiej i amerykańskiej, któ- 
rego tytuł „Od Szekspira do Joyce'a" najlepiej 
charakteryzuje rozpiętość jego zainteresowań 
literackich.*) Przedmowę do tej publikacji 
podpisał autor „w dniu deklaracji polskiej 
w Izbie Gmin“, akcentując wyraźnie, iż szcze- 
gólnie teraz, dzięki silniejszemu  kontaktowi 
politycznemu Anglii z Polską zagadnienia kul- 
ralne i literackie nabierają większej wagi i 
znaczenia oraz nadmieniając iż „ogłoszeniem 
niniejszych szkiców chciałby on uczcić dwu- 
dziestolecie polskich poczynań anglistycznych 
i ułatwić drogę dalszemu przenikaniu kultury 
angielskiej do Polski“, 

Szkice zawarte w omawianym tomie były 
drukowane uprzednio w „„Wiadomościach Li- 
terackich*. Jest ich trzydzieści jeden i obej- 
mują bez mała całą historię angielskiej litera- 
tury od Szekspira, Johna Miltona, Aleksan- 
dra Pope'a, Byrona, poprzes Disraeli'ego, 
Thompsona, Conan Doyle'a do Kiplinga, Gals- 


i sny, amerykański poeta opierał się na Biblii 


swej przyrodniej siostry Augustyny Leigh, 
która miała znaczny wpływ na twórczość auto- 
ra „Giaura“, 

Rozprawy są nie dużych rozmiarów. Autor 
gromadzi w nich najcharakterystyczniejsze dla 
danego zagadnienia cechy, daty i realia, pod- 
daje krytyce najważmiejsze ntwory, wskazuje 
na rolę jaką odegrały w literaturze angielskiej 
i światowej. 

Znamienne i bardzo ważne jest to, Że autor 
w każdym wypadku staje na płaszczyźnie ideo 
wej omawianego pisarza, nie krytykuje go z 
punktu widzenia własnych poglądów społecz- 
nych, co pozwala mu na sprawiedliwą i obie- 
ktywną ocenę twórców © przeciwnych i nieraz 
o zupełnie odległych światopoglądach. 

Niezmiernie interesujące są essaye z literatu- 
ry amerykańskiej. Prócz paru głośnych po- 
wieściopisarzy literatura i poezja amerykań- 
ska jest u nas prawie nieznana. Obszerną roz- 
prawę poświęca Helsztyński Waltowi Whit- 
manowi. Analizuje jego twórczość, omawia 
wątki, na których budował Whitman swg 
sztukę. Okazuje się, że ten na wskróś nowocze- 


worthy'ego i Wellsa, nie mówiąc już o pisa- i starożytnej literaturze hebrajskiej. W innych 
rzach amerykańskich od Walta Whitmana szkicach mieści się dużo materiału rzeczowego 
po laureatów Nibla Eugene O,Neilla i Pearl o współczesnych pisarzach amerykańskich, 

joni ja”, „Chory i| Buck. Niezależnie od szkiców, poświęconych na których wyciskały piętno tamtejsze warun- 
A E odowy. LIRA tka. poszezególnym autorom, daje Helsztyński roz- | ki. Tom kończy się charakterystyką Irlandczy- 
mopomoc narodowa”, „Jak przeciwdziałać wy | Prawy syntetyczne, traktujące o powieściach ka Joyce'a i jego „Ulissesa gy W którym pury- 
pieraniu żydowskich robotników” i td. parlamentarnych, o poezji amerykańskiej lub tańska cenzura angielska dopatruje się por- 


się właśnie w ogniu walki ż niesyjońskimi par 
tiami socjalistycznymi działającymi wśród ży 
dostwa, Mamy więc takie rozprawy, jak „An- 


Rozprawy, pomyśli ktoś, zbyt związane ż|a ongielskich „przebojach“  powieściowych, | nografii, a który według Helsztyńskiego jest 

d „czymś nowym, unikatem, arcydziełem, auto- 
biografią współczesnego człowieka i kliszą u- 
naoczniającą zgiełk, tętno, ruch wielkiego mia- 
sta, monolitem wznoszącym się gigantycznie 
w dzisiejszym procesie posługiwania się sło- 
wem“, 

Essaye Helsztyńskiego zawierają gruntownie 
przemyślane sądy o pisarzach angielsko-ame- 
rykańskich oraz wiele nieznanego materiału 
biograficznego przez co stanowią lekturę dla 
szerszej publiczności. OKreśla najlepiej je sam 
Helsztyński, powiadając w przedmowie, że 
mimo bezpretensjonalnej swej formy zawarte 
w książce essaye oparte są na dłuższych, in- 
tensywnych studiach, na obserwacjach pod- 
czas dwukrotnego pobytu w Anglii, na szero= 
kiej lekturze i działalności przekładowej 
autora“. B. 


szarym życiem codziennym, by mogły się, 
ostać zębowi czasu. A jednak i w tym leży 
siła żywotna Borochowa, bystrość jego są 
dów i ixafność w stosowaniu dietektyki mar- 
księwwskiej — garść artykułów tworzy ca- 
łość penłą i okrągłą, z której wzrasta „zrąb 
ideologiczny Poale - Syjonu. Programy i ha- 
sał, Borochowa, głoszone często pod naporem 
chwili, noszą na sobie mimo wszystko znamię 
długotrwałości. Na kilka miesięcy przed ogło 
szeniem deklaracji Balfoura wydrukował Bo 
rochow w „Jidyszer kemfer” artykuł pt. 
„Twarzą ku rzeczywistości”. Zdawałoby się, 
nie, jeszcze jeden artykuł, jakich nam chyba 
nie brak. A jednak znalazło się tam zdanie, 
które dziś, po dwudziestu kilku latach, posia 
da swoją, jakże prawdziwą, wymowę. „Naj- 
lepszą gwarancją syjonizmu — pisze Boro- 


jak nazywa rozchwytywane w dziesiątkach ty- ! 


sięcy egzemplarzy przez czytające masy na obu 


półkulach sensacyjne książki Meyne Reida, , 


Jacka Londona, Wallace'a czy Locke'a. 
Helsztyński stosuje metodę  wiograticzno= 
krytyczną. Podkreśla w paru rysach środo- 
wisko z jakiego wyszedł dany pisarz, zwraca 
uwagę na pewne zasadnicze momenty biogra- 
ficzne nie omija badań  rewizjonistycznych. 
Najwymowniejszą pod tym względem jest roz 
prawa „Tragiczna miłość lorda Byrona“. Tu 
porusza Helsztyński szczegóły wydobyte na 
światło dzienne przez amerykańską aktorkę 
„Chaty wuja Toma“ Beecher Stowe a odno- 


szące się do kazirodczej miłości Byrona do. 


*) Stanisław  Helsztyński. Od Szekspira do 
Joyce'a. Warszawa 1939. Tow. Wyd. „Rój“. 


„NOWY DZIENNIK” sobota 8 lipca 1939 


PISARZ W ROZWOJU 


Gdy otworzyć współczesną powieść polską, 
to jakby się weszło do licznego i nieznajomego 
towarzystwa: tylu ludzi do poznania, tyle hi- 
storyj, tyle przeszłości! Czeka nas ciężka pra- 
ca przystosowania i pamięci: tyle nazwisk, ty- 
„© twarzy! — W porównaniu tym mieści się 
Już pewna krytyka: bo podobnie jak członko- 
iwie nieznanego towarzystwa, tak i bohatero- 
wie świeżej książki są nam z góry i a priori 
Obojętni, Ludzie jako tacy nie obchodzą nas; 
Mogą dopiero zdobyć nasze zainteresowanie, 
debli ich historia jest godna uwagi. Normalne- 
BO czytelnika ciekawi w pierwszym rzędzie ak. 
cja; osoby nabierają znaczenia dopiero po- 
tednio, dlatego że dzieje się z nimi coś cie- 
ua = Technika powieści tym się różni od 
tchniki samego życia, że w niej wszystko ma 
SWÓJ początek i zamknięcie, wyraźne granice, 
Poza które nie chcemy zaglądać. Współczesna 
qjęystyka polska granice te zaciera; nie chce 
<awać historyj, lecz ludzi: ma ambicje zbyt 
Wielkie i poza literackie. Sam fakt istnienia cze 
808 jest dla niej powodem dość ważnym, aby 
0 opowiedzieć: nie hierarchizuje, nie ocenia, 
nie wyznacza stopnia ważności. Istnieje w co- 
> ćnnej rozmowie forma podobna, mająca 
ównie żarliwe poszanowanie dla faktów, wy- 
Tżekająca się również ich wartościowania i dla 
tórej to, że Y jest kuzynem X-a, ma ważność 
Samą w sobie, niezależną od wszelkich teore- 
tycznych lub praktycznych konsekwencyj: for- 
Ma ta nazywa się plotką. Współczesna powieść 
. bywa niekiedy uszlachetnionym plotkarstwem. 
dozna temu nadawać zresztą inne imiona: pa- 
sji poznawczej, ostrowidztwa, trudnych i waż- 
nych spraw między ludzkich, psychologii, mię- 
dzyindywidualnej, proustyzmu. W każdym ra- 
zie należy podkreślić tę cechę zasadniczą: że 
nie ludzie przez swą historię, lecz historia przez 
ludzi staje się ważna i ciekawa; podejście o ty- 
le niebezpieczne, że czytelnik przystępuje do 
czytania powieści w stanie niejako zerowym, 
w stanie obojętności, z której go trzeba wytrą. 


CiĆ; i że autor nie może ż góry zakładać, że je-' 


80 bohaterowie są dla nas interesujący, lecz 
Powinien to zainteresowanie wywołać. 

|, Ż wszystkich młodych pisarzy przeprowadza 
Adolf Rudnicki tę technikę najkonsekwentniej 


f najdalej — aż do tych granic, gdzie przestaje 
ona być błędem kompozycyjnym, a staje się 
nowyni rodzajem kompozycji. Zdarza się nie- 
raz, że to, co zastosowane częściowo i nieśmia- 
ło, byłoby wadą, gdy je zrealizować w pełni, 
staje się oryignalnością i zdobyczą. W ostat- 
niej książce Rudnickiego „„Doświadczeniach' *) 
zebranych w wojsku podczas ćwiczeń rezer- 
wy, odnajdujemy się na tym pograniczu re- 
portażu i powieści, gdzie nas zawiodła już je- 
go poprzednia książka „Lato“. — Wyrzeczenie 
się akcji i jej uroków; mnogość bohaterów; 
socjologia codziennych stosunków międzyludz- 
kich; przerost materiału życiowego — wszyst- 
ko to nadaje tej książce charakter studiów 
wstępnych do olbrzymiej powieści, która nie 
została napisana i która mogłaby być świetną. 
Autor zapoznaje nas z półsetką osób; o każdej 
ma wiele ciekawego do powiedzenia, a jeszcze 
więcej o ich wzajeninych stosunkach; — ale nic 
z tego wszystkiego nie wychodzi, nic się nie 
zaczyna i nic nie kończy. Czyżby nie zbyt do- 
kładna imitacja życia, któremu brak również 
akcji stopniowej i efektownej? 

Rudnicki jest to pisarz w rozwoju, pisarz 
niegotowy; który żbiera i publikuje poszcze- 
gólne studia swych prac wstępnych do dzieła, 
które może kiedyś napisze... Człowiek góruje 
w nim wciąż jeszcze nad literatem: stąd jego 
zalety, świeżość, bezpośredniość, brak zakłama- 
nia artystycznego, stąd i wady. Pisze o tym, 
co go zajmuje, nie troszcząc się, czy zajmie to 
czytelnika. Jeśli np. zauważy, ze w baterii, <tó- 
rą opisuje niejaki Szpak, jest najgłupszym ka- 
pralem, zanoiuje to lojalnie — ze względu na 
pfawdę, nie ze względu na zainteresowanie, ja- 
kie ten fakt może wzbudzić w czytelniku. Mia- 
rę jednak wielkości pisarza daje umiejętność, 
z jaką potrafi on swoje osobiste problemy prze 
mienić na zagadnienia ogólne, To zaś zależy 
jedynie od formy, od wykonania. Rudnicki roz 
porządza świetnym i rozgałęzionym materia: 
łem, który czeka obróbki... 

Sg, > i- | A. 8. 


*) Adolf Rudnicki: 
1939. Nakł. Hoesicka. 


„Doświadczenia. W-wa 


SERCE ZWIERZĘCE 


Propagowanie opieki nad zwierzętami w erze 
zeżwierzęcenia pewnych szczepów ludzkich 
ie niewątpliwie dla potomności stanowiło 
wód rzetelnych wysiłków naszego pokolenia 
W walce z barbarzyństwem. Uczucia litości 
Nad końmi i psamo nie rozgrzeszą wprawdzie 
Todu ludzkiego od zarzutów walk  bratobój- 
<zych, deptania godności człowieczej i przele- 
Wania krwi bratniej, — będą one jednak pew- 
A$ przeciwwagą w strasznym oskarżeniu i 
Dróbą rehabilitacji naszych czasów. Zarzewie 
łóści bliźniego tłumione tu.i tam i przypró- 
Szohę brudem nienawiści, przenosi się na obie- 
Y z rodu zwierzęcego. Z drugiej jednak stro- 
hy hasło ochrony zwierząt stanowi dla pew- 
Ayoh jednostek, a nawet grup, wygodny para- 
Wan, poza którym rozlegają się wołania o 
eksterminację człowieka z tacji jego rasy lub 
znania, żądania wyzucia go z godności, 
Praw i możliwości bytowania. Takie pojmo- 
Wanie sprawy trąci oczywiście dewocją, za- 
amaniem i mało ma wspólnego z pojęciem 
Prawdziwego humanitaryzmu, którego istotą 
t przecież litość, miłość i obowiązek przyj- 
ü ż pomocą we wzajemnym stosunku jed- 
nego człowieka do drugiego. Dopiero w dal- 
szej ewolucji pojęcie humanitaryzmu obej- 
Muje swym zasięgiem ród zwierząt, zawsze 
Gzłowiekowi bliski, stając się jedną nierozdziel 
dą zasadą człowieka kulturalnego. O jakimś 
nowym, skarlałym humanitaryźmie zdają się 
więc myśleć ci, którzy zaczynają od ochrony 
zwierząt, niedaleko poza nią wybiegając i za- 
Pominając równocześnie o obowiązkach wobec 
bliźniego, 
Na chwałę Kazimiery Alberti, autorki pię- 


knego tomiku poezyj p. t. „Serce zwierzęcia”,*) 
trzeba przeto na wstępie powiedzieć, że opieka 
nad zwierzętami jest dla niej postulatem © 
głębokiej treści, bo wypływającym 2 przesła- 
nek kultury myśli i uczuć ludzkich. W dotych- 
czasowych powieściach np. Ghetto potępione", 
„Ci, którzy przyjdą“) i poezjach dała dowód 
zbratania się z dolą człowieczą i próby zgłę- 
bienia otchłani cierpień ludzkich, W omawia- 
nym tomiku poezyj drga tętno strwożonego 
serca zwierzęcia, gonionego i prześladowanego 
przez człowieka. Przez wyczucie bólu ludzkie- 
go przez serce człowieka doszła Kazimiera Al- 
berti do tajemnicy serca zwierzęcego. 

W wilgotnych, szeroko rozwartych oczach 
ustrzelonej sarny, w zastygłych w bólu źreni- 


cacb doslrzega poetka wyraz niemego wyrzu- 


tu pod adresem strzelca. Po inistrzowsku, Ww 
skocznych rytmach, w barwnym i przeboga- 
tym języku prezentuje nam „skalną tancerkę", 
kozicę na tle jej środowiska życiowego, maluje 
czar jej piękna, by człowiekowi rzucić w 
twarz skargę-pytanie: 

„Czy mógłbyś teraz krzyknąć, spłoszyć ją, 
zawołać? 

No popatrz ! Czy mógłbyś strzelić?“ © 

Najwięcej uwagi poświęca autorka najwier- 
niejszym towarzyszom człowieka: koniom 'i 
psom. Ich dóla, jak dola człowieka, różnie się 
kształtuje. Oto pies na łańcuchu, „wiejski 
anioł stróż“ i jego „brat w mieście, w parku 
bogatego pana”, zawsze na wiernej służbie, na 


*) Kazimiera Alberti: „Serce zwierzęce” (Pò 
ezje), Skład główny: Księgarnia F, Hoesicka, War- 
szawa 1939. Wyd. Tow. Ochrony Zwierząt w Biel- 
sku i Zw. Opieki na Zwierzętami w Białej. 


Nieodwołainie ostatnie 2 dni! 
„Wikt'* opuszcza Kraków 


BAR KOCHBA 


„Kraaowski Teatr żydowśki” 
ul. Bocheńska 7. 


„tragicznym łańcuchu“. Poetka wczuwa się W 
jego los i wzrusza nas serdecznie. Ba, nawet ta- 
jemnieę jego marzeń sennych stara się odgade 
nąć, jego majaczenia o wolności, gdy „zwę* 
szył las. Prastary dom odwieczny“ — jego 
rozpacz, gdy zerwał się nagle ze snu i poczuł... 
jłańcuch. Ona rozumie jego gorycz, lecz jak 
mu to powiedzieć, jaką pociechę dać? 

„Jak ci to wytłumaczyć? Czy ty to zrożu 

, miesz? zaczekaj — — — 
| Bo widzisz! Człowiek boi się takiego samea 
go jak on człowieka”. 

Taką smutną refleksją kończy się ta strofa: 
A potem „Szojłyk z ghetta“, wiersz pełen 

'akcentów społecznych. Znamy tę wychudłą 
psinę o kaprawych oczach z „Ghetta potępio» 
nego“, Wygnany z „bogatej dzielnicy gwirów“ 

| wrócił do ghetta, gdzie biedna przekupka wię 
cej mu serca okaże i od czasu do czasu jakąś 
| kość rzuci, 

Koń znalazł w Koszaku swego malarza, a w 
Alberti doczekał się swego piewcy. Bogata 
skała „typów końskich“, zobrazowanie loeit 
konia ściśle związanego z losem człowieka od 
kolebki aż do grobu, zróżnicowanie rytmów 
i rymów, czyni z tych strof najpiękniejszą 
część tomu. Oto co mówi poetka o gorzkim 
losie szkapy dorożkarskiej; 


„Gnaty twoje chore — 
znały tylko biczysko, 
a pysk pusty worek. 
Znałaś muchy, kurz, błoto, 
pchły, ślizgawicę i słotę, 
i to już... prawie wszystko, 
Zakopią się na polu, gdzie kończy się 
[pastwisko, 
daleko — za rzeką. 
Wyrośnie na tobie trawa — zielone, 
[miękka, Jasna, 
taka, o jakiej marzyłaś., w jakiej się 
[nigdy nie pastak“, 
Chłopski koń nie może się poszczycić szlą* 
chetnym pochodzeniem. To nie arab pełnej 
krwi, którego autorka nazywa „zwierzęcym 
rycerzem bez skazy“. A jednak i on, zwyczaj: 
ny, chłopski koń roboczy jest  arystokratź, 
„arystokratą pracy, polu, żnoju“. Koniom pole- 
głym na wojnie poświęcony jest piękny wiersz, 
który w poezji — nie tylko polskiej — ucho» 
dzić może za trwały pomnik wystawiony „nie» 
znanemu koniowi", Któż nie pamięta, jak po 
gościńcach i wybojach dudniały kopyta koń- 
pz pod ułanami, przed armatami, kuchnia» 
mi polowymi i t. d. Wyruszyła na wojnę „gnit, 
da gromada“ i ławą legła na  pobojowisku, 
poszarpana kulami, szrapnelami i zasiekarai. 
Nie było różnicy. Padała chuda klacz żydowa 
ska obok konia chłopskiego i hrabiowskiego 
wierzchowca. 
„Nie ma dla was karbolu, jodoforńtu, 
[szmaty, 
nawet was nie dobiją, bo naboju 
[szkoda !* 
Konały nieznane konie po lasach, przy dró- 
gach, w rowach, nikt im grobu nie wykopał, 
|I pytały szeroko rozwarte, mgłą śmierci za: 
snute oczy Końskie: 
..„Wytłumacź! Za co? dlaczego? 
co ci zrobi.em złego? 
jakie masz prawo — człowieku!!!“ 


To pytanie niepokojące, z drżeniem w gło- 
sie wypowiedziane, z wyrzutem i przestrogą 
zarazem, częściej się powtarza w „Sercu zwie- 
rzęcym” i stanowi jak gdyby nić, wiążącą pò- 
szczególne wiersze ze sobą. Raz będzie to za« 
kaz, raz przestroga, gdzie indziej znawuż © 
skarżenie rzucone pod adresem człowieka, kah 
tylko współczucie dla dręczonego zwierzęcia, 
Jakim prawem, człowieku? Kto ci dał władzą 
życia i śmierci nad zwierzętami? Jakim přá- 
wem zwracasz się z pogardą do wieprza: „Ty 
świnio!“ — gdy sam nieraz „z ochotą Ieziesz 


t 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 1939 


do błota, ty! tylko z zewnątrz pokryty skąpą 
warstewką pozłoty”. Jakim prawem miotasz 
kamieniami na kota, dręczysz psy lub konie 
i zabijasz sarny? Wszak nie brak dowodów 
świadczących o tym, że ludzie nieraz gorsi 
bywają od zwierząt. Oto na wyścigach przed- 
stawia poetka żywy i barwny obraz  ciżby 
ludzkiej, tłoczącej się przy totalizatorze. A- 
wanturnicy, podmiejskie szumowiny kombi- 
nują i stawiają na konia. „A w lożach? Zew- 
nątrz inaczej, wewnątrz... to samo!!* Wszyscy : 
kalkulują. Gdyby o tym wiedział koń wyści- I 


gowy, przeskoczyłby barierę, prychnąłby bru- | 


dnym kombinatorom śliną w oczy i „obrócił 
się... ogonem“, ; 

.W Egipcie wsłuchiwała się Kazimiera Alber- 
ti w ciszę pustyni, starała się odgadnąć mą- 
drość Wschodu. Tam też poznała los wielbłą- 
da, „brata Beduinów“, któremu poświęciła 
rzewny wiersz. Wyczuła trafnie, że syn pusty- 
ni „z dostojeństwem, po królewsku" niesie 
swój garb wielbłądzi, który u innego zwierzę- 
cia wzbudzałby tylko litość. 

Tak autorka rozumie mowę zwierząt, stara 
się być wyrazicielką ich uczuć, tłumaczką i in- 
terpretatorką ich niemych gestów, tak zdobyła 
sobie prawo przemawiania w imieniu świata 
zwierzęcego. „Serce zwierzęce” jest poważnym 
dorobkiem twórczości poetki. Nikt dotąd nie 
potrafił nawiązać nici sympatii między ser- 
cem ludzkim a zwierzęcym tak, jak to uczy- 
niła swymi ostatnimi poezjami Kazimiera Al- 
berti. Warto, by kilka choćby utworów z tego 
zbiorku powędrowało do kart podręczników 
szkolnych. Będzie to najlepszą propagandą © 
pieki nad zwierzętami. 

i MGR. M. REINHOLD 


m vey Z aaeeea r n- =a a 


Komunikaty teatralne i koncertowe 


— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych poemat dramatyczny hr. de Vil- 
liers de l‘Isle Adam Axel“ z Z. Jaroszewską, A. 
Klońską, S. Cząjkowskim, J. Karbowskim, W. No- 
wakowskim, W. Woźnikiem w rolach głównych. 

— „DZIŚ FLAGI“ Premićra * końmsiif Świato- 
pełka Karpińskiego i- Jerzego Waldena „Dziś fla- 
gi* odbędzie się jutro. Pełna werwy, humoru, nie- 
oczekiwanych sytuacji komedia nosi wybitne pię- 
tpo satyrycznego talentu laureata nagrody miasta 
Warszawy i jego własnego ostregó spojrzenia na 
układ stosunków społecznych i humorystyczną 
ich stronę. 

— NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 2 DNI. Dziś 
i jutro nieodwołalnie ostatnie 2 dni występów 
Warszawskiego Żyd. Teatru Artystycznego pod 
kier. Zygmunta Turkowa w Krakowie. Po 3 mie- 
siącach istnych triumfów „Wikt* opuszcza nasze 
miasto, by już w bieżącym tygodniu rozpocząć 
swoje występy w Warszawie. Pożegnalnym 
przedstawieniem „Wiktu” jest monumentalne wi- 
dowisko historyczne „Bar Kochba* — największy 
wyczyn artystyczny tego teatru. Dziś i jutro dwa 
przedstawienia: godz. 4.15 pop. (po cenach zniżo- 
nych) i 9 wiecz. „Bar Kochba“. Przedsprzedaż bi- 
letów w firmie A. Fischhab, Grodzka 46 i od 
godz. 2-ej przy kasie teatru. 

— DZIŚ 2 PRZEDSTAWIENIA W ŻYD. TEA- 
TRZE LETNIM. Wesoły przebój komediowo-rcu- 
zyczny pt. „Śpiewak ulicy“, grany będzie dziś i 
w niedzielę o godz. 4.15 pop. (po cenach zracznie 
zniżonych) oraz 8.45 wiecz. w pełnej obsadzie ar- 
tystycznej z Paulem Bursteinem i Lilianą Lux w 
rolach czołowych. 

— OTWARCIE WYSTAWY JACKA MAL- 
CZEWSKIEGO. Dziś w sobotę godz. 18-ta odbę- 
dzie się w krakowskim Pałacu Sztuki uroczyste 
otwarcie wystawy Jacka Malczewskiego odby- 
wającej się ku uczczeniu 10-ej rocznicy zgonu ar- 
tysty. Wystawę tę zorganizowało Tow. Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych w Krakowie. 

—— 00 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Axel“ 
—— 0 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 
Sobota, godz. 4.15 pop. i 9 wieczór: 
Kochba* 


„Bar 


—00— 
ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON“ 
(Stradom 11) 
Sobota, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Śpie- 
wak ulicy 


Dziś w kinotearze 
pozostawić na wszystkich niezatarte 
Arcydzieło piękna i czarującego sentymentu 


„WANDA“ Film, który musi 
wrażenie 


Cudowna opowieść miłosna pełna tęsknoty zroszonej łzami i krwią. — W rolach głów, MARGARET 
SULLAVAN — JAMES STEWART 

W sobotę dn. 8 bm. o £. 3 pop. W niedzielę dn. 9 bm. o g. 10 i 12-ej przedpołudniem PORANKI 

FILMOWE z powyższego filmu 


LISTY Z POLA BITWY 


Kraków żegna Turkowa i jego WIKT 


Byłem świadkiem, jak Lwów żegnał Zy- w okresie sezonu zimowego, a opuścił Lwów 


gmunta Turkowa i jego zespół. Ten gród jest 
z natury wylewny, skłonny do entuzjazmu, o 
wiele łatwiej zapalny, niż nasz zaspany i świa- 
dom swego dostojeństwa Kraków, ale nie po- 
znałem wtenczas Lwowa. Przepływała przez to 
mimo wszystko solidne miasto jakaś fala go- 
rącego entuzjazmu, a nawet bankiet, z natury 
rzeczy impreza nudna, miał inne oblicze. Wy- 
czuć można było, że Lwów szuka i chętnie 
korzysta z każdej sposobności, by wielkiemu 
artyście wyrazić szczerą wdzięczność za nie- 
zapomniane przeżycia. 

Teraz żegna Turkowa i jego zespół nasz zam- 
knięty w sobie, zimny, nie tak skory do en- 
tuzjazmu, a za to tak łatwo ulegający fascy- 
nującemu czarowi wszelkiego rodzaju snobiz- 
mu Kraków. Pożegnanie nie będzie może tak 
ciepłe, entuzjazm nie będzie tak żywiołowy, 
ale wdzięczność żydowskiego Krakowa jest nie- 
mniej szczera i niemniej głęboka. Lwów wi- 
Do EO) 


PODZIĘKOWANIE 


W. P. Drowi IGNACEMU LóFFELOWI w Tar- 
nowie, spec. chorób uszu, nosa i gardła, za wyle- 
czenie naszej córeczki z długotrwałej choroby 
uszu, składamy tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie. 

SPRINGEROWIE 
Tarnów, Lwowska 16. 
4597k 
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dział pracę Turkowa, mógł należycie ocenić 
olbrzymi wysiłek i duińny był z tegó, Że wła- 
śnie wę Lwowie rozbił ten Dön Kichot teatru 
żydowskiego swe namioty, by zreorganizować 
swój zespół i wzbogacić historię teatru żydow 
skiego o-rozdział barwny i nader interesują- 
cy. Do Krakowa przybył Turkow z gotowym 
już repertuarem, który wprawdzie zdobył 
szturmem publiczność, ale publiczność ta nie 
była świadkiem stawiania się tego repertuaru. 
A to stawanie się było bardzo emocjonujące. 
To, co się dzieje w teatrze żydowskim, nazwać 
można cudem prawdziwym. Inscenizator i re- 
żyser ma tylko swoją wizję i swoją pracę, 
swój entuzjazm i swoją pasję twórczą, które 
udzielają się wszystkim dookoła. Zaczynają 
się więc wyścigi pracy wśród warunków 
wprost okropnych. Publiczność jest ò tym do- 
skonale poinformowana, dlatego potem szero- 
ko otwiera oczy i usta, gdy widzi rezultaty 
tej pracy. Tak tylko pracować może człowiek, 
którego nazwałem Don Kichotem teatru ży- 
dowskiego, którego tak urzekła wizja, że 
wszystko poświęcił, by ją zrealizować. 

Może jednak krzywdę wyrządzain naszemu 
Krakowowi. Turkow pracował we Lwowie 
CE å o O O A „acz WOW KIKA NĄ, 


RLEPEMIUAR KINUOKEATROW 

ADRIA: „Dzieje grzechu* (K. Lubieńska, B. 
Samborski, Junosza Stępowski). 

APOLLO: „Lekcja małżeństwa 
Carrol, Fred Mc. Murray). 

ATLANTIC: „Hotel du Nord* (Annabela) i 
„Perły i serce* (Nino Martini). 

L. O. P. P.: 
prawda* 

PROMIEŃ: „Jastrząb“ i „Wesoło żyjemy“. 

SCALA: „Wielbiciele Panny Nancy* (Janet 
Gaynor, Robert Montgomery i in.). 

SZTUKA: „Zew Północy“ (Dorothy Lamour, 
George Raft i in.). 

ŚWIT: „Panieńskie szaleństwa“ i „Niebezpie- 
czna granicą“. 

UCIECHA: „Tajemniczy przeciwnik“ (Willia 
Power) i „Na jej rozkaz”. 


WANDA: „Listy z pola bitwy“ (Margaret Sul- 
lavan, James Stewart). 


(Madelaine 


z końcem kwietnia, teraz żegna Kraków w 
lipcu, kiedy temperatura dochodzi de 35 stopni 
C. w cieniu. Czy można żądać od zwykłych 
zjadaczy chleba, tj. od przeciętnego konsumen- 
ta teatralnego, by w burzliwy sposób dawał 
wyraz swej wdzięczności? Jesto to doprawdy 
cud ponad wszelkie cuda, że w ogóle otwarty 
jest jeszcze teatr przy ul. Bocheńskiej. Tylko 
WIKT mógł dokonać tego cudu i ściągać co- 
dziennie publiczność do sali teatralnej, która 
jest wprawdzie znakomicie wentylowana, ale... 


Gdy zacznie się na nowo sezon, będą się o 
zespół Turkowa biły wszystkię większe sceny 
żydowskie w Polsce. Niestety w gronie tych 
miast Kraków się nie znajdzie, bo nie mamy 
tutaj odpowiedniej sceny, nię możemy dać 
takiemu Turkowowi odpowiedniego warszta- 
tu pracy. Nie chcę być kaznodzieją wołającym 
na puszczy, dlatego stwierdzam tylko z me- 
lancholią to nasze ubóstwo, któremu niestety 
dotychczas nie zaradziliśmy. Szkoda jednak, 
że nie zaprosiliśmy na występy Turkowa p. 
prezydenta Czuchajowskiego, który tak pocho- 


pnie chciał nas pozbawić marnego ochłapu 


w postaci 1.250 zł. tytułem subwencji dla Tea- 
tru żydowskiego przy ul. Bocheńskiej, Teraz 
p. Czuchajowski nie ma na pewno czasu, ale 
za parę miesięcy, gdy już może nie będzie pre- 
zydentem miasta, przypomni sobie to nasze zá- 
proszenie, które zawsze honorować będziemy, 
chcemy bowiem, by wszyscy się przekonali, 
jakie cudowne rzeczy wyczarować może mi- 
łość do sztuki. 

Jednego z największych czarodziejów teatru 
żydowskiego w osobie Z. Turkowa żegna teraz 
Kraków. Żegna też i zespół, który począwszy 
od tak soczystego i prawdziwie rasowego akto- 
ra jak Natan, a skończywszy na adepcie sta- 
wiającym dopiero pierwsze kroki ma to poczu- 
cie, że praca jego to rzecz wielka, to nie „od- 


| walanie ról“, lecz pewnego rodzaju posłannic- 


| francusko-tureckiego, 


| Sabina Band 


„Sto dni Napoleona“ i „Naga; 


two kulturalne. Już dawno nie widzieliśmy ze- 
społu owianego tą wiarą i tak bez żadnych 
zastrzeżeń idącego za swym reżyserem-wodzem. 
Nie jest to doprawdy zespół, lecz pewnego ro- 
dzaju wspólnota, która służy temu samemu 
celowi. A tym celem jest kultywowanie sztuki 
i kultury żydowskiej, M. K. 
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Rozmowy gospodarcze 
francusko-tureckie 


Paryż, 7. 7. PAT. Rokowania handlowe pomię. 
dzy Francją a Turcją rozpoczęły się wczoraj w 
Ministerstwie Handlu. Pierwsze posiedzenie mia- 
ło na celu nawiązanie kontaktu oraz omówienie 
w szerokich zarysach obrotów handlowych po- 
między obu krajami. Rokowania mające na celu 
pewne zmiany i odnowienie układu handlowego 
który obecnie obowiązuje, 
będą trwały około tygodnia. 


„a 


Hersch Wald 
Rozwadów n/$ Borowa koło Mielca 
zaręczeni w lipcu 1939 r.. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Sala Lichtmanówna Markus Taub 
Kraków 
zaręczeni w lipcu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Doba Marem Kora Salamon Kalman Musel 
Myślenice Kalwaria 
zaręczeni w lipcu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Z okazji zaręczyn panny LENY BOBERÓWNY s pe” 
nem Dr STANISŁAWEM HAUSMANNEM, serdeczne grer 
tulacje składają. HANKA I HEN t 
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DLA OBRONY PANSTWA 


W ostatnich czasach, gdy Państwo nasze stoi 
w obliczu najważniejszych i najżywotniejszych 
zagadnień, wydano całą serię ustaw dotyczących 
obronności Państwa, a częściowo już przez nas 
upnzednio omówionych. Do tej dziedziny prze- 
pisów ustawowych należy również kilkakrotnie 
zmieniane a niezwykle doniosłe rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej o świadczeniach 
osobistych, którego jednolity tekst ogłoszony zo- 
stał z końcem czerwca br. Przepisy tego rozpo- 
rządzenia dotyczą całej ludności Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Kiedy powstaje obowiązek świadczeń 


osobistych? 


Rozporządzenie 0 świadczeniach osobistych 
nakłada na ludność obowiązek wykonania pracy 
dla celów obronności Państwa. Mianowicie obo- 
wiązek ten powstaje z mocy samego prawa na ob- 
szarze całego Państwa Polskiego w dwóch wy- 
padkach: 1) w razie wybuchu wojny, 2) lub w 
razie zarządzenia mobilizacji. W tych wypadkach 
ludność obowiązana jest do wypełnienia świad- 
czeń osobistych, polegających na wykonywaniu 
za wynagrodzeniem na rzecz Państwa robót i 
usług bezpośrednio, lub pośrednio potrzebnych 
do obrony Państwa. Ponadto Rada Ministrów mo- 
że obowiązek świadczeń osobistych nałożyć na 
ludność na całym terytorium Państwa Polskiego, 
lub na jego części w dwóch następujących wy- 
padkach: 1) gdy tego wymaga interes obrony 
Państwa, stwierdzony uchwałą Rady Ministrów, 
2) lub gdy minister spraw wewnętrznych posta- 
wi taki wniosek -= z uwagi na to, że władze ad- 
ministracji ogólnej, pośrednio  współdziałające 
w zarządzonych ćwiczeniach wojskowych, nie 
posiadają odpowiednich środków własnych do wy 
konania czynności, związanych z tymi ćwicze” 
niami, , 


Powołanie do świadczeń osobistych 


Ludność wykonuje te świadczenia osobiste na 
rzecz Państwa na podstawie powołania, przepro- 
wadzonego przez powiatowe władze administra- 
cji ogólnej, a dokonanego na podstawie zapotrze- 
bowań, zgłaszanych przez władze wojskowe, lub 
inne władze, z tym, że w razie równoczesnego 
zgłoszenia zapotrzebowania świadczeń osobistych 
przez władze wojskowe i inne władze państwo- 
we, pierwszeństwo zaspokojenia zapotrzebowania 
mają władze wojskowe. W czasie wojny Naczel- 
ny Wódz ma prawo stawiania wobec Rządu wią- 
żących żądań w sprawie świadczeń osobistych, 
oraz — prawo zgłaszania zapotrzebowań na świad- 
czenia osobiste na terenie całego Państwa, przy 
czym może sobie zastrzec wykonanie na terenie 
operacyjnym wszystkich, lub niektórych upraw- 
nień, służących poszczególnym ministrom. 


Kto podlega obowiązkowi świadczeń 
osobistych? 


Obowiązek świadczeń osobistych mają wszyscy 
mieszkańcy Państwa Polskiego, a więc nie tylko 
obywatele polscy, ale także obywatele obcy, za- 
mieszkali w Polsce, zarówno mężczyźni jak i ko- 
biety, w wieku od ukończonych lat 17 do ukoń- 
czonych lat 60. Wyłączone jednak od tego obo- 
wiązku są następujące osoby: 1) osoby, spełnia- 
jące czynną służbę wojskową, 2) osoby „zwolnio- 
ne od czynnej służby wojskowej jako niezbędnie 
potrzebne ze względów publicznych na zajmowa- 
nych stanowiskach, 3) duchowni, którzy wedle 
Przepisów ustawy 0 powszechnym obowiązku 
wojskowym zostali zaliczeni do pomocniczej słu- 
żby wojskowej, 4) sędziowie i prokuratorzy, 
5) funkcjonariusze państwowi i pracownicy przed 
siębiorstw państwowych, 6) osoby, korzystają- 
ce z prawa efSterytofiałności, 7) oraz posłowie 
i senatorzy. O ile chodzi o niektóre kategorie spe- 
cjalistów, to minister spraw wojskowych w po- 
rozumieniu z właściwymi ministrami może pod- 
nieść dla nich granice wieku, uzasadniającego 
spełnienie obowigzków świadczeń osobistych, do 
lat 60. A, . 

Spośród osób, obowiązanych do odbycia świad- 
„czeń osobistych, muszą być zwolnione następu- 
jące osoby: 1) osoby niezdolne do wykonania 
świadczeń osobistych wskutek choroby, lub uło- 


mności fizycznej, 2) osoby, których powołanie 
mogłoby uniemożliwić, albo też znacznie utrud- 
nić wykonanie przez nich świadczeń rzeczowych, 
3) kobiety w okresie ciąży i przez 6 tygodni po 
odbyciu porodu, kobiety karmiące, matki, oraz 
inne kobiety, sprawujące pieczę macierzyńską 
nad dziećmi we wieku do 13 lat, 4) w końcu — 
cudzoziemcy na zasadzie wzajemności. 


Kto może być zwolniony od świadczeń 
osobistych? 


Ponadto rozporządzenie o świadczeniach oso- 
bistych przewiduje również możliwość zwolnie- 


„nia od obowiązku świadczeń osobistych następu- 


jących osób: 1) osób studiujących, 2) osób, któ- 
rych powołanie mogłoby stanowić zagrożenie by- 
tu ich rodziny, albo też gospodarstwa, rękodzie- 
ła, przemysłu, lub handlu, stanowiącego ich źró- 
dło utrzymania, 4) osób, kierujących instytucja- 
mi użyteczności publicznej, o charakterze leczni- 
czym i opiekuńczym, 5) oraz funkcjonariuszy sa- 
morządowych i pracowników państwowych, ga- 
morządowych, lub prywatnych instytucyj, orga- 
nizacyj, przedsiębiorstw, oraz gospodarstw wiej- 
skich, pracujących w. interesie obrony Państwa. 


Jak wykonuje się świadczenia 
osobiste? 

Świadczenia osobiste polegają na wszelkiego ro- 
dzaju pracy ludzkiej, fizycznej i umysłowej, speł- 
nianej na rzecz władz rządowych, lub samorządo- 
wych, albo też na rzecz państwowych, samorzą- 
dowych, lub prywatnych organizacyj, instytucyj, 
przedsiębiorstw, oraz gospodarstw wiejskich, pra- 
cujących dla celów obronnych Państwa. Osoba, 
powołana do świadczeń osobistych, powinna być 
zatrudniona tylko brzy robotach, odpowiadających 
jej zwyczajnemu zatrudnieniu, albo uzdolnieniu 
fizycznemu, lub umysłowemu, a od tej zasady mo- 
żna odstąpić tylko wyjątkowo, na wypadek nagłej 
konieczności, spowodowanej działaniami wojenny- 
mi, lub siłą wyższą i tylko na okres faktycznej po- 
trzeby. 

Na żądanie władzy, osoby powołane do świad- 
czeń osobistych obowiązane są stawić się do wy- 
konania tychże świadczeń ze swoimi własnymi 
narzędziami pracy lub środkami przewozowymi, 
albo inwentarzem pociągowym, niezbędnym dla 
obsługi dostarczonych przez nie środków prze- 
wozowych. 


Obowiązek rejestracji 

Już podczas pokoju może Rada Ministrów nało- 
żyć obowiązek rejestracji na osoby, należące do 
pewnych zawodów, a nie zwolnione od obowiązku 
świadczeń osobistych, o ile uzna, że wiadomości 
fachowych tych osób inaczej uzyskać nie można; 
wówczas osoby zarejestrowane mają spełnić obo- 
wiązek meldunkowy, polegający na obowiązku za- 
wiadamiamia o zmianie miejsca zamieszkania, oraz 
na obowiążku zgłaszania się na żądanie władzy w 
sprawach świadczeń osobistych. 

Ponadto w czasie pokoju Rada Ministrów mo- 
że nałożyć na właścicieli, wzgl. zarządy instytu- 
cyj, organizacyj, przedsiębiorstw i gospodarstw, 
pracujących w interesie obrony Państwa, — obo- 
wiązek dostarczenia danych potrzebnych dla okre- 
ślenia ilości personelu, oraz liczby personelu po- 
trzebnego dla utrzymania ich prawidłowego funk- 
cionowania. 


Obowiązek posłuchu dla powołanych 


Osoby, powołane do świadczeń osobistych, obo- 
wiązane są w czasie spełniania tego obowiązku do 
posłuchu wobec przełożonych w zakresie wyko- 
nywania robót i usług, objętych obowiązkiem 
świadczenia, a w razie naruszenia tego obowiąz- 
ku winny zostaje ukarany w drodze dyscyplinar- 
nej, lub karnej, 


Prawa odszkodowawcze powołanego 


Osoba, powołana do świadczeń osobistych, ma 
prawo do zwrotu kosztów przejazdu z miejsca swe- 
go zamieszkania do miejsca świadczenia, o ile 
droga ta przekracza 10 km. Ponadto należy się 
powołanemu odszkodowanie za zniszczenie, usz- 
kodzenie, lub utratę narzędzi, środków przewozo- 
wych, lub inwentarza, -dostarczonych do świąd- 


Wszyscy spieszą pożegnać „WIKT'* 
pod kier. Zygmunta TURKOWA 


BAR KOCHBA 


„Krakowski Teatr Zydowski 


ul. Bocheńska 7. 


czeń osobistych, o ile nastąpiło to bez winy po- 
wołanego. Nadto inwentarz pociągowy, dostar- 
czony przez powołanego do wykonania świad- 
czeń osobistych, korzysta z bezpłatnej opieki sa- 
nitarno-weterynaryjnej i podkownictwa. 


Wynagrodzenie za świadczenia 
osobiste 


Za świadczenia osobiste otrzymuje powołany 
wynagrodzenie, obejmujące zapłatę za pracę, za 
używanie w czasie wykonania świadczenia wła- 
snych narzędzi, środków przewozowych, oraz in- 
wentarza pociągowego, a dla wykonywującego 
świadczenie po za miejscem zamieszkania, lub 
pobytu — także koszt zakwaterowania. Wyna- 
grodzenie ma być wypłacone w pieniądzach przez 
odnośne władze rządowe, lub samorządowe w 
wysokości, ustalonej przez ministra spraw woj- 
skowych i ministra spraw wewnętrznych, wzgl. 
przez państwowe, samorządowe, lub prywatne in- 
stytucje, organizacje, przedsiębiorstwa, lub gospo- 
darstwa wiejskie — we wysokości, ustalonej w 
układzie zbiorowym dla danego rodzaju pracy. 


Pomoc lekarska w razie powołania 

Powołani do świadczeń osobistych i wykonują- 
cy je na rzecz władz państwowych, lub samorzą- 
dowych korzystają w razie choroby z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej, środków leczniczych i opa- 
trunkowych, oraz leczenia szpitalnego i utrzy- 
mania na koszt Skarbu Państwa, zaś powołani, 
wykonujący świadczenia osobiste dla instytucyj, 
organizacyj, przedsiębiorstw i gospodarstw pod- 
legają obowiązkowi ubezpieczenia. podobnie jak 
i inni pracownicy. 


Uprawnienia inwalidzkie i emerytalne 
powołanego 

W końcu powołani do świadczeń osobistych ko- 
rzystają z uprawnień inwalidzkich, o ile doznali 
uszkodzenia zdrowia, powodującego utratę zdol: 
ności zarobkowej z powodu choroby, lub kalec: 
twa, nabytych w czasie i wskutek wykonywania 
tych świadczeń, i będą uważani za inwalidów 
wojennych, lub inwalidów wojskowych, korzy: 
stających z zaopatrzenia inwalidzkiego, wzgl. — 
za inwalidów w rozumieniu ustawy o ubezpie: 
czeniu społecznym, korzystających z zaopatrzenia 
emerytalnego, — zależnie od tego, czy wykonują 
świadczenia na rzecz władz rządowych, lub sa: 
morządowych, ozy też — na rzecz państwowych 
samorządowych, lub prywatnych instytucyj, or: 
ganizacyj, przedsiębiorstw, lub gospodarstw wiej- 
skich. 


Prawa „zasiłkowe* rodziny 
powołanego 

Rodziny osób, powołanych do świadczeń oso. 
bistych najwyżej na 2 tygodnie na rzecz władz 
rządowych, lub samorządowych, mają prawo do 
zasiłku, przewidzianego dla rodzin osób, odby= 
wających czynną służbę wojskową, według tych 
samych norm, O ile zaś powołany do świadczeń 
osobistych ponosi śmierć z powodu  bezpośred- 
nich działań wojennych w czasie wykonywania 
świadczenia osobistego to pozostała po nim ro 
dzina ma prawo do zaopatraenia. 


Czas trwania świadczeń osobistych 
Obowiązek świadczeń osobistych trwa przez 
cały czas wojny, albo przez czas pozostawania 
wojska, lub marynarki wojennej w stanie zmo- 
bilizowamym, względnie — w razie wprowadze- 


(Dokończenię na sir. 12-ej) 
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Na zagranicznych rynkach zbożowych sytuacja 
w tygodniu ubiegłym pozostała na ogół bez zmia- 
ny. Geny utrzymują się na poziomie bardzo ni- 
skim, zaofiarowanie jest tak duże, że ani cokol- 
wiek zwiększone zapotrzebowanie, ani mniejszy 
tegoroczny urodzaj w krajach eksporterskich nie 
są w stanie wywołać poprawy wobec ogromnych 
niesprzedanych zapasów, jakie powstaną ma dzień 
1 sierpnia br. O zmniejszeniu zaś ich może być 
mowa dopiero w roku przyszłym. 

Na rynku krajowym panuje na ogół cisza. Na 
niektórych nawet dość dużych rynkach (np. w 
Poznaniu) dokonywane obroty dotyczą tylko ży- 
ta i pszenicy, jęczmień i owies są nie notowane. 
W przededniu żniw trudno liczyć na poprawę, 
wyrazem czego jest zniżka — wprawdzie niewiel 
ka — pszenicy, której zapasy są, zdaje się, zu- 
pełnie wyczerpane (w Poznaniu, Krakowie, Lwo- 
wie, itp.). Żyto jeszcze się trzyma, ale jego cena 
jest prawie dwa razy niższa od pszenicy. Jęcz- 
mień browarny Od dawna już przestał być noto- 
wany, ceny owsa trzymają się dzięki dużemu za- 
potrzebowaniu wewnętrznemu. Większość innych 
ziemiopłodów nie jest notowana dla braku towa- 
ru. Na mocy zawartego (jeszcze nieostatecznie) 
układu producentów (G. O. N. O.) z przemysłem 
olejarskim, ceny nasion oleistych mają być co- 
kolwiek niższe, ale za to progresja z tytułu póź- 
niejszej sprzedaży będzie wyższa, niż przed ro- 
kiem. 

Na rynku zwierząt rzeźnych bez większych 
zmian, zaznaczyć wszakże trzeba, że ceny trzody 
chlewnej trzymają się mocniej, niż bydła. Jako 
szczegół charakterystyczny dla chwili bieżącej 
warto zwrócić uwagę, że ceny trzody chlewnej 
słoninowej ostatnio się obniżyły, natomiast mię- 
snej — odwrotnie — wzrosły. Tłumaczy się to 
spadkiem eksportu trzody słoninowej do Niemiec 
i wzrostem mięsnej do Anglii, gdzie trzoda mię- 
sna jest płacona wyżej, niż słoninowa (u nas jest 
odwrotnie, tj. trzoda słoninowa jest droższa). 

Na ryhku nabiału bez zmiany. Ceny zarówno 
mleka i masła, jak jaj utrzymały się na dotych- 
czasowym poziomie, są więc bardzo niskie. Pod- 
czas żniw, kiedy spożycie nabiału na wsi wzra- 
sta, możliwa jest pewna poprawa skutkiem mniej 
szej podaży. 

Na rynku rybnym nastąpiło pewne odprężenie. 
Dowozy ryb rzecznych i jeziorowych dzięki ułat- 
wionym połowom się zwiększyły, jakkolwiek 
więc karpi jest wciąż mało, to jednak rynek nie 
aeaea L 
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(Dokończenie ze str. 11-ej) 
nia tego obowiązku uchwałą Rady Ministrów z u- 
wagi na interes obrony Państwa — aż do czasu 
zniesienia tego obowiązku przez Radę Ministrów. 
Jeśli zaś obowiązek ten powstał na skutek u- 
chwały Rady Ministrów, powziętej na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, to trwa on przez 
36 godzin — z tym jednak, że może on zostać 
przedłużony, gdyby dane świadczenie nie mogło 

być w tym okresie czasu wykonane. 


Wykonalność decyzji a — odwołanie 


Wszelkie decyzje władz w sprawach świadczeń 
osobistych są natychmiast wykonalne, a wniesie- 
nie odwołania nie wstrzymuje wykonania zaskar 
żonej decyzji, o ile władza nie postanowi inaczej, 
Pisma i dokumenty w sprawach świadczeń oso- 
bistych są wolne od opłat skarbowych. 


Sankcje karne 


Rozporządzenie o świadczeniach osobistych 
przewiduje sankcje karne, sięgające do 3.000 zł, 
grzywny, albo 3 miesięcy aresztu, wzgl. obu tych 
kar łącznie na wypadek naruszenia przepisów 
rozporządzenia. O przestępstwach tych orzekają 
powiatowe władze administracji ogólnej, a w wy- 
padku, gdy powołany do Świadczeń osobistych 
na rzecz władzy wojskowej dopuścił się przekro- 
czenia obowiązku posłuchu rozkazom i polece- 
niom przełożonych, winny podlega karze dyscy- 
plinarnej, o której órzekają wojskowe władze 
dyscyplinarne na podstawie wojskowych przepi- 
sów dyscyplinarnych. 

ADW. DR. SZYMON LUSTGARTEN. 
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Na rynkach rolnych cisza 


odczuwa już takiego braku towaru, jak przed pa- 
ru tygodniami. Łącznie z tym ceny cokolwiek się 
obniżyły, są one jednak wciąż wyższe, niż przed 
rokiem. Rynki prowincjonalne również z łatwo- 
ścią wchłaniają całą podaż przy dobrych cenach. 
Na rynkach stale jest również ryba importowana. 

Duże ożywienie panowało na rynku warzyw- 
nym. Skutkiem panujących upałów spożycie wa- 
rzyw jest znaczne, gdyż zastępują one mięso. — 
Brak jedynie kalafiorów, które drożeją. Pojawiło 
się dużo pierwszych owoców - czereśni, porze- 
czek i malin, które są tanie. Jedynie truskawki 
są drogie, ponieważ zaszkodziły im bezśnieżne 
mrozy w grudniu ub. roku. Na ogół spodziewany 
jest duży urodzaj owoców. 


PODZIĘKOWANIE 
WPani Dr. ELLI NATTEL 
w Krakowie, ul. Orzeszkowej 9 za staranne wyle- 
czenie naszego syna z ciężkiej choroby oraz tro- 
skliwą opiekę serdecznie dziękują 
POLLEROWIE 


PODZIĘKOWANIE 


JWP. Drom DOROCIE I JULIANOWI HIRSCHOM 
lekarzom w Wieliczce za trafną diagnozę oraz 
bardzo troskliwą opiekę podczas mojej choroby 
najserdeczniej dziękuje 
DOROTA DORTHEIMEROWA 
Kraków, uł. Smoleńsk 27 
4132g 


Ulgi dla firm, zatrudniających 
więcej pracowników 


Jak już pokrótce donieśliśmy, Ministerstwo 
Skarbu wydało doniosły okólnik w sprawie ulg 
w świadectwach przemysłowych dla firm, zatru- 
dniających pracowników. — Okólnik powyższy 
brzmi: 

Wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe, co do których wysokość należno- 
ści podatkowej w zakresie świadectw przemysło- 
wych ustala się w zależności od ilości zatrud- 
nionych pracowników, a które w okresie od 1 
lipca 1939 do dnia 31 grudnia br. powiększą ilość 
zatrudnionych pracowników ponad najwyższą 
normę, przewidzianą w tarylie świadectw prze- 
mysłowych i w odpowiednich okólnikach, zwol- 


nione będą od obowiązku dopłaty do przewidzia- | kich kategoriach. 


nej w ustawie o podatku przemysłowym ceny 
świadectw przemysłowych wyższych kategorii. 

Ulga powyższa dotyczy tych przedsiębiorstw, 
które w dniu 30-tym czerwca br. posiadać będą 
właściwe świadectwa przemysłowe na rok 1939 
t j. odpowiadające przepisom ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym oraz postanowie- 
niom poprzednio wydawanych okólników i indy- 
widualnym postanowieniom skarbowych władz 
w zakresie ulgowych świadectw przemysłowych 
na rok 1930. 


W myśl powyższego zarządzenia, wszelkie za- 
kłady, prowadzące handel towarowy na podsta- 
wie świadectw przemysłowych III kategorii (je- 
żeli miały właściwe świadectwa przemysłowe w 
dniu 30 czerwca br.) mogą w drugim półroczu 
1939 r. zatrudniać prócz właściciela nieograni- 
czoną ilość pracowników (subiektów), bez obo- 
wiązku dopłacenia różnicy w cenie świadectwa 
przemysłowe kat. II dla przedsiębiorstw handlo- 

ch. 

"To samo dotyczy przedsiębiorstw handlu towa- 
rowego kategorii IV. 

Ulga ta ma zastosowanie również do zakładów 

gastronomicznych, księgarń i aptek wa wszyst- 


Wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe mogą 
również w drugim półroczu 1939 zatrudniać nie- 
ograniczoną ilość robotników bez obowiązku do- 
płacania do ceny świadectwa przemysłowego 
wyższej kategorii, jeżeli w dniu 30 czerwca 1939 
posiadały właściwe świadectwa przemysłowe, a 
więc odpowiadające normom, przewidzianym w 
okólniku min. skarbu z dnia 26 II. 1937 r. 

Okólnik ten, jak wiadomo, został prolongowany 
na rok 1930, 


Cześć obligacyj P.0.P. ma być przejeta 
przez przedsiebiorstwa sezonowe 


Warszawa, 7. 7. (g. m.) Związek Izb Przemy- 
słowo-Handlowych zakomunikował p. Ministrowi 
Skarbu, iż z wielu stron otrzymuje informacje, że 
przedsiębiorstwa © sezonowej produkcji lub 
sprzedaży nie miały możności subskrybowania 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej według ustalo- 
nych norm. Dotyczy to zarówno przedsiębiorstw 
przemysłowych, jak i handlowych, a jest wywo- 
lane dwiema przyczynami: przede wszystkim bra 
kiem płynności w przedsiębiorstwach tych w o- 
kresie nie sezonu, a następnie znaczną ciasnotą, 
powstałą obecnie na rynku pieniężnym. Skutkiem 
tego przedsiębiorstwa te nie dysponowały odpo- 
wiednimi sumami pieniężnymi, jak również nie 
miały możności uzyskania kredytu w bankach, ce- 
lem doraźnego finansowania Pożyczki. 


W. tych warunkach Związek Izb wysunął suge- 
stię, iż byłoby wysoce wskazane ułatwienie 
przedsiębiorstwom 0 sezonowej produkcji lub 
sprzedaży spełnienia obywatelskiego obowiązku 
przez umożliwienie im nabywania Pożyczki do 


| a | 


Wyroby z juty podrozały 

Ze sier przemysłu jutowego donoszą nam, w 
związku z naszą notatką o zwyżce cen wyrobów 
jutowych, że w tym samym stosunku, co worki 
mączne, podrożały wszystkie inne, wyrabiane 
przez fabryki poiskią artykuły 'jutowo-lniane 
wzgl. czysto jutowe. 


końca roku bieżącego, a co najmniej do końca 
jesieni. 

Przedsiębiorstwa takie winniby obecnie dekla- 
rować zobowiązanie do nabycia Pożyczki na ©- 
kreśloną sumę w ciągu określonego terminu nie 
przekraczającego oczywiście r. 1039, w instytu- 
cji kredytowej wskazanej przez Ministra Skarbu. 

Ministerstwo Skarbu oświadczyło, że ze wzglę- 
dów zasadniczych nie może  przychylić się do 
wniosku przedłużenia dła tych przedsiębiorstw 
terminu subskrypcji oraz ustalenia dla nich osó- 
bnych dość odległych terminów wpłat. 

Natomiast Ministerstwo Skarbu widziałoby in- 
ną, niemniej celową i skuteczną ze stanowiska 
państwowego, formę zadośćuczynienia przez 
wspomniane przedsiębiorstwa ich poczuciu obo 
wiązku obywatelskiego, mianowicie drogą 
przejęcia przez nie w odpowiednim dla nich cza- 
sie (w jesieni br.) części obligacji Pożyczki O: 
brony Przeciwlotniczej od instytucji tzw. rynku 
sztywnego z pakietów subskrypcyjnych tych in- 
stytucji. Rynek sztywny bowiem — jak wiadomo, 
jest objęty systemem finansowania inwestycji 
związanych z obroną Państwa, a zatem każda 
kwota, uzyskana z upłynnienia pakietów sub- 
skrypcyjnych instytucji tego rynku, automatycz. 
nie powiększy środki na wzmiankowane inwesty» 
cje. 

a Skarbu oświadczyło ze swej stro- 
ny, że gotowe jest współdziałać — w razie po- 
trzeby — w technicznym rozwiązaniu tej sprawy. 


Preferowanie importerów 
€ksportujących 

„ Warszawa, 7. 7, (g. m.) Jak swego czasu donor 
stlismy zasada preferowania importerów ekspor= 
tujących zarządzona przez Ministerstwo Przemy= 
stu I Handlu pismem z dnia 27 1. 1938 r. została 
na skutek interwencji Rady Handlu Zagraniczne- 
80 zawieszona przez Ministerstwo w zimie b. r. do 
Czasu rozpatrzenia zbieranych przez Komitet 
Przywozowy Rady Handlu Zagranicznego mate- 
Tlałów w przedmiocie tego zagadnienia. 

Obecnie Ministerstwo Przemysłu i Handlu rea- 

tywowało swe zarządzenie z dnia 27. IX. 1938 r., 
polecając Komitetowi Przywozowemu wyłączenie 
z kontyngentów autonomicznych surowcowych 10 
Proc, kontyngentu które ma być dzielone pro ra- 
ce dokonanego przez importerów eksportują- 

ch. 

Przy tej sposobności należy dodać, że Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu uniezależniło wysokość 
Przydziałów pozakontyngentowych dla produkcji 
na cele eksportowe dla właścicieli konta dewizo- 
wego „E* — od sumy dewiz, jaką występująca o 
Przydział firma posiada na koncie w chwili skła- 
danja wniosku. 


Kursy papierów wartościowych 
przyjmowanych przez ubezpie- 
czalnie 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych ustalił wykaz 
Papierów procentowych, które mogą być przyj- 
d ii przez ubezpieczalnie społeczne w lipcu 

"Pu 

4% proc. Wewnętrzna Pożyczka Państwowa z 
1937 kurs 67 proc., 5 proc. Pożyczka Konwersyj- 
na z 1924 r. 69 proc., 4 proc. Pożyczka Konsoli- 
dacyjna z 1933 r. 66 proc., 5%4 proc. (8 proc.) L. 
Z. BGK I. em. złjzł z 1924 r. 86 proc, 5% proc. 
(7 proc) L. Z. BGK em. II—VII 85 proc, 5% 
Proc. (8 proc.) Obl. Komun. BGK I. em. złłzł z 
1924 r. 90 proc., 534 proc. (7 proc.) Obl. Komun. 
BGK em. II—III 85 proc., 5:4 proc. (8 proc.) L. 
Z. P. B. R. ser. I i II 86 proc, 5%4 proc. (7 proc.) 
L. Z. P. B. R. ser. III 86 proc., 4%4 proc. L. Z. T. 
K. Z. w Warszawie ser. V 62 proc., 4% proc. L. 
Z. T. K. Z. w Warszawie z 1925 r. 62 proc., 4 proc. 
L. Z. Konw. Pozn. Ziemstwa Kredytowego 55 
Proc., 414 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 
serią K 56 proc, 4% proc. L. Z. Pozn. Ziem. 
Kred. seria L. 60 proc, 4% proc. L. Z. T. K. Z. 
we Lwowie (55 letnie zł) 60 proc., 4% proc. L. Z. 
Wileńsk. Banku Ziem. ser. I i II 62 proc, 43 
proc. L. Z. Wileńsk. Banku Ziem. ser. III 51 proc., 
5 proc. L. Z. T. K. M. Warszawy z 1925 r. 72 proc. 
5 proc. (8 proc.) L. Z. T. K. M. Warszawy z 1933 
r. 71 proc, 5 proc. L. Z. T. K. M. Warszawy z 
1936 r. 70 proc. 

Obligacje 5 proc. Pożyczki Konwersyjnej mogą 
yć przyjmowane wyłącznie w odcinkach nom. 
wart. od zł. 100. 


Konferencja dyrektorów Izb 
Przemysłowo-handlowych 


| Warszawa, 7. 7. (g. m.) Ostatnio odbyła się w 
Sosnowcu konferencja dyrektorów wszystkich izb 
Przemysłowo-handlowych, na której omawiano 
Przedwstępnie cały szereg spraw, w szczególności 
stosunek izb przemysłowo-handlowych do komi- 
tetów ewent. też samorządu branżowego. 


Ponadto przeprowadzono ponowną dyskusję nad 
Sprawą projektu rozporządzenia o opłatach reje- 
śtracyjnych, przy czym podkreślono konieczność 
Jak najszybszego ustalenia sposobu podziału 
wpływów z tytułu kart rejestracyjnych pomiędzy 
samorząd przemysłowo-handlowy i rzemieślniczy. 

Opracowanie tego zagadnienia powierzona Izbie 
Sosnowieckiej wspólnie z Izbą Warszawską. 


Wydatna redukcja eksportu 
francuskiego do państw 
totalnych 


Warszawa, 7. 7. (g. m) Jak stwierdzają koła 
gospodarcze na podstawie statystyki handlu za- 
Granicznego za I kwartał br., o ile wywóz Fran- 
tji do krajów wolnodewizowych wzrósł w poró- 
Wnaniu z r. ub. o 27 proc., to eksport francuski 
do Niemiec, Włoch i Japonii spadł w tym samym 
tzasie o 16 proc. To wyrażne wycofanie się Z 
Tynków państw totalnych jest tym bardziej kaj" 
miehne, że ogólne obroty z tymi krajami były í 
Są zawsze dla Frnacji notorycznie pasywne. Sal- 
do bierne za I kwartał br. wyniosło 492 miln. fr. 
na niekorzyść Francji, co stanowi 17 proc. ogól- 
nego salda ujemnego, podczas gdy udział państw 
totalnych w obrotach handlowych Francji wyno- 
sił w tym czasie tylko 9 proc. W ślad za reduk- 
cją eksportu musi iść zatem jeszcze poważniejsze 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 1939 


Dziś w kinie „APOLLO 
premiera najdowcipniejszej 
komedii sezonu! 


Główne 
role: 


LEKCJA MAŁŻEŃSTWA 


Ucieszne nieprawdopodobne przygody ekscentrycznej milionerki i młodego dziennikarza 


MADELAINE CARROLL, FRED Mc MURRAY 


Dziś o godzinie 3-ej i jutro o 10 i 12-tej poranki z powyższego filmu — Ceny miejsc od 50 groszy 
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Uzdolnienie zawodowe do prowadzenia 
rzemiosła ! 


W Dzienniku Ustaw Nr. 58 z 1 lipca 1939 roku 


ukazało się rozporządzenie ministra przemysłu i 
handlu z dnia 20 czerwca br, wydane w porozu- 
mieniu z ministrem wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego o zmianie rozporządzenia w 
sprawie ustalenia, w jakiej mierze świadectwa 
ukończenia szkół technicznych i artystycznych na- 
leży uważać za dowód uzdolnienia zawodowego 
do prowadzenia przemysłu rzemieślniczego. 

Na zasadzie nowego rozporządzenia za dowód 
uzdolnienia zawodowego do prowadzenia przemy- 
słu rzemieślniczego uważa się także ukończenie 
następujących szkół technicznych: 

1) Państwowej Wyższej Szkoły Budowy Ma- 
szyn i Elektrotechniki im. H. Wawelberga i S. 
Rotwanda w Warszawie (dawniej Państwowej 
Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechniki im. H. 
Wawelberga i Rotwanda w Warszawie), 2) Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Elek- 
trotechniki Wydział Elektryczny, 3) Państwowej 
Szkoły Technicznej im Marszałka J. Piłsudskiego 
w Wilnie — Wydział Elektryczny, 4) Państwowej 
Szkoły 'Techniczno-Przemysłowej (dawnej Pań- 
stwowej Szkoły Włókienniczej) w Łodzi — Wy- 
dział Elektryczny, 5) Śląskich Technicznych Za- 
kładów Naukowych w Katowicach — Szkoła Eje- 
ktrotechników i.Mistrzów Elektrotechnicznych, 6) 


Informator 


„STORY*: Jeżeli Pan wynajął lokal w nowym 
domu, a lokator mieszkanie oglądnał i wynajął je 
w takim stanie, w jakim ono znajdowało się w 
chwili obejrzenia lokalu, to nie może on domagać 
się teraz założenia sior do okien, jeżeli tych nie 
bylo w chwili ogiądania lokalu i jeżeli nie za- 
strzeżono przy umowie, że story te mają być 
wprowadzone, o 

„STAŁY ABONENT NOWEGO DZIENNIKA": 
1) Zapytuje Pan o podatek łokatorski dla lokali, 
zajętych przez przedsiębiorstwa VIII. kategorii 
przemysłowej. Otóż lokale tych przedsiębiorstw 
zwolnione są od podatku lokatorskiego ia pod- 
stawie przepisów dekretu Prezydenta Rzplitej o 
podatku od lokali. 2) Wobec tego Urzędy Skarko- 
we nie powinny takim przedsiębiorstwom w ogó- 
le doręczać nakazów płatniczych. Mimo tego czę- 
sto w praktyce Urzędy Skarbowe doręczują tym 
przedsiębiorstwom nakazy płatnicze na podatek 
lokatorski. W takich wypadkach należy wnieść 
rekurs, wzgl. — o ile termin do odwołania już 
minął — wniosek o uchylenie nakazu. 3) Te same 
przepisy obowiązywały już w 1938 r. 4) Zapytuje 
Pan dalej, czy zasady te odnoszą się także do 
mieszkania danego płatnika.  Wyjaśniamy więc, 
że odnośnie do mieszkań obowiązują inne zasady. 
Zwolnienie mieszkania od podatku lokatorskiego 
zależy od ilości izb, należących do tego mieszka- 
nia, a nie — od tego, jakie świadectwo przemy- 
słowe posiada dany płalnik. 5) Wszystkie lokale 
przedsiębiorstw przemyslowych zwolnione są od 
podatku lokatorskiego bez względu na to, w Ja- 
kim lokalu znajduje się dane przedsiębiorstwo. 

„STAŁY CZYTELNIK 1817“: Poborowy, który 
przy poborze otrzymał kategorię „A“ nie ma pra- 
wa do reklamacji, jeżeli ma siostry, które pracu- 
ją. Ustawa o powszechnym obowiązku wojsko- 
wym bowiem przyznaje to prawo tylko jedynemu 
żywicelowi rodziny, tj. takiemu poborowemu, któ 
ry wyłącznie i faktycznie utrzymuje swoją rodzi- 
nę. 
„OKIENKO*: 1) Z pierwszego Pańskiego pyta- 
nia wynika, — o ile dobrze zrozumieliśmy treść 
listu Pana — że Pan sam po sprzeczce z praco- 
dawcą rozwiązał umowę o pracę. Po tym zaś po 


mA ŹLE WE ZOO ZE Z ZE ZZ AE W z 


Szkoły Mistrzów Elektrotechnicznych przy Pań- 
stwowej Szkole Przemysłowej w Bielsku 7) Pań- 
stwowej Szkoły Technicznej w Warszawie. 

Za dowód uzdolnienia zawodowego do prowa- 
dzenia przemysłu  rzemieślniczego z dziedziny 
wyrobu amunicji uważa się świadectwo ukończe- 
nia szkół: 

1) Państwowej Szkoły  Chemiczno-Przemysło- 
wej w Warszawie — Wydział Chemiczny (daw- 
niej przy Państwowej Szkole Budowy Maszyn i 
Elektrotechnki im. H. Wawelberga i S. Rotwanda 
w Warszawie) 2) Państwowej Szkoły Przemysło- 
wej w Krakowie — Wydział Chemiczny, 3) Pań- 
stwowej Szkoły Górniczej i Hutniczej im. St. Sta- 
szica w Dąbrowie Górniczej — Wydział Hutni- 
czy, 4) Państwowej Szkoły Techniczno-Przemy- 
słowej w Łodzi (dawniej Państwowej Szkoły Włó 
kienniczej w Łodzi) — Wydział Farbiarsko-Wy= 
kończalniczy, 5) Państwowej Szkoły Przemysłowej 
w Bielsku — Wydział Farbiarski, 6) Państwowej 
Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy — Wydział 
Chemiczny (dawniej Cukrowniczy), 7) Średniej 
Szkoły Chemiczno-Garbarskiej Towarzystwa Po- 
Mierania Wiedzy Chemiczno-Garbarskiej w Ra- 
domiu, a dła rzemiosła garncarskiego Państwowej 
Szkoły Chemiczno-Przemysłowej w Warszawie — 
Wydział Ceramiczny. 


prawniczy 


upływie 3 dni ponownie wstąpił Pan do pracy 
do tego samego przedsiębiorstwa, które zawarło 
z Panem nową umowę pracy. Gdyby tak istotnie 
było, to utracił Pan prawo do urlopu ze względu 
na rozwiązanie umowy przez Pana samego, gdyż 
w takim wypadku wspomniane wyżej 3 dni nie 
mogą być uważane za przerwę w pracy, lecz tyl- 
ko za okres pomiędzy zakończeniem jednego sto- 
sunku pracy a zawarciem drugiego stosunku pra- 
cy. Inaczej by się sprawa przedstawiała, gdyby 
to była tylko 5-dniowa przerwa w pracy, która 
po upływie tych 3 dni była nadal kontynuowana. 
W takim bowiem wypadku przysługiwałoby Panu 
prawo do urlopu — z uwagi na to, że pracuje 
Pan na tej posadzie od 5 lat. 2) Bez względu na 
to, czy pracownik fizyczny pracuje w przedsię- 
biorstwie 10 lat, czy też — mniej, ma on prawo 
do urlopu 15-dniowego, o ile tylko pracował nie- 
E a w danym przedsiębiorstwie przez 3 
ata. 

„CZYNSZ*: Słusznie poinformowano Pana w 
Urzędzie Skarbowym, że przedsiębiorstwo han- 
dlowe, prowadzone w lokalu sklepowym, powin- 
no mieć wedle ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym trzecią kategorię, a tylko w dro- 
dze ulgowej może mieć niższą kategorię. Odnośny 
przepis ustawy o p. p. p. powiada, że do katego- 
rii III. należy „drobna sprzedaż, czyli sprzedaz 
wszelkich towarów z wyjątkiem wymienionych w 
punkcie 2. kategorii drugiej wyłącznie spożywcom 
z ząkładów składających się z jednego pokoju“. 
Do kategorii czwartej zaś należy „drobna sprze- 
daż towarów z wyjątkiem wymienionych w pun- 
kcie 2. kategorii drugiej wyłącznie spożywcom, 
dokonywana z niewielkich pomieszczeń, nie po- 
siadających ani wyglądu, ani charakteru pokoju, 
oraz sprzedaż mięsa, połączona z wyrębem, odpo- 
wiadająca powyższym warunkom“, Aczkolwiek 
istnieje orzeczenie Sądu Najwyższego korzystne 
w tym wypadku dla właściciela realności, to je- 
dnak uważamy, że słuszność leży po Pańskiej 
stronie i radzimy bronić się. Oczywiście nie mos 
żemy przewidzieć, czy sprawa będzie wygrana. 

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego” ukaże 
się w numerze jutrzejszym). 


| O O 


ograniczenie przywozu z tych krajów. 
Oczywiście te tendencje Francji wiążą się z sy- 
tuacją polityczną. Po aneksji Czechosłowacji zo- 
stały zerwane rokowania handlowe między Fran- 
cją a Niemcami. Stary układ został wprawdzie 
automatycznie przedłużony, ale z wyraźnymi, nie- 
korzystnymi dla Niemiec, ograniczeniami. Tak np. 
wywóz rud i złomu z Francji do Niemiec został 
zatrzymany przez ząkaz wywozu. Wywóz ten zaś 


wynosił średnio 500.000 ton miesięcznie. 

W ten sposób redukcja eksportu francuskiego 
do państw totalnych wynika z zahamowania eks- 
portu surowcowego, tak bardze pożądanego dla 
tych państw. Natomiast zainteresowanie Franeji 
przywozem surowców, oparcie go na trwałycłł 
podstawach, wzrosło niepomiernie. Praktyczne 
ujście znalazło ono w dwu kierunkach: krajów 
bałkańskich oraz własnych kolonii. 
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Akcja nasienna ministerstwa 
rolnictwa 


Warszawa, T. 7. PAT. Pod przewodnictwem 
min. Juliusza Poniatowskiego odbyła się w mi- 
nisterstwie rolnictwa i r. r. konferencja dyrek- 
torów izb rolniczych oraz naczelników wydzia- 
łów rolnictwa w urzędach wojewódzkich, po- 
éwięcona omówieniu metod realizacji akcji na. 
siennej, która zaproponowana była przez min. 
Pon'atowskiego na cstatnim zjeździe prezesów 
to. 


Narady premiera Daladier 
* Paryż, 7. 7. PAT. Daladier odbył dziś rano 
z min. Bonnet rozmowę, w której nadto wzię: 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 1939 


Dziś atrakcyjna premiera 
w kinie SZTUKA" li 


W rolach 
Dorothy Lamour, George Rait, 


Odczyt prol. 


ZEW POŁNOCY 


Film pełen elementów bohaterstwa, podniecającej akcji, dramatycznej miłości! 


głównych: 
Henry Fonda, John Barrymore 


M. Bałabana 


Wybory na Council Agencji Zydowskiej 


KRAKÓW, 7 iipca. 
Na zaproszenie niesyjonistycznych członków 


Agencji żydowskiej, przybył onegdaj do Kra. 
kowa wybitny uczony i niezrównany znawca 
historii żydowskiej, prof. Uniwersytetu J. P. w 
Warszawie, dr Majer Bałaban, celem wygłosze- 
nia odczytu o „Próbie odbudowy państwa ży- 
dowskiego przez Sabataja Gwi“. W pięknej sali 
biblioteki „Ezry“ im. dra Ozjasza Thona, wy- 
pełnionej po brzegi, powitał czcigodnego goś- 
cia dr Jan Geldwerth, który w dłuższym prze- 
mówieniu złożył hołd pamięci Teodora Herzła 
i Ch. N. Bialika oraz bojowników o naszą wol- 


li udział sekretarz generalny M. S. Z. Leger, 
dyrektor departamentu do spraw Afryki i Le- 
wantu Lagarde i gen. Gamelin. 


Po Kennardzie — Henderson 
u króla 


Londyn, 7. 7. PAT. Król przyjął dziś rano na 
audiencji ambasadora brytyjskiego w Berlinie 
Hendersona. Rozmowa trwała pół godziny: 


Egipski minister Spraw zagr. 


w Białogrodzie 

Białogród, 7. 7. PAT. Przybył tu z Sofii e- 
gipski minister spraw zagranicznych Yehia Pa- 
sza, powitany na dworcu przez min. Markowi: 
cza oraz posłów rumuńskiego, greckiego, turec- 
kiego i bułgarskiego. 


Sidor na watykańskiej placówce 


Citta del Vaticano, 7. 7. PAT. Ojciec ŚW, 


Pius XII przyjął nowego posła słowackiego 
Karola Sidora, który złożył swe listy uwierzy" 
telniające. W odpowiedzi na przemówienie po" 
sła Papież wyraził uczucia sympatii dla naro" 
du słowackiego i wspomniał o św. Cyrylu i 
Metodym, apostołach słowiańskich, których 
święto obchodzimy w dniu dzisiejszym. Prze- 
mówienie swe Ojciec św. wygłosił po łacinie, 
poczym powiedział kilka słów w języku słowac 
kim, a następnie rozmawiał z posłem pół go- 
dziny w języku niemieckim. 


Narady sztabowe w Stambule 

Stambuł, 7. 7. (r) Wedle doniesień tutej- 
szych korespondentów prasy brytyjskiej, 
trwają tu od kilku dni narady przedstawicieli 
sztabów generalnych Anglii, Francji i Turcji 
odbywane na podstawie zawartego ostatnio 
paktu wzajemnej pomocy. Głównym przed- 
miotem obrad jest sprawa wspólnego naczel- 
nego dowództwa połączonych wojsk na Bli- 
skim Wschodzie. Dowództwo to miałoby przy- 
paść generałowi angielskiemu. 


Wzrost udziału Niemiec w pro- 
dukcji światowej po aneksji 


ziem czeskich 

Berlin, 7. 7. PAT. „Reichskreditgeselschaft" 
ogłosił raport o sytuacji gospodarczej Rzeszy 
w końcu drugiego kwartału r. b. Jak wynika 
z tego raportu, po przyłączeniu Protektoratu 
Czech i Moraw oraz Kłajpedy, terytorium 
„wielkiej* Rzeszy liczy obecnie 634 tys. km. 
kw. oraz 86,6 mil. ludności. Przyłączenie no- 
wych ziem nie wpłynęło na strukturę gospo- 
darczą kraju i Niemcy w dalszym ciągu są 
krajem przemysłowym. 

Udział produkcji dawnych Niemiec w pro- 
dukcji światowej podniósł się w ciągu osta- 
tniego roku z 8,3 proc. do 13,3 proc. na po- 
czątku r. b, uwzględniając zaś przyłączenie 
nowych ziem — do 15 proc. W ten sposób 
Rzesza zajmuje drugie miejsce w produkcji 
światowej, po Stanach Zjednoczonych, wy- 
przedzając jednak pod tym względem W. Bry- 
tanig. 


Samolot zabiera pocztę z dachu 

Filadelfia, 7. 7. PAT. Pomiędzy Filadelfią 
a lotniskiem w Camdem oddalonym o 10 km. 
podjęto dzisiaj pierwszą próbę utrzymywania 
komunikacji pocztowej za pomocą samolotu ty- 
pu „autożyro*. Aparat wystartował z dachu 
na budynku pocztowym w śródmieściu Fila- 
delfii i wylądował w kilka minut później na 
lainisku w Camdem, 


ność, nie szczędzących żadnych ofiar, by wy- 
kuć lepszą przyszłość dla narodu w jego histo- 
rycznej ojczyźnie. Dr Geldwerih w szczegóło- 
wym wywodzie poddaje trafnej analizie man- 


dat palestyński oraz Białą Księgę, dochodząc do 


wniosku, że niezależnie od piętrzących się prze- 


szkód, potrafimy dokonać wielkiego dzieła od- 


rodzenia narodowego. 


Z kolei obejmuje przewodnictwo dr Dawid 
Siisskind, który podkreśla niespożytą młodzień 
czość, cechującą prof. Bałabana i oddaje głos 
gościowi do referatu. : 

Prof Bataban powitany gromkimi oklaska- 
mi, w przeszło godzinnym odczycie maluje 
niebywale barwnie i żywo tę rzadko dramaty. 
czną epokę, której bohaterem był fałszywy me- 
sjasz ze Smyrny Sabbataj Cwi. Nawiązując do 
współczesnych nam dziejów, referent w spo- 
sób rzadko plastyczny przedstawia różne me- 
tody budowania Palestyny na przestrzeni wie- 
ków. Sabbataj Cwi chciał dzieła tego dokonać 
metodą, która wyrosła z podłoża jego epoki, 
drogą mistycznego cudu. Problem, czy Sabba- 


taj Gwi był świadomym oszustem, uważa prof. 
Bałaban za niewłaściwy, pytanie to bowiem 
odnieść należy raczej do jego „szefa propagan- 
dy“, Natana z Gazy, aniżeli do samego Sabba- 
taja. 

Odczyt prof. Bałabana pozwolił rzeszom słu- 
chaczy raz jeszcze szczerze podziwiać te szero- 
ko zakrojone horyzonty, wśród których z nie- 
napotykaną wprost swobodą i znawstwem prof. 
Bałaban się porusza, przytaczając olbrzymie 
mnóstwo niezwykle ciekawych i na ogół nie- 
znanych faktów, tym znamienniejszych, że ca- 
ły szereg spośród nich tyczy się historii żydów 
w Krakowie. Chyba mało kto z pośród rodowi- 
tych Krakowian wiedział o tym, że w bóżnicy 
Remu do dziś dnia oglądać można starą „Księ. 
gę Haftor", na której znajduje się wypisane i- 
mię Mesjasza Sabbałaja. 

k y k 


Referat, który nie był tylko suchym zesta- 
wieniem dat i faktów, ale pełną polotu historio- 
zoficzną analizą wywołał wśród słuchaczy nie- 
zwykle żywy oddźwięk i pozostawił głębokie 
wrażenie. 


* * % 


Po referacie odbyły się pod przewodnictwem 
dra Dawida Siisskinda wybory delegatów i za- 
stępców na Council Agencji żydowskiej w Ge- 
newie. Wybrano trzech delegatów w osobach: 
dyr. dr Al. Abelesa, prez. dra Rafała Landaua 
i prof. Feuersteina (Bielsko). Na zastępców 
wybrano: dra Jana Geldwertha, dra Henryka 
Silbersteina, dra Józefa Steinberga, dra Dawi- 
da Siisskinda, dra Emila Reicha (Oświęcim) i 
dra Edwarda Schalita (Tarnów). 


z COüOjýyúOúCúűúlġġÕÜÕ[ll 
„Turyści“ coraz uciążliwsi 
dla ludności gdańskiej 


Gdańsk, 7. 7. (A) Nadesłane z Niemiec na 
teren W. M. Gdańska oddziały szturmowe SA. 
na ogół nie mając zbyt wiele zajęcia, stają się 
z każdym dniem coraz bardziej uciążliwe dla 
miejscowej ludności. Donoszono już kilka- 
krotaie o różnych zajściach i tarciach. Obec- 
nie okazuje się, że tupet i buta szturmowców 
przeważnie nie ma nic wspólnego z ideologią, 
czy też głoszonymi zamierzeniami takiego czy 
innego puczu. Zajścia wynikają na tle apro- 


Londyn, 7. 7. (A) W rozmowie przeprowa- 
dzonej z amb. Majskim lord Halifax poraz 
pierwszy dał do zrozumienia, że Anglia i Fran 
cja rezygnują z wysiłków doprowadzenia do 
skutku paktu 3 mocarstw, przewidującego 
pomoc także w razie agresji pośredniej i o- 
graniczą się do wysunięcia projektu paktu, 
przewidującego pomoc wzajemną jedynie na 


Sprzedaż uliczna wyrobów 
tytoniowych w dnie świąteczne 


dozwolona 

Warszawa, 7. 7. PAT. Niektóre władze po- 
wiatowe administracji ogólnej wydawały do- 
tychcząs zakazy ulicznej sprzedaży wyrobów 
tytoniowych w niedzielę i dnie świąteczne. Za- 
kaz ten utrudniał w znacznym stopnię należy. 


wizacyjnym. Wygłodzeni szturmowcy z Nie- 
miec domagają się od obywateli gdańskich, 
u których stoją na kwaterze intensywnego od- 
żywiania ich. Gdy to nie następuje, szturmo» 
wcy biorą się do bicia. Fakty takie miały 
miejsce w Sopotach. Gdańszczanie, którzy w 
czasie wojny światowej przebywali na tere- 
nach, zajętych przez Niemców, twierdzą, że w 
krajach podbitych Niemcy zachowywali się 
właśnie w ten sam sposób. 


Sprawa agresji „pośredniej 
wyeliminowana z rozmów moskiewskich 


goś z partnerów. Ponieważ rokowania w tej 
sprawie toczą się zasadniczo w Moskwie Maj- 
ski zrezygnował z wyłożenia rosyjskiego pun 
ktu widzenia. Lord Halifax miał oświadczyć, 
że Anglia i Francja w instrukcjach, wysła- 
nych swoim ambasadorom w Moskwie odrzu- 
cają rosyjską formułę rozszerzenia paktu na 
wypadek agresji pośredniej. 


wypadek bezpośredniego zaatakowania które- i 


te zaopatrywanie rynku w wyroby tytoniowe, 
zwłaszcza w miejscowościach letniskowych ł 
kuracyjnych, powodując niczym nieuzasąad- 
nione, a dla Skarbu Państwa szkodliwe zmniej 
szenie spożycia wyrobów tytoniowych. 
Obecnie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło odwołanie wszelkich wydanych w. 
tej dziedzinie przez władze administracyjne 
zakazów i ograniczeń. M W 


B. król Achmet Zogu w Polsce 

Lwów, 7. 7. (O). Dziś w godzinach popołud- 
nowych przybył salonką, przyczepioną do 
międzynarodowego pociągu Bukareszt—Berlin 
b. król albański Achmed Zogu w towarzystwie 
swej żony, dziecka, rodziny i świty, składającej 
się razem z 27 osób. Jak wiadomo monarcha 
Podróżuje w charakterze prywatnym. B. król 
Albanii nie jedzie do Londynu przez Niemcy, 
lecz przez Warszawę, gdzie ma zatrzymać się 
kilka dni. 

W oczekiwaniu na przyjazd Achmeda Zogu 
na dworcu zebrało się mnóstwo osób. B. monar- 
chę albańskiego powitali naczelnik wydziału 
społeczno-politycznego i starosta grodzki. Król 
Ubrany był w jasny garnitur. W towarzystwie 
królowej Geraldiny i kilku osób ze świty, oraz 
delegata M. S. Z. wyszedł następnie przez salon 
tecepcyjny do oczekującego go przed dworcem 
samochodu. Piękną limuzyną w towarzystwie 
starosty udał się na zwiedzenie miasta. M. in. 
zwiedził Wysoki Zamek, Kopiec Unii Lubel- 
skiej Panoramę Racławicką. 

O godz. 15.15 po obiedzie wyjechał do War- 
&zawy, gdzie zabawić ma przez 2 do 3 dni. Stam- 
tąd udaje się do Gdyn$ i okrętem do Londynu. 
„ Król wiezie ze sobą b. liczny bagaż, składa- 
Jacy się z 60 kufrów. W czasie zwiedzania przez 

róla miasta towarzyszące mu osoby pozostały 
W wagonie. Grupa dziennikarzy, która z okazji 
Przyjazdu króla udała się do salonki, nie mo- 
gła się jednak nic dowiedzieć. 
ależy wspomnieć, że jedna z czterech sióstr 
b. króla Albanii księżną Abina przybyła one- 
gdaj do Marsylii w towarzystwie dwóch swoich 
Córek, matki królowej Geraldiny oraz najmłod. 
Szego jej brata hr. Gigli Apponyi'ego. 


Kiepski profit pana Profita 

Bielsko, 7. 7. (R) Przed sądem grodzkim w 
Białej toczyła się w dniu dzisiejszym w ostat- 
niej swej fazie sprawa karna przeciwko wła- 
Ścicielowi kawiarni „Bagatela“ w Białej Kon- 
radowi Profitowi o obrazę marszałka Śmigłe- 
go-Rydza. Wedle aktu oskarżenia czynu po- 
wyższego dopuścił się podsądny 30 maja b. r. 
w restauracji Olny w Białej, gdzie w towarzy- 
stwie 4 gości o nazwisku Marszałek pozwolił 
Bobie na złośliwe uwagi pod adresem Naczeł- 
nego Wodza, którego ośmielił się porównać 
Z swoimi przypadkowymi kompanami. Prze- 
słuchani świadkowie potwierdzili podniesio- 
ne w akcie oskarżenia zarzuty. Po przeprowa- 
dzeniu przewodu sądowego zabrał głos oskar 
zony, który wypierał się winy, twierdząc, że 
był zawsze lojalnym obywatelem polskim i 
Ze w krytycznym momencie był pijany. Sę- 
dzia dr Broż wydał wyrok, skazujący oskar- 
Żonego Profita na karę 6 miesięcy bezwzglę- 
nego więzienia, 200 zł. grzywny oraz na po- 
Noszenie kosztów postępowania sądowego w 
Wysokości zł. 30, zaliczając mu areszt Śledczy 
Od dnia 4 czerwca, 


Nie pojedzie tak prędko 
Berlina 


Przed tym samym sądem toczyła się dziś 
Tozprawa przeciwko kupcowi z Kamienicy, 
Niejakiemu Christianusowi, oskarżonemu © 
Występek z art, 11 dekretu Prezydenta R. P. 
© ochronie państwa. Oskarżony wyraził się 
Publicznie w Białej, że wnet wszystko będzie 

wiło po niemiecku i będą mogli pojechać 

© Berlina. Przesłuchani świadkowie potwie- 
zili winę oskarżonego. Celem przesłuchania 
alszych świadków dowodowych rozprawa 
Została odroczona. Oskarżony nadal przeby- 
WA w więzieniu śledczym. 
Monumentalna inwestycja 
W Krynicy 
ynlca, 7. 7. PAT. W Krynicy-Zdroju ouvy- 
ę uroczyste otwarcie nowego domu zdro- 
Ti którego budowa była rozpoczęta W. r. 

Po poświęceniu gmachu przez nowego pro- 
boszcza, przemówił dyrektor Zarządu Zdrojo- 
Wego inż. Leon Nowotarski, przedstawiając 

zieje budowy domu zdrojowego. 

Nowo otwarty zakład pod względem celowo- 
Ci urządzeń i komfortu stanowić może ostatni 
Wyraz w dziedzinie techniki hotelarskiej. 

_ Wśród gości obecnych na uroczystości byli 
[przedstawiciele władz centralnych, miejsco- 
Wych, kuracjusze i przedstawiciele prasy. 


ło si 


„NOWY DZIENNIK sobota 8 lipca 1939 


Największa sel 


~ 


ZEZNANIE 


działalność „Gestapo“ — Ten wiekopomny film 


Churchill i Eden 


m RZ SUE WA SERA; TE 7 x za = "8 
acja ekranów świata! Film Warnera zrealizowany pod ochroną karabinów maszyn. 


Tytuł oryginalny: CONFESSION OF A NAZI SPY 
Zdemaskowano barbarzyńskie metody niemieckiej agresji i 
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SZPIEGA... 


propagandy, pokazano bez obsłonek 
o największej doniosłości już wkrótce w Krakowie 


w przeddzień wojny lub wyborów 


Londyn, 7. 7. PAT. Szereg organów prasy an- 
gielskiej występuje od kilku dni ze zdecydo- 
waną akcją na rzecz włączenia do obecnego 
rządu brytyjskiego Winstona Churchilla, wy- 
suwając konieczność jego udziału w rządzie, 
jako widomego znaku konsclidacji rządu na- 
rodowego. Dzienniki te domagają się również 
powrotu do rządu Edena i Duff Coopera. 

Z miarodajnych kół partii konserwatywnej 
korespondent PAT dowiaduje się, że rekon. 
strukcja rządu przez wstąpienie doń Winstona 
Churchilla oraz ewentualny powrót Edena i in- 


nych mogła by się stać aktualna jedynie w 
dwóch wypadkach: 1) gdyby kryzys między- 
narodowy tak się zaostrzył, że należało by się 
liczyć z wybuchem wojny, 2) gdyby postano- 
wiono przeprowadzić wybory powszechne, przy 
czym włączenie Edena, Churchilla i innych do 
rządu narodowego na parę tygodni przed datą 
wyborów miałoby na celu wykazanie przed o- 
pinią publiczną, że jedność większości rządo- 
wej została utrzymana, co zabezpieczyło by 
zwycięstwo obecnego rządu w wyborach. 


Paryż, 7. 7. (A) Radiostacje francuskie roz- 
poczęły nadawanie audycyj propagandowych 
w językach: angielskim, niemieckim, hiszpań- 
skim i serbsko-chorwackim w celu przeciw- 
działania obcej propagandzie, prowadzonej w 
pobliżu granic Włoch i Niemiec. Audycje te 
odbywają się przed południem i wieczorem 
i poświęcone są wydarzeniom międzynarodo- 
wym i angielsko-francuskim wysiłkom dla 


Walkapropaca: 


ndowaweterze 


skonsolidowania frontu pokoju. Wydarzenia 
w krajach zagranicznych słuchaczy będą jed- 
nak z tych audycyj wyłączone. Największy 
nacisk położony będzie na takie wiadomości 
które są pomijane w prasie odnośnych kra: 
jów, lub które nie są omawiane. By uniemo- 
żliwić zakłócanie audycyj, będą one nadawa- 
ne równocześnie z kilku radiostacyj w róż: 
nych falach. 


B. przewodniczący Kortezów Besteiro 
~- przed sądem wojennym 


dwet gen. Franco 


Madryt, 7. 7. PAT. Przed wojskowym trybu- 
nałem sądowym w Madrycie rozpoczyna się ju- 
tro rozprawa przeciwko znanemu przewódcy 
socjalistów hiszpańskich, b. przewodniczącemu 
Eortezów i przewodniczącemu rady obrony u- 
tworzonej w Madrycie na krótko przed opano- 
waniem miasta przez wojska narodowe — Ju- 
lianowi Besteiro. Rozprawa ta, w której Bestei. 
ro stoi pod zarzutem „uczestnictwa w wojnie 


domowej“, budzi wielkie zainteresowanie ze 
względu na to, że wyniki jej będą miały znacze- 
nie zasadnicze dla tych wszystkich przewódców 
republikańskich, którzy po zakończeniu wojny 
domowej nie opuścili Hiszpanii. Zaznaczyć na» 
leży, że Julian Besteiro, który liczy lat 20, re- 
prezentował Hiszpanię na koronacji króla Je- 
rzego VL. 


Ruch dyplomatów w Watykanie 

Citta del Vaticano, 7. 7. PAT. Przybyli tu se- 
kretarze nuncjatur w Paryżu, Bukareszcie i 
Londynie. 


Sprawa pełnomocnictw 
monetarnych bez wpływu 


na cenę srebra 


Waszyngton, 7. 7. PAT. Departament finan- 
sów ogłasza, że cena kupna srebra za granicą 
pozosiaje bez zmiany i wynosi 36,75 centów. 


Nowy gubernator Banku Grecji 


Ateny, 7. 7. PAT. Rada ministrów mianowała 
gubernatorem greckiego banku narodowego 
Drossopulosa. 


Japończycy zwolsili 
angielskiego oficera.» 

Tientsin, 7. 7. PAT. Drugi oficer brytyjskie: 
go parowca „Jochau” Griffith został zwolnio- 
ny przez Japończyków. Griffith był areszto- 
wany przed kilku dniami w części miasta 0- 
panowanej przez Japończyków. 


«a aresztowali innego 


Londyn, 7. 7. PAT. PAT. Reuter donosi z 
Hankau, iż potwierdzają się wiadomości o a- 
resztowaniu przez Japończyków obywatela bry* 
tyjskiego Winterboitona, pierwszego oficera 
brytyjskiego statku handlowego. Japończycy 


Jak sobie Japończycy 
wyobrażają współpracę? 

Tokio, 7. 7. PAT. W proklamacji zwróconej 
do narodu premier Hiranuma oświadczył m. 
in. że Japonia pragnie czynnie współpracować 
z narodami, wykazującymi zrozumienie dla jej 
stanowiska, dającymi dowody dobrej woli i 
zainteresowanymi w wzmocnieniu paktu anty. 
kominternowskiego. Natomiast Japonia nigdy 
nie zawaha się podjąć niezbędne zarządzenia 
obronne przeciwko krajom, które usiłowałyby, 
przyjść z pomocą Czang-Kai-Szekowi, oraz wy» 
stępowały pośrednio lub bezpośrednio przeciw- 


ko nowemu porządkowi na Dalekim Wscho. 
dzie. 


— 0 0 — 


Nowy nalot na stolicę Chin 
Czungking, 7. 7. PAT. W nocy z czwartkyą 
na piątek samoloty japońskie dokonały pono« 
wnego nalotu na miasto. Alarm ogłoszono a 
północy i trwał do godziny 3-ej rano. Podczas 
nalotu 50 samolotów w 5-ciu grupach bombar« 
dowały miasto w odstępach 15-minutowych. 
Dotychczas mie ustalono wysokości szkód. 
Chirskie działa przeciwlotnicze rozpoczęły 0* 
gień po nadejścia czwartej grupy;” strącająć 
3 samóloty. ką :- 
——J (©) — 


Jeszcze jeden obiad 
Fatyż, 7. 7. PAT. Min. handlu Gentin wydał 


oskarżają go o zajęcie „obrażającego stanowi- | śniadanie na cześć bawiącej w Paryżu włoskiej 


ska, 
4 


„delegacji handlowej. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 1939 


Dyskusja o bezdrożach krakowskich 


KRAKÓW, 8 lipca 

Posiedzenie Rady Miejskiej otworzył p. prezes 
Dr Czuchajowski, który kierownictwo obrad 
wzrótce oddał p. wiceprezydentowi Drowi Kli- 
meckiemu. Sensację wzbudziło pokazanie się na 
sali p. wiceprez. Klimeckiego, który przerwał 
swój urlop wypoczynkowy dla uzupełnienia licz- 
by głosów OQzonu. Głos p. Klimeckiego przydał się 
Qzonowi także z tego powodu, że kilku radnych 
z klubu P. P. S. było nieobecnych a także część 
radnych żydowskich z powodu zapadającej sobo- 
ty zmuszona była o zmroku opuścić salę obrad. 

Debatę rozpoczęto dyskusją nad działem V. bu- 
dżetu, zawierającym wydatki na drogi i place pu- 


bliczne, Szereg mowców otworzył radny dr Żak 
(Ozon), który zgłasza potrzeby Grzegórzek i dziel- 
nie przyłączonych, poczym r. inż. Jurkiewicz (0- 
zon) domaga się uporządkowania śródmieścia i in- 
westycyj drogowych w Płaszowie, ks. Szepieniec 
(Str. Narod.) mówi o Dębnikach, r. Peller (PPS) 
domaga się uwzględnienia potrzeb ludności 
robotniczej, udostępnienia błoń i przywrócenia 
szaletu publicznego na Alei 3-go Maja. Radny 
Statter (PPS) interpeluje m .in. dlaczego na świę- 
cie jubileuszowym 30-lecia klubu „Makkabi“ tu- 
many kurzu unosiły się na drogach i placach w 
pobliżu ul. Koletek oraz domaga się powiększe- 
nia liczby zieleńców, 


Radny dr Markus (Klub żydowski) wskazuje, 
że Rada miejska zainaugurowała swą kadencję 
nałożeniem podatku drogowego na społeczeń- 
stwo krakowskie, Podatek ten stanowi poważne 
obciążenie ludności i ma przynieść około 500 tys. 
zł. rocznie. Klub radnych żydowskich głosował 
za przyjęciem uchwały w sprawie tego podatku, 
ponieważ ustosunkowuje się rzeczowo do prac 
i przedsięwzięć Zarządu miasta. Radni żydowscy 
wyrażają jednak nadzieję, że w ramach planu in- 
westycyjnego znajdą się także dostateczne Środki 
na sfinansowanie przebudowy dróg w dzielni- 
cach VII. i VIII., zamieszkałych przeważnie przez 
ludność żydowską. Drogi i bruki w tych dzielni- 
cach urągają wszelkim pojęciom cywilizacji. Na 
58 ulic i placów tylko 3 mają trwałą nawierzchnię. 
W reszcie ulic stosunki pod tym względem są nie 
do zniesienia, Błoto kurz, wyboje, trzęsawiska, to 
codzienne zjawiska. A przecież w dzielnicach tych 
koncentruje się olbrzymi ruch handlowy, tutaj 


znajdują się poważne ośrodki turystyki krajowej ņ 


i międzynarodowej (ze względu na zabytki ży- 
dowskie). W związku z tym radny dr Markus 
zgłasza odpowiednią rezolucję. 

Przemawiają jeszcze radny Cekiera (PPS), który 
domaga się usunięcia furmanek z placu $erkow- 
skiego, następnie r. Mularz (PPS), radny dr Adler 
(Klub żyd.) domagający się rozszerzenia kompeten 
cji Zarządu miejskiego w sprawie formalności przy 
sprzedaży gruntów miejskich, po czym rądny Stem- 
pel wskazuje, że roboty drogowe w dzielnicach ży- 
dowskich, rozpoczęte już z początkiem roku — te- 
raz jakoś utknęły. Mowca domaga się zbudowa« 
nia trwałej nawierzchni na ul. Dietla i Krakow- 
skiej, przypomina, że na ul. Szerokiej, gdzie znaj. 
duje się zabytkowa bożnica z XIII wieku, nie ma 
chodnika po jednej stronie, mimo że zabytki tej 
ulicy ściągają duży ruch turystów cudzoziemskich. 
Mówca zapytuje, czy obecne prezydium ma zamiar 
spełnić przyrzeczenia b, prezydenta Kaplickiego w 
prawie inwestycyj drogowych w dzielnicach ży- 
dowskich. 


Dr. Rosenzweig (PPS) domaga się zbudowania 
kładki w miejscu starego mostu na Wiśle u wylo- 
tu ul. Mostowej. 


Naczelnik inż Chmaj w odpowiedzi na głosy pod-: 


niesione w dyskusji podnosi m. in, że na rozbue 


dowę dróg w dzielnicy żydowskiej budżet preli-- 


minuje kwotę ok. 130 tys. zł. Szczególnie ul, Kra- 
ikowska i Dietla są bardzo ważne. Ul. Krakowska 
będzie niezadługo odbudowana w związku z in- 
westycjami tramwajowymi, 

W głosowaniu wniosek o zbudowanie kładki na 
Wiśle upadł z powodu wstrzymania się od gloso- 
wania radnych z Ozonu i endecji, zaś reszta wnio- 
sków w liczbie ok 30 odesłana została do komisji 
regulaminowej. Budżet działu V. uchwalono jedno- 
myślnie, 


Przeciw wpływom hitlerowskim 
w nauczaniu 


Po przerwie przystąpiono do debaty nad dzia- 
łem VI, traktującym o oświacie, Jako pierwszy za- 
brał gios radny ks. Weryński (Ozon), który do- 
magał się budowy kościołów, poczym radny 
Przybyś (P. P. S.) wygłasza mocne przemó- 
wienie, w którym ostro potępił wpływy hitlerow» 
skie w wychowaniu szkolnym, domagał się nau- 
czania prawdy i tylko prawdy w szkołach, wy- 
stąpił przeciw wszelkim dyskryminacjom wyzna- 
nionym i narodowościowym, żądał przebudowy 
szkolnictwa i uprzystępnienia nauczania dla 
wszystkich obywateli bez różnicy wyznania i na- 
rodowości, rozszerzenia sieci szkolnictwa pow- 
szechnego itd. 

Radny Kubasiński (Ozon) rozwija tezy kultu. 
ralne Ozonu. 

W dyskusji zabierało głos jeszcze kilku mow- 
ców, którzy poruszali zagadnienia oświaty i tea- 
tru, poczym przewodniczący dr. Klimecki odro- 
czył posiedzenie do soboty godziny 17-tej. 


56 budujących się łodzi spłoneło w pożarze 
stoczni niemieckiej 


Berlin, 7. 7. PAT. W znanej stoczni łodzi mo- 
torowych Engelbrecht w. Koepenick pod Berli- 
nem wybuchł w ciągu ubiegłej nocy wielki po- 
żar, który zniszczył wszystkie urządzenia i bu- 
dynki stoczni, zapasy materiałów oraz znajdu- 
jące się w budowie 56 łodzi. Przyczyna pożaru 
nie została dotąd wyjaśniona. Nie ustalono 


również wysokości strat, które jednak wobec 
tego, że do budowy łodzi używane są wysoko- 
wartościowe materiały, znajdujące się w zna- 
cznych ilościach na składzie i wobec dużej licz- 
by zniszczonych łodzi, przypuszcza się — że są 
bardzo poważne. 


14 lipca świętem armii sprzymierzonych 


Paryż, 7. 7. PAT. Uroczystości w uniu swięta | tilującymi formacjami francuskimi i po doko. 


narodowego 14-go lipca, które zawsze były po- 
łączone z defiladą wojskową, będą miały w tym 
roku specjalnie zaakcentowany charakter świę- 
ta armii francuskiej, a nawet nie tyik> francu- 
skiej. W defiladzie wojskowej tego zosu wes- 
mą bowiem również udział samoloty angielskie, 
które w liczbie 52 samolotów z 240 oficerami 
i żołnierzami przybędą specjalnie z Anglii. Sa- 
moloty angielskie wystartują z Anglii na tery- 
torium Francji już w dniu 10 lipca Dnia 14-go 
lipca w czasie defilady ukażą się one ponad de- 


naniu nad nimi przelotu w szyku trojkowym, 
skierują się natychmiast z powrotem do Anglii. 
Prasa francuska omawia ten udział lotnictwa 
angielsk 'ego w defiladzie francuskiej z ogrom- 
nym zainteresowaniem, podkreślając, że będzie 
te największa co do liczebności wizyta samolo- 
tów angielskich poza granicami W. Brytanii i 
że będzie ona wstępem do częstszych w nastę- 
pstwie odwiedzin samołotów angielskich we 
Francji, a francuskich w Anglii, celem zaak- 
centowania ścisłej współpracy obu ktajów, 


Szersza podstawa 


I prostsza formuła 


rokowań w Moskwie 


Dziś nowe spotkanie z Miołotowem 


Paryż, 7. 7. PAT. Pomimo nadspodziewanie 

szybkiego osiągnięcia porozumienia między Pa- 
ryżem a Londynem co do nowych instrukcyj 

dla negocjatorów w Moskwie, w kołach AA 
tycznych Paryża oceniana jest sytuacja eee | 
w rokowaniach w dalszym ciągu dość pesymi- 
ptycznie. Zniecierpliwienie przewlekaniem się 
yokowań znajduje coraz mocniejszy wyraz na 
łamach prasy paryskiej. 

Redaktor dyplomatyczny „Petit Parisien“ 
Bourgues mówi o tym, że obecna próba dojścia 
do porozumienia z Moskwą co do stworzenia 
szerokiego systemu obronnego w Europie bę- 
di, "4 ostatnią i że w tym celu przed- 


stawione będą obecnie w Moskwie formuły 
szersze i bardziej proste niż dotychczas. aby 


wreszcie wyjść z gąszczu subtelności prawni- 
czych. 

„Ordre* ponownie oskarża rząd sowiecki o 
to, że ponosi on winę za niepomyślną atmosfe- 
rę ciążącą nad rokowaniarei. 

„Le Jour“ oświadcza, że formuła Mołożowa, 
niebezpiecznie wspaniałomyślna, gdy chodzi: o 
państwa bałtyckie, może amysinie skąpa i nis- 
ckreślona gdy chodzi > interesy innych mo- 
carstw niż Sowiety. Sowiety unikając dalszych 


M 


zobowiązań, żądają jednak od Francji i Wiel- | 


kiej Brytanii, aby się zobowiązały do bronie- 
nia granicy sowieckiej od zatoki Fińskiej aż po 
Dardanele, czyli prawie 5.000 km. 

W kołach politycznych utrzymuje się dziś 
dość mocno pogłoska, że w razie jeżeli ostatnie 
instrukcje, przesłane do Moskwy, nie pozwolą 
na zrealizowanie szerokiego i projektowanego 
dotychczas paktu, to wówczas Anglia i Francja 
zaproponują Sowietom układ węższy w formie 
trójstronnego układu francusko-angielsko.30= 
wieckiego o wzajemnej pomocy, który byłby 
wzorowany na pakcie francusko-sowieckim, a- 
le uniezależniony jednak od mechanizmu Ligi 
Narodów. 

* * * 


Londyn, 7. 7. PAT. W ambasadzie francu- 
skiej w Moskwie odbyła się dziś po południu 
konferencja między ambasadorem brytyjskim 
Seedsem, a ambasadorem francuskim Nag- 
giarem i dyrektorem Strangiem, którzy, po 
otrzymaniu nowych instrukcyj z Londynu i 
Paryża, uzgodnili swe stanowisko w obliczu 
nowej rozmowy z premierem Mołotowem. W 
wyniku konferencji negocjatorzy francuscy i 
brytyjscy zwrócili się do ludowego komisa- 
riatu spraw zagranicznych z prośbą o wyzna: 
czenie nowego spotkania z Mołotowem na 
dzień jutrzeszy, 


Niemcy przestają być atrakcją 
dla turystów 


Paryż, 7. 7. PAT. Dziennik „Le Journal“ 
pisze, że jeżeli można oceniać popułarność 
jakiegoś narodu z ilości wiz, udzielonych tu- 
rystom, którzy przybywają do tego kraju, to 
można stwierdzić, że Niemcy, które w roku 

> 


ub. stały w Europie na trzecim miejscu, po 
Francji i Szwajcarii, spadły obecnie na 7-me 
miejsce. Turyści angielscy kierują się obecnie 
do krajów skandynawskich oraz do Belgii i 
Holandii, nie zaś do Niemiec, 


| 
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(KRONIKA > 


LIPIEC 


Wschód słońca 
3 g 23 m 


Zachód słońca 


19 g 34 m 


SOBOTA 21 Tamuz 5699 


żałobne nabożeństwo ku czci 
Teodora Herzla i Ch. N., Bialika 


Wczoraj w 35-lecie zgonu Teodora Herzla i 
5-cio lecie zgonu Ch. N. Bialika odbyło się żało- 
bne nabożeństwo w Świątyni Postępowej w Kra- 
kowie. W Świątyni, przybranej kirem zebrali się 
przedstawiciele wszystkich instytucyj syjonistycz- 


nych z pos. drem I. Schwarzbartem na czele, dez, 


legaci instytucyj żydowskich oraz liczna publicz- 
ność. Na wzniesieniu ustawił się poczet sztanda- 
rowy Akiby oraz grupa korporantów żydowskich. 

Modły odprawił przy wtórze chóru nadkantor 
Schśichter. Następnie rabin dr. BH. Pfeffer wy- 
głosił podniosłe kazanie. Kaznodzieja ujął dwie 
wielkie postacie żydostwa nowoczesnego na tle 
dzisiejszej rzeczywistości, wskazał na wartości 
jakie wnieśli do skarbca ducha żydówskiego i na 
wielkość ich postaci, będących drogowskazem 
działania i myśli dla przyszłych pokoleń. Po ka- 
zaniu nadkantor Schąchter odmówił „El Male Ra- 
chmim* oraz „Kadisz* a chór templowy odśpie- 
wał „Hatikwę*, 


Zjazd Centos'u okręgu 
krakowskiego š 


Onegdaj odbył się w Krakowie Zjazd delega- 
tów wszystkich stowarzyszeń Centosu okręgu 
krakowskiego (dla Zachodniej Małopolski i Ślą- 
ska). Zjazd był bardzo licznie obesłany. 

Zjazd otworzył prezes Centosu krakowskiego p. 
dr, Józef Steinberg, witając przybyłych oraz kre- 
śląc krótkie sprawozdanie z działalności Egzeku- 
tywy i prac okręgu, które wykazują stały rozwój 
i posięp. 

Następnie wygłosili referaty: p. A. Goldin, dy- 
rekior Ceniosu Rzp. Pol. z Warszawy o „Zada- 
niach Gentosu w chwili obecnej”, oraz p. Leon 
Neustadt, dyrektor Jointu z Warszawy, o „Akcji 
produktywizacyjnej Centosu“s 

W przerwie obiadowej zwiedzili delegaci gre- 
mialnie nowootwartą półkolonię im dra Jana Lan- 
daua na Krzemionkach, założoną i prowadzoną 
przez Towarzystwo opieki nad dziećmi i sierota- 
mi żyd. w Krakowie, a obejmującą w doskonale 
wyposażonych warunkach terenowych i pawilo- 
nach około 400 dzieci w jednym turnusie, 

W godzinach popołudniowych odbyły się dal- 
sze narady i dyskusja nad wygłoszonymi reefra- 
tami, oraz przedstawienie postulatów ze strony 
poszczególnych Towarzystw lokalnych. Imieniem 
swoich stowarzyszeń zabrali głos pp. dyr. Ma- 
schler (Nowy Sącz), dr Hollaender (Gorlice), dr 
Beres (Ognisko Pracy Kraków), prezes dr Rafał 
Landau (Ochronką Kraków), aptekarz mgr. Tau- 
beles (Tarnów, Opieka n. młodzieżą żyd.), adw. 
dr Deiches (Rzeszów, Zakład Sierót i Ochronka 
żyd.), radny Batist (Tarnów, Nasze Dzieci i Stow. 
Żyd. Szkoły Zawod.), prof. Schild (Jasło, Tow. 
opieki n. Dzieckiem żyd. i Ferma  Krajowice), 
prof. Grossowa (Biała), dyr. Lieblich (Zakład Sie- 
rót Tarnów), dr Wang (Zakład Sierót żyd. Rze- 
szów), dr Stamler (Nowy Targ), drowa Danielo- 
wa (Wadowice), dyr. Billigowa (Eksternat Kra- 
ków), prof. Biberstein (Jordanów-Kraków). 

"Następnie dyskutentom odpowiadał dyr. Neu- 
Słądt z Warszawy, a reasumpcję referatów, dysku- 
sji i postułatów przeprowadził w końcowym prze- 
mówieniu sekr. gen. Centosu p. dr Henryk Leser, 
przedkładając wytyczne i drógowskazy pracy na 
najbliższą przyszłość do aprobaty Zjazdu. Wyty- 
czne te zostały uchwalone, a obejmują one: 1) 
utrzymanie obecnego stanu pracy i posiadania, 
2) rozszerzenie i pogłębienie pracy w całym o- 
kręgu, 3) zakładanie i prowadzenie dalszych 
przedszkoli, świetlic i półinternatów, 4) zakłada- 
nie dalszych poradni i patronatów, burs 1 war” 
sztatów, szkół zawodowych i innych placówek 
produktywizacyjnych, 5) koordynacja i koncen- 
tracja w łonie organizacyj centosowych, jakoteż 
z innymi aunstytucjami zainteresowanymi, 6) roz- 
budowa dziecińców. ; 

W końcu uchwalono mianować p. dra Józefa 
$teinberga, długoletniego i zasłużonego prezesa 
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„PAWILON* (STRADOM 11) 


i PAULA BURSTEINA i LILIA RY LUX 
za (obota 6 lipta) o p. 415 popoł, i 6 g. 645 wierz. 


ŚPIEWAK ULICY 


Bilety nabyć można przez cały dzień 
przy kasie teatru. 


ZYDOWSKI TEATR LETNI 


Ostatnie występy gwiazd scen ameryh, 
DZIS 2 przedstawienia 
Arcyweseta sensacja | Wielkie wznowienie! 


Największy przebój Paula Bursteina 


Ceny zniżone 0175 gr. Na popoł. 1651r. 


a 


Murarz spadł z II-go piętra 
przy budowie Banku Rolnego 


ko rannego, Jak się okazało ofiarą wypadku padł 
27-letni Henryk Łojek, zamieszkały przy ul. Ło- 
bzowskiej 1. 8. Doznał on złamania obu przedra- 
mion oraz licznych kontuzji na całym ciele. Po 
opatrzeniu przewićziono go do szpitala Ubezpie: 
czalni Społecznej, 


Tragiczny wypadek zdarzył się przy budowie 
gmachu Banku Rolnego na rogu ul. Łobzowskiej 
i Dunajewskiego w Krakowie. Wczoraj około go- 
dziny 2-giej popołudniu z budowy na wysokości 
Il-go piętra spadł na bruk jeden z robotników. 

Wezwano natychmiast Pogotowie Ratunkowe, 
którego lekarz przybył na miejsce i opatrzył cięż- 


Zamordował narzeczoną i zakopał zwłoki 


Skazany ia dożywotnie więzienie 


zakopał w ziemi, którą dla zatarcia śladów zao- 
ral. 

Potworna zbrodnia wyszła jednak na jaw i Ko- 
sior został aresztowany. Stanął on przed sądem, 
który skazał go na dożywotnie więzienie. Wyrok 
ten został przez dwie instancje zatwierdzony, je-* 
dnak Sąd Najwyższy zniósł oba wyroki i przeka- 
zał sprawę apelacji krakowskiej do ponownego 
rozpatrzenia. Wczoraj odbyła się rozprawa, w 
tutaj w sposób podstępny obezwładnił a następ- | wyniku której Kosior został ponownie skazany 
nie zamordował. Zwłoki nieszczęsnej dziewczyny I na karę dożywotniego więzienia. 
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Centosu, honorowym prezesem tegoż Związku. Dyżury aptek 
Poza wymienionymi wyżej miastami i - 


W miejscowości Jadachy w powiecie tarno- 
brzeskim mieszkał niejaki Jan Kosior, który był 
zaręczony z mieszkanką tej wsi Stefanią Jada- 
chówną. Po jakimś czasie Kosior zmienił jednak 
swe zamiary matrymonialne i postanowił ożenić 
się z inną dziewczyną. Przeszkadzało mu w tem 
jednak narzeczeństwo z Jadachówną, której po- 
stanowił się pozbyć, 

W tym celu wywabił ją pewnej nocy w pole i 


cjami, reprezentowane były na Zjeździe liczne dal- Dziś mają dyżur nocny apteki: Rymek Gł. 22, 
sze stowarzyszenia z takich miast jak Dębica, Li- | Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ, Wielkie- 
manowa, Chrzanów, Brzesko, Wieliczka, Pilzno. | go 78, Kalwaryjska 27, Mogilska 16, Madalińskie- 
80 7. 


Zamknięcie ulicy Kalwaryjskiej 

W związku z robotami drogowymi w ulicy Kal- 
waryjskiej od ulicy Długosza do ul. Legionów za- 
myka się we wtorek 11 bm. wspomniany odcinek 
ulicy Kalwaryjskiej dla ruchu kołowego przejaz- 
dowego. 

Ruch objazdowy z miasta skierowuje się przez 
ulicę Legionów i Zamojskiego względnie przez 
most żelazny na Wiśle im. Marszałka Piłsudskiego, 
ulicę Rejtana, plac Serkowskiego oraz ulicę Dłu- 
gosza. 


Skazana za obrazę narodu 
polskiego 

Maria Depciuch, handlarka z Placu Słowiań- 
skiego w Krakowie, stanęła wczoraj przed są- 
dem oskarżona o zniesławienie narodu polskie= 
go, w czasie kłótni, jaka miała miejsce w dniu 
28 kwietnia b. r. Po przeprowadzonej rozprawie 
została zasądzona na 4 miesiące aresztu, z zawie- 
szeniem wykonania kary, 
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— MŁODE WIZO. Dziś 6-ta pop. zebranie ucze: 
stniczek kolonii. 

— „HATCHIJA*. Dziś 3.30 pop. zbiórka z refe- 
ratem. 

— MIEJSKI DOM NOCLEGOWY PRZY UL. 
NADWIŚLAŃSKIEJ L. 4 będzie zamknięty od 10 
lipca do 5 sierpnia 1939 r. z powodu remontu. 

— WYCIECZKĘ W „NIEZNANE“ urządza Ż. K. 
S. Hagibor w niedzielę 9 b. m. Zbiórka przed 
dworcem gł. 7 rano. 

— KURS SAMOCHODOWY urządza Związek 
Inżynierów Żydów. Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
riat Grodzka 9, II. p. w godzinach 19.30 do 21-tej 
codz, z wyj. sobót i niedziel. 

— KURS PŁYWANIA MAKKABI dla początku- 
jących rozpoczyna się w poniedziałek godz. 7.15 
na pływalni w Łobzowie. Wzorem lat ubiegłych 
organizuje Sekcja Pływacka Makkabi kurs pływa- 
nia dla dzieci do lat 12-tu. Początek w czwartek 
13 bm. w godzinach przedpołudniowych. 

-- WIOŚLARZE „Makkabi“ urządzają dziś w 60= 
botę godz. 9 wieczorem na przystani wioślarskiej 
własnej przy uł, Tynieckiej 1 (tuż za mostem Dę- 
bnickim) wesołą wieczorynkę z bardzo bogatym 
i urozmaiconym programem. 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Bin!» Pośrednictwa Pracy zy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, Zyblikie- 
wicza $ m. 2 (Tel. 200-08) podaje do wiadomości 
pracodawców wykaz zarejestrowanych bezrobot- 
nych według zawodów: 378 robotników niekwali- 
fikowanych (obojga płci), 307 pomocników han- 
dlowych (obojga płci), 183 urzędników prywat- 
nych (obojga płci), 29 magazynierów, 29 inkasen- 
tów i kasjerów, 14 krawców i krawczyń, 12 śłu- 
sarzy (budowłanych i maszynowych), 9 wojaże- 
rów i zastępców, 5 gorseciarek, 5 stolarzy, 5 kore- 
petytorów, 5 stolarzy, 5 pomocników modniarskich, 
4 bieliźniarki, 4 cukierników, 4 zecerów, 4 elektro- 
inonterów, 4 portierów, 4 szoferów, 3 hotelarzy, 
3 blacharzy, 3 introligatów, 3 monterów wod. gaz., 
3 mechaników, 3 jeliciarzy, 2 garbarzy, 2 lakier- 
ników, po 1 ogrodniku, piwnicznym, prasowaczu, 
kosmetyczce, 


Termin płatności podatków 
miejskich 

Zarząd Miejski w Krakowie przypomina, że z 
dniem 14 lipca br. upływa termin płatności II raty 
stałej opłaty wodociągowej na rok 1939. 

Poza tym przypomina się tym płatnikom, którym 
zaległości w opłatach i podatkach miejskich rozło- 
żono na raty, aby punktualnie wpłacili ratę lipco- 
wą, gdyż w przeciwnym razie narażą się na utra- 
tę przyznanych im ulg. 

W razie niezapłacenia w oznaczonych terminach 
powyższej opłaty oraz przyznanych rat, Zarząd 
Miejski przystąpi do egzekucyjnego ściągnięcia na- 
leżytosc: z odsetkami zwłoki i kosztami egzekucyj- 
nymi co narazi płatników ną dodatkowe koszty. 

Równocześnie przypomina się, że pierwsza rata 
podatku drogowego płatna jest do dni 14-tu po do- 
ręczeniu nakazu zapłaty. 


Ważne dla eksporterów 


„W związku z licznymi zapytaniami wpływający- 
mi do Delegatury Związku Izb R. P. w New Yorku 
otrzymała Izba schemat kwestionariusza, w jaki 
sposób należy zapytania te opracowywać dla u- 
żytku tak Delegatury, jak i placówek konsularnych 
w U. S. A. i Kanadzie. Zainteresowani mogą otrzy- 
mywać kwestionariusze bezpłatnie w biurze Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie (II p. Wy- 
dział Handlu Zagranicznego). 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 8 lipca 193% 


KONK 


4 Czytelników „Nowego Dziennika“ wyjedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, Zakopanego i Szczyrku. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutyg odniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 
wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach, znajdą zupełnie bezpłatne pełne pomieszczenie i 


pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach. 


1. „Iwonka“ w Krynicy 

2. „Jedynaczka* w Rabce 
3. „Jurand“ w Zakopanem 
4. „Zacisze* w Szczyrku 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 


Warunki uczestnictwa w naszym Konkursie letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY CZVTELNICY 


„Nowego „Dziennika“ z wyjątkiem dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od dnia 
© do 29 lipca br. włącznie. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać do 
dnia 1 sierpnia br. (z zagranicy do 2 sierpnia) na adres „Nowy Dziennik* (konkurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7. Zwracamy 
uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamknię- 
tej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w odnośnych rubry- 
kach. Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w piątek dnia 4 sierpnia b. r. o godzinie 12-tej w południe w budynku 


„Nowego Dziennika“, Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 


Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 
i PŁACHTY nieprzemakalne 


A 
A. NUSSBAUM | 


LE prore 


KRAKOWSKA GIELDA 


ZBOŻOWA 

KRAKÓW, 7. lipca. Pszenica 86 proc. ziarn. szklista 
25.25—25.50, jednolita czerwona i biała 24.75—25, zblerana 
20.25—28.50, żyto standart I 15.50—15.75, standart IX 14.75~- 
15, jęczmień jednolity 18.75—19.25, przemiałowy 18.25—18.50, 
pastewny 16.25—16.15, owies niezadeszczony 2ł—22.50, stan- 
dart I (lekko zadeszczony) 20.50—2ł, standart II (zadeszcz. 
dop.) 20—20.25, mąka pszenna wyciągowa 30 proc. 46—48.50, 
35 proc. 45—48, gat. I 50 proc. 43—44.50, gat. IA 65 proc. 
39—40.50, gat. II 35-65 proc. 36—38, gat. II 50-68 proc. 
3..50—35, gat. II 50-65 proc. 32.75—38.25, gat. II 60-65 proc. 
26.25—26.75, pastewna 14.50—14.75, razowa 95 proc. 32.50— 
34.75, mąka żytnia okręgu krakowskiego gat. IA 55 proc. 
26—28.50, razowa 95 proce. 24.25—24.75, mąka żytnia okręgu 
okręgu poznańskiego gat. IA 55 proc, 28.50—29, otręby 
pszenne standartowe miałkie 11.75—112, średnie 10.25—10.50 
żytnie standartowe 11.75—12, jęczmienne 12—12.25. Obroty 
i tendencje: pszenica 17.25, zniżkowa, żyto 63 zniżkowa, 
jęczmień 90 lekko zmiżkowa, owies 22 spokojna. Ogólny 
obrót 437 ton, tendencja ogólna lekko zniżkowa. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


POZNAŃ, 7 lipca. Pszenica minus 1 zł, żyto minus 6 gr, 
mąka pszenna wszystkle gatunkł minus 1 zł, mąka żytnia 
minus 1 zł, otręby pszenne, żytnie i jęczmienne minus 
25 gr. Reszta notowań bez zmiany. Tendeneja i obroty: 
pszenica 147 słaba, żyto 825 zniżkowa, jęczmień 186 spo- 
kojna, owies 25 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, 7 lipca. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Polski 102-—-102.50, Żyrardów 46.50, Haberbuseh 56.25, Ostro- 
wieu 77.50, Zieleniewski 54.50, Modrzejów 16.50, Cukler 35.50. 
Liipop 75, Starachowice 47—47.50, Węgiel 31. Tendencja 


mocniejsza. 

Papiery procentowe: 4'/+ proc. pożyczka wewnętrzna 60, 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 75.50, 3 proc. poż. inwe- 
stycyjna seryjna I em. 78.50, 5 proc. poź. konwersyjna 65, 
setki 62, drobne 60, 4 proc. poż. konsolidacyjna ode. grube 
61, ode. drobne 60.50, 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 
39. Tendencja utrzymana. 

Listy zastawne: 4V/ proc. ziemskie ser. V 54—55.56, 5 proc. 
listy m. Warszawy staro 69.75, 5 proc. listy m. Warszawy 
z r. 1933 63.75—64.50, drobne 65—65.58, 5 proc. listy m. War. 
szawy Z r. 1936 63.75, 5 proc. llsty m. Częstochowy z 1933 
r. 55, 5 proce listy m. Łodzi z 1938 r. 56.50. Tendencja 
mocniejsza. 

Dewizy: Bruksela 90.60, Amsterdam 282.70, Londyn 24.82, 
Nowy Jork kabel 5.32, Paryż 14.11, Sztokholm 128.45, Zu- 
rych 120.10. Tendencja nieco mocniejsza. 


Sobota, 8 lipca. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW, 6.56 Pleśń poranna; 7 Audycja poranna; 8.45 
południowa; 13 Płyta za płytą..! 13.40 Program na dziś, 
—815 Ork. dęta pod dyr. Fr. Nierychły; 1203 Audycja 
wiadomości bleżące i gospodarcze; 13.50 Płyta za płytą.. 
14.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko „Jak się 
żabie wydawało, że najpiękniej śpiewa... w/g Marii Ko- 
nopniekiej oprac. H. Ożogowska z ilustr. muz. Janusze- 
wicza; 15.15 Koncert popularny w wyk .ork. rozgł. kato 
wieklej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 15.45 Wiadomości 
gospodarcze; 16 Dziennik popołudniowy; 16.10 Pogadanki 
aktualna; 16.20 Recital śpiewaczy J. Hupertowej; 16.50 
Co się dzieje w gniazdach: Pierwsza pociecha, pogad. 
wygl. dr J. Sokołowski; 17 Polskie pieśni w wyk. J. Cy- 
bińskiej, przy fort. O. Łapicka; 17.30 Mużyka z płyt; 18 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: ork. rozgł. poznań: 
skiej pod dyr. Eug. Raabego, M. Sauer — akomp., J. Kel- 
les Krauze (sopr.), „Piątka Poznańska’; 19 „Charaktery“: 
Stefania ma za dużo sił“ — powieść mówiona Heleny Bo. 
guszewskiej 1 Jerzego Kornackiego; 19.20 Rezerwa; 19.30 
Audycja dla Polaków zagranicą: 1. Gawęda (z Warszawy), 
2. „Przez trzy Śląski“ audycja słowno-muzyczna w opr. 
Zdz. Hierowsklego i St. Saduskiego (z Katowic); 28 Me- 
lodio ziemi połskiej: „Za czasów Sabały“ w wyk. zespołu 
wokalnego, kapeli góralskiej, konferencier Z. Estrelcher; 
20.25 Pogadanka aktualna; 20.35 Lokalne viadomości spor- 
towe; 20.40 Dziennik wieczorny, wladomości meteorolog. 
t sportowe, Nasz program na jutro; 21 Przerwa; 21.05 
Transmisja z sali Victoria-Hali w Genewie: wlelki kon- 
cert galowy w wyk. laureatów I. Międzynarodowego Kon- 
kursu Muzycznego z udz. ork. symf. pod dyr. E. Anser- 
meta; 22.30 Dawne plosenki. Wykonawcy: Janina Brochwi- 
czówna, Wine. Rapacki (senior) i mały zespół instrumen- 
talny pod dyr. T. Scgietyńskiego; 23—23.05 Ostatnie wla- 
domości dziennika wieczornego, komunikat mieteor. 


* * * 

WARSZAWA. 6.30 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 15 
Koncert solistów. Wykonawcy K. Roesnervwa — fortepian, 
Zdz. Roesner — skrzypce; 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Małej Ork. P. R.; 17.15 Płyty. 

* k * 
KATOWICE. 5 „Dzień dobry“ wesoły montaż z płyt; 


13.50 Muzyka obiadowa w wyk. ork. rozgłośni katowice 
klej; 17 Muzyka taneczna z płyt. 


+ * g 
LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14.20 „Z życia organizacji rol- 
niczych i spółdzielczych; 17 Muzyka rozrywkowa z płyt; 
26.25 Rozmowa ze słuchaczami dyr. J. S. Petry'ego. 


«aS * 

ŁÓDŹ. 6.39 Audycja poranna; 17.30 „Wesoły Dymek“ — 
aud. słownomuzyczna w opre.a St. Sapocińskiego; 20.25 
Na horyzoncie łódzkim — felieton — wygl. red. Cz. Gum- 
kowski. 


'RS LETNI 


dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


| SAMODZIELNA KORESPONDENTKA 


polsko-niem., biegła w stenografii i pisaniu na maszy- 


Rynek 1. 4380k 


nie, z długoletnią praktyką w dziale handlowym, po- 
szukiwana przez hurtownię w Katowicach. Osoby za- 
mieszkało na Śląsku mają pierwszeństwo. Dokładne 
własnoręcznie pisane oferty kierować pod „WK 846" 
do Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej, Katowice, 
jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny 1 obuwia, salonów modniarskieh, 
krawieskich  t. p. monogramy, litery i licby tkane 
poleca Be OHRENSTEJN, 

Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4, tel, 210-85 
STACJE ZAGRANICZNE. 
JEROZOLIMA. (449.1) 12.30 Sygnał czasu, komunikaty, 
koncert muzyki synagogalnej Lewandowskiego w wyk. 
Etralma Goldstelna; 12.40 Dziennik południowy (po he- 
brajsku); 12.50—13.10 Program arabski; 13.10 Koncert ży- 
czeń z płyt; 13.20 Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 
Sygnał czasu, koniec programu południowego; 16 Sygnał 
czasu, komunikaty, koncert muzyki lekkiej z płyt; 16.30 
Koncert życzeń z płyt; 18 Pogadanka dla kobiet; 18.15—19 
Program arabski; 19 Hawdala z płyt; 19.03 Pogadanka po- 
lityczna M. Medziniego; 19.15 Kom. meteorol, dziennik 
wieczorny (po hebrajsku); 19.30 Program poświęcony piee 
śmiom Blalika z ilustracją muzyczną septetu studia; 20 
Muzyka taneczna z płyt; 20.38 Komunikat meteor., dzien- 
nik wieczorny (po anglelsku) 20.45 Muzyka lekka z płyt; 

2t Konieu programu. 

EN ELTA 

14.35 RYGA: S. Rachmaninow: Koncert fortep. e-moll op. 
18 Nr 2 w wyk. kompozytora z tow. crk. filadelfijskiej 
pod dyr. L. Stokowskiego. 

18 LAHTI: 18.35 Muzyka na kantele tflński Instrument na. 
rodowy). LONDYN REG.: Orkiestra salenowa, 15.43 Ra- 
dlokabaret. SZTOKHOLM: Muzyka rozrywkowa. 

19 DROITWICH: 19.38 Kabaret. PARIS PTT.: 19.45 „Pół 
godziny humoru'*, SOFIA: Muz. popularna, 19.30 Kware 
tet mandolinistów. TULUZA: 19.15 Arie operetkowe, 
19.45 Muzyka lekka. 

26 FLORENCJA: 20.30 „Rytm i piosenka“; KOPENHAGA: 
20.10 Pieśni Rysz. Straussa. LUBLANA: 20.36 „Wesoły 
wieczór muzyczny". RENNES: 28.30 Transm. koncertu 
galowego z Wystawy w Liege — dyryg. Talich. 

21 FLORENCJA: Słynne kwartety z oper włoskich, 21.45 
Orkiestra smyczkowa. MEDIOLAN: Koncert symfoni- 
cezny. SOFIA: Recital śplewaczy. 

23 RZYM: Recital skrzypcowy. SZTOKHOLM: Mntyka 
taneczna. 

23 RADIO ROMANIA: 23.15 Koncert nocny, MEDIOLAN: 
23.15 Muzyka taneczna. 


REKLAMA 
DZWIGNIĄ HANDLU 


Iustytat 
połagogjicree-wychowawczy 


G. SPIERERA 


€zynny 
We willi „Porębianka* 
Telefon 269 


Ldrojowiska 


WAKACJĘ w SŁOŃCU I 
RADOSCI spędza młodzież 
Szkolna celowo 4 skutecznie 
W Instytucie G. Bpierera w 

aboe, willa Porębianka — 
Tel. 259. Zgłoszenia w Rabce 
1 w Krakowie przy ul. ów. 
Gertrudy L. 12a — Telefon 


KRYNICA — pensjonat 
sGRAND" poleca komforto- 
We pokoje słoneczne bałko- 
ropy Kuchnia ściśle RY- 

ALNA. LANGSAMOWEJ 


4045g 


e ERZE 

EBYNIOA. Pełnokomtorto- 

WY pensjonat „PODHALE”" 

Poleca słoneczne pokoje — 

dietetyczną kuchnię. 
DOWA, 


240k 


E EP EROOZ PE 
KRYNIOA: Pięknie położo- 
UF pensjonat „LIMBA”, ~ 
Wykwintny wikt, ceny u. 
Miarkowane. Telefon 452. 


4568k 
Ta 
RABKA. = Pensjonat 


„PROMIEN" tel. 146 poleca 
Pokoje słoneczne, kuchnia 
Wykwintna. CENY NISKIE. 
Przyjmujemy dzieci 1 mło. 
dzież pod troskliwą opiekę 
sit pedagogicznych. Zarząd 
Beherer-Robenowa. 8818k 


RABKA. HOTEL-pensjonat 
uBŁAWA”, Plac Kolejowy, 
% kroków od dworca. Wzo- 
rowa czystość, Zarząd FI. 

4587k 


RABKA, ~- DZIĘCI 1 MŁO- 
DZIEŻ majda troskliwą o- 
Dieke tylko w komforto- 
Wym pensjonacie „JANINA' 
tel, 353. Ogród, polana, las, 
Rytmika. Zarząd: Mgr Ba- 
lomei TUCHFELD i Cyli 

ohfeld, 4582k 
a EEEE ZENERA M 


RABKA. DZIĘCI 1 MŁO- 
DZIEŻ do pałnokomiortowej 
D „KRYNIOA”. Zarząd 
T med. Saba Blumenstock- 
thanowa 1 Dora Blumen- 
k kier. przedszkola, — 
łoszenia: Rabka, — willa 


“s asig 
RABKA przyjmę jeszcze 2— 


jężzlewozynki w wieku 9—13 
Opieka troskliwa i fa- 
= Zgłoszenia: Immer- 
Ęlokowa willa „Królewian- 
= ul Poniatowskiego lub 
Kraków, Jasna 8 m. 8. 4109g 


ZAKOPANE — „PALACE” 
Woczesny, reprezentacyj- 
i botel-rensjonat, Telefon 
BA, nadal pod zarządem 
tirów — poleca się PT. 
kclom, — Ceny koskuren: 
iule niskie, 4527k 


ZOROWIE — ŚMIECH — 
ZABAWA HUMOR — 
tol WOLENIE tylko na 
niach TOW. ŻYD. STUD 
DRY A U. J. K. i „KA. 
ARA MŁODYCH“ SEKCJA 
NAJ W BIAŁYM DU: 
ka CU m å tyg. 06>— sł, 
iye LESZCZYKACH z 
Wa zł, w ŻEGIESTO. 
ws 4 tyg. 118 sł. Pier- 
Dlęci aae pomieszozenia, 
Orazowy wikt pensjo- 
aj” „INDYWIDUALNE 
KAŻ KOLEJOWE 50% z 
DEJ MIEJSCOWOŚCI. 

w enia 1 informacje: 
Krakowie: Mgr Max 


bodziennie 


w godz 5—7. 
401g 


Wielopole 24/5. — | nie od 19—20. 


ZAKOPANA. Pierwszorsęd" 
pod sarządem Buckor-Blau 
pe gruntownym remoncie = 
poleca się. ig 


ZAKUPANĘ. — Pensjonat 
„ADRIA droga do Białe 
go, telef. 1789. Pelny kom- 
fort, piękne pokoje słonecse 
ne, kuchnia wykwintna, na 
żądanie dietetyczna, Zarząd 
Drowa Nengebornowa. 
4090k 


Pk — NWOB "2 
ZAKUPANR. Najprzyjem- 
niej spędzisz czas w sne- 
nym komfortowym pensjo* 
nacie „JURAND“ ul, Cha- 
łubińskiego. Duża polana 
1 las — ping-pong, siatków- 
ka, koszykówka, — Kuchnia 
rytualna. Kierownictwo tu- 
rystyczne w osobie p. Hene 
ka Reiohmana. — Roth. 
Vk 


ZAKOPANE — OPIEKA 
Pełnokomfortowy pensjonat 
dla MŁODZIEŻY i dzieci 
Drowej BLOCH*GWEJ. Wiila 
„HENKA* Droga do Białe» 
go. TELEFON 1557.  4147k 
pon 
ZAKOPANE ~ pierwszorzęd- 
ny, pełnokomfortowy pen- 
sjonat „ZŁOCIEŃ" — ul, 
Piłsudskiego — kuchnia wy- 
kwintna pod zarządem Do- 
roty Frisównej 4 Janiny 
Zimenatarkowej. 4523k 
a a 2 


ZAKOPANE, „MAGNOLIA‘ 
Komfortowy pensjonat w 
lesie Bronisławy Austern- 
Spaalangowej 1 Wery Aam- 
Í mersohlag. Telefon 18%, 

| a 4359k 


; 


ZAKUPANE. Pełnokomftor 

towy pensjonat „biery” dro. 

ga do Białego. Wykwintną 

, kuchnia rytualna. Ceny ni- 
skie. Wnuk. 8160 

-- Emn PA EE 

SK we Obecnie pro- 
wadzimy pełnokomtortowy 

pensjonat „TYTAN*, Za- 

mojskiego. Wykwintna KU- 

CENIA RYTUALNA, tele- 

fon 19-68. BAJTNEROWIĘ. 

4072k 


ZAKOPANE wytworny pen- 
sjonzt „SPLENDID" obok 
drogł do Blałego, tel. 1099 
nadal pod zarządem SIN. 
GERÓW przyjmuje ZAMO: 
WIENIA i poleca się P. T. 
Gościom. Znana wykwintna 
kuchnia. 42625 


ZAKOPANE — UCIECHA. 
Komfortowy pensjonat dlą 
młodzieży i dzleci == Du» 
ży ogród. tarasy. gry, zæ 
bawy, doborowa kuchnią, 
opieka pedagogiczna. Zgło- 
szenia: Genią Leuchter, Za- 
kopane, Uciecha, tel. 18-87. 

8181k 


KROŚCIENKO n. Dunaj- 
com, willa HELENA poleca 
pokoje z utrzymaniem. Ku- 
chnia wykwintna, ogród, do- 
borowe towarzystwo. — Za- 
rząd Guttfreund-Fischerowa 

4547k 


ŻYD. Tow. Krajoznawcze — 
Lwów urządza kolonie let- 
nie: MUSZYNA, JAREM- 
CZE. Pobyt w komforto- 
wych willach. Wikt pensjo- 
natowy. Zniżki kolejowe. — 
Informacje i zgłoszenia: De 
legat Ż. T. K. Kraków Sta- 
rowiślna 41 m. 8 w godz. 
139-8. 

aan 
TRUSKAWIEC. Tanie po 
byty ryczałtowe. Willa peł- 
nokomfortowa, kuchnia pier 
wazorzędna — na żadąnie 
dietetyczna — rytualna (ró- 
wnież dla diabetyków). Zni+ 
żki przy zabiegach kuracyj* 
nych. ZNIŻKI KOLEJOWE. 
Zgłoszenia: Kraków, Star 
rowiślna 41 m. 8. oodzien- 
sig 


LAA AA ÁÁÁÁ 


„NOWY DZIENNIK“ sobotą 8 lipca 193» 


JAREMCZEĘ — panajenat 
„HELIOS“  Mermolsteine- 
my pensjonat „OÓRUSKA” 
wej poleca sie umik 


o 
USTROŃ — „TRZY ROLE“ 
Telefon 41 poleca pełnokom- 
tortowe, słoneczne pokoje. 
Kuchnia piorwszorzędna — 
BCISLE RYTUALNA. Ceny 
niskie. 2943k 
pasma 2 D 
RYTRO nu/Popradem, pen- 
sjonat „PODHALE“ Schwel 
dów, Tel. Nr 8. poleca po- 
koje słoneczne x balkonami, 
ogród, blisko plaży, kuch- 
nia znana z doskonałości, — 
ściśle rytnalna. 4595k 


Matrymonialne 


29-LETNI kawaler, majętny, 
postępowy, poślubi Amery- 
kankę, która umożliwi mu 
wyjazd do U. 8. A. Za po- 
średnictwo ofiaruję 2.000 zł. 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt- 
ka pocztowa 479. 40837 


SZUKAM wyłącznie pilek- 
nych pań dobrych domów 
dia bardzo przystojnego, 81 
letniego kupca x poważnym 
przedsiębioratwem, mająt- 
kiem 250.000 złotych. Posag 
niekonieczny. Zgłoszenia x 
fotografią oraz znaczkiem. 
4. G. Kraków, Wielopole 45 


SZADCHEN dyskretny — 
zleceniami zamożnych pań 
% najlepszych domów, po- 
azukuje inteligentnych pa- 
nów na poważnym stanowi- 
Bku. — Zgłoszenia pisemne 
z dołączonym znaczkiem. — 
A. Q. Kraków, Wielopole 8/5 

4094g 


URZĘDNICZKA, 10.000 zł i 
wyprawa. Poszukiwany in- 
teligont. Inżynier, technik 
lub rysownik otrzyma w 
prospurującym biurze po 


Badę. Ool matrymonialny. — 


Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „Prówincja 
7758", 4111g 


URZĘDNIK na stanowisku, 
akademickie wykształcenie 
nawiąże korespondencję s 
sympatyczną, — kulturalną 
panrą do lat 268. Cel matry- 
monialny. Korespondencje 
kierować: Adm. „Nowego 
Dziennika* pod „Los — 
4584" 4584k 


Mauka i wychowanie 


TAŃCZYC — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59: 8710g 


YOUNG Lady gives lessons 
in english. — MODERN ME- 
THOD, CHEAP PRICES. 
PLEASE OALL No. 119-84. 

4068g 


NAUCZYCIEL — nuchodźca 
z Niemiec, absolwent Hoe- 
brajskiego Pedagogium w 
Wiedniu (najlepsze świade- 
ctwa) udziela lekcji języka 
HEBRAJSKIEGO, — AN. 
GIELSKIEGO I NIEMIEC- 
KIEG ) — oraz przygotowu 
je do gimnazjum (łacina, 
matematyka oto.) Zgłosze 
nia Sławkowską 35/5 — te 
lefon 162-64 4087g 
p 
KURSY SAMOCHODOWA, 
Kraków, Krupnicza 14, Te- 
lefon 206-88 = prowadzone 
przes fachowców Prawo ja- 
sdy gwarantowane, Wpisy 
codziennie 8987k 
a 
STENOGRAFII korespon- 
dencyśnej. parlamentarnej, 
bankowej masrynopisma — 
wyuczą najdoskonalej zna- 
na specjalistka ZOFIĄ 
SOH6NGUTÓWNA, Gołębia 
4 tel. 100-07- Kłak 


j 


- nika* pod „7888, 


SAMOORODOWH. motosy- 
Eiowe karey — Kraków, = 
MIKOŁAJSKA f, telefon 
230-81. Bzkolą wszystkich. 
g408k 


UOHODŻOA a Nieniee, de 
wniej rządowy tłumaca =~ 
przebywał wielu lat wè 
Francji, Angli 1 U. 8. A. — 
udziala lekcji angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego 
łatwo, szybko ł tanio, Oran 
tłumacsy. Rozumie też o 
polsku, — Prsyohodsi do 
domów, oraz dojężdża poza 
Kraków. Dietlowska 49 Li- 
pel u Osiek, telefon 164-237. 
4146g 


FRANCUSKIEGO języka u- 
dziela paryżanka ul. Syro- 
komli 16 m. 10, 4119g 


KURSY KROJU, Halpern- 
SiiSSEROWEJ rozpoczynają 
KURS WAKACYJNY. Wpi- 
ay: Kraków, KRUPNICZA 
18. 4101g 


RĘKAWICZNICTWA pier- 
wszorzędną metodą wyn: 
czam szybko, — Zgłoszenia: 
„618'"' Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 4558k 
Looe aa p=wrzesPN 


NEW YORK 
Wyjeżdżam wkrótce do USA 
na dwa miesiące, przyjmuję 

ZLECENIA HANDLOWE 
dowolnej branży. Zgłosze- 
nia Adm, „Nowego Dzien- 
nika‘ pod „1831“. 4145g 
| OO O ooo 


Interesy. handlowe 


POSZUKIWANY fachowiec 
do dostaw jarzyn t owoców, 
poważny, ruchliwy, posiada* 
jący krąg odbiorców. Kapi- 
tał niekonieczny. Oferty 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „7808, «138g 


POSIADAM lokal, urządzo- 
ny, centrum Krakowa, duże 
wystawy. Nadaje się na o- 
buwie, konfekcja, tekstylia 
1t. p. Komis lub spółka, — 
ewent. zabezpieczenie, Ofer- 
ty: Adm. „Nowego Dzien- 
4147g 


GALWANOTECHNICZNO 
szlifierski specjalista, bo 
gatą najnowsza receptura, 
projektujący kompletne e- 
konomiczne urządzenia gal- 
wanizacyjne, łącznie chro- 
mon:.klowaniem oczekuje po- 
ważniejszych propozycji. == 
Zgłoszenia: „Branżysta* — 
Biure Ogłoszeń Sta.tera, — 
Byuek 8. 4559k 
ZAPROWADZONA fabryka 
skrzyń i wyrobów drzew- 
nych poszukuje spólnika 
lub w całości do odstąpie- 
nia. Zgłoszenia: „5.000—* 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek. 4568k 
SPÓLNIK (gotówka 3.000. -) 
do istniejącego, rentownego 
przedsiębiorstwa wydawni- 
czego poszukiwany. Zgłosze- 
nia: Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. „Inteligent“ 

4563k 


BALLO? Telef. 168-21. Gar 
derobę noszoną kupuję, pła- 
ce najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa il 309z 


WOZEK sportowy używany 

w dobrym stantio kupię. — 

Zęłoszenia telef. 149-60. 
414g 


Reklama 
dźwignią handlu 


Sprzedaż» 


DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowocze- 
snë „Dywan“, Kraków — 
Podgórze, tingi 9. — Tel. 
116-09. Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie, 2180k 


— 


MASZYNY do pisania nowe, 
używane z gwarancją, dogo- 
dne spłaty. — „MASZYNO» 
DOM“, Kraków, Zwierzy- 
niecka 4. 4408k 


TKALNIA ARTYSTYCZNA 
Samodziały ubraniowe i 
meblowe. Grfinerowa 1 Liba- 
nowa, Kraków, Dunajew: 
skiego 6. 4416k 


UWAGA! Koszule sportowe 
w wielkim wyborze po oe 
nach fabrycznych, Fabryka 
bielizny „EGA“, Kraków, 
Szewska 28, 4480k 


KOSTIUMY kąpielowe, pu- 
iowery letnie, poleca Wy- 
swórnia trykotaży, Jasna 8 

4417x 


NAJTANIEJ LEŻAKI, ko- 
o0, chodniki kokosowe, dy- 
wany, ceraty. == Halpern, 
Poselska 18. 4584k 


ODCISKI usuwa niezawo- 
dnie „RIGO* 50 groszy. Dro- 
goria SCHAPSENSUHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 1967K 


PŁASZCZYKI, Wyprawki 
niemowlęce, konfekcja dzie* 
oleoa NAJTANIEJ Oostia- 
der, Rynek 11. 3057k 


MEBLE LAKIEROWANE! 
WYSPRZEDAŻ inwentarzo- 
wa. Schor, Starowiślna 8 — 
Bracka 6. 4398 


ŚWIATOWEJ SŁAWY; 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TTŁKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 1 OCHRONNYM HAKIEM WOIT 


wii AYA'' mydzo, oliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka $. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


KOSZULĘ sportowe, pyje- 
my poleca najtaniej Wy- 
twórnią „Lira”" Szowska 18. 

4607 


KILIMY artystyczne, dy- 
wany, narzuty naprawia, — 
czyżci  WRUNEROWA =e 
Kraków, Dunajewskiego 6. 

iik 


-iS 
OKAZYJNIE sprzedam sy- 
pialnie, jadalnie, kaukaski 
orzech, szafy, łóżka różnego 
rodzaju s powodu likwida- 
oji. Mostowa trzy. 4558k 


OKAZYJNIE do sprzedania 
niebiesko lakierowany pokój 
panieński, prawie ROWY, = 
Boigel, Rabina Melselsa 28 
IV. p. 410g 


OO Z EEN 


NA WYJAZD pyjsmy me 
skie, damskie, dziecinne, 
koszule polo poleca najta- 
niej Wytwórnia Affenkrau$ 
Stradom 15. ase 


aaee S ar 


WOZEK-FOTEL dla chorych 
okazyjnie do sprzedania, =» 
Wiadomośó Ader, Straszów= 
skiego 2, Telefon 110-48. 
41088 


MEBLE  NOWOOZEĘSNÝ 
PIERWSZORZĘDNEJ JA- 
KOŚCI — WIELKI WY- 
BÓR — OENY NISKI — 
BARDZO DOGODNE WA: 
RUNKI: SKŁAD FABRY* 
CZNY KRAKÓW, BRACKA 
13, Kk 


m e CZ R, 
"KAMIENICH B piętrową = 
komfiortową, dochodową, = 
natychmiast kupię. Baczogóe 
łowe Informacje proszę kiò 
rować Adm. „Nowego Dzien 
nika“ pod „7798'. Pośredni* 
cy wykluczeni. atig 


DLA letników leżaki, krze- 
selka, worki pościelowe, san 
dałki (rzymskie), sienniki, 
olejki do opalania, mydła. 
Uwaga na adres! Wiktor 
Wanderer, Karmelicka 22. 
4574k 


OKAZYJNIE do oddania 
zaprowadzony sklep cukier- 
niczaą-owocowy 3 urządze” 
niem, na Kazimierzu. Ofer- 
ty Adm. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „1653“. 4057 


JARMARK WYSPRZEDA: 
ŻOWY we firmie Szymon 
Tauber, Stradom 2 i Staro- 
wiólna 27, poleca większą 
ilość bluzek damskich, bie- 
lizną damską, męską, poń- 
ozochy, rękawiczki, skarpet- 
ki po cenach posezonowych. 

tolk 


SYPIALNIA z Bieliźniarką, 
szafa kombinowana, Kre 
dens pokojowy, kaukauski 
orzech okazyjnie do sprtó» 
dania. Kraków, Miodowa 13 
w podworóu. 655w 


POSZUKUJĘ pokoju s kee 
ohnią, dzielnica zamieszkała 
przez Żydów. Zgłoszenia 
pod „Kanoja“ Biuro Ogto- 
szeń Btattera, Ryncb 0 
(BR 


PIĘKNY pokóż kawalerski, 
słoneczny, łazienka, osobne 
wejście od szej: E 
3/6 przy nowej Hali Targe- 
suor 


woj 
VYVYVYYYV 


„NOWY DZIENNIK" sobota 8 lipca 1935 


Wolne posady 


POSZUKUJE się kwalifi- 
kowanego, młodego, zdolne- 
ko kelnera oraz pomocni- 
ka na sezon lotni. Zgłoszenia 
Adm, „Nowego Dziennika“ 
pod n1718“. 4031g 


ER E 
BYSOWNIK. rysowniczka 
ną praktykę potrzebny. = 
Atelier Reklam, Otto, Mały 
Rynek 1. 40950 


ZDOLNY. sprzedawca bran- 
ży obuwianej zostanie na- 
tychmiasć przyjęty. Oferty 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „7800. 4125g 


PRAKTYKANTA dentysty- 
cznago dobrze się prezen- 
tującego przyjmie zakład 
dentystyczny, Starowiślna 
15. 4128g 


< AEEA [KC NICEA 
POSZUKUJĘ samodzielnej 
módniarki do spółki albo za 
wynagrodzeniem.  Zgłosze- 
nia Brzozowa 15/6 41167 


POTRZEBNA ekspedientka 
lub praktykantka z branży 
galanteryjnej. „Tani sklep“ 
Długa 31. 4122g 


PRAKTYKANTKĘ do sklo- 

pu przyjmie Maks Bohrer, 

Kraków, Floriańska. 27. 
4571k 


APTEKA w miejscowości 
klimatycznej Małopolski Za- 
chodniej poszukuje asysten= 
ta(ki) lub początkującego 
magistra(y). Zgłoszenia 3 
podaniem warunków do 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „7751". og 


POSZUKUJĘ technika den- 
tystycznego samodzielnego 
w operatywie i technice od 
W5-go lub i-go do prowadze- 
nia zakładu. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika” 
pod „4598'. 


4598k 


Posad poszukują 


MASAZE lecznicze — kosme 
tyczne wykonuje kwalifi- 
kowana, kształcona uchodź- 
czyni. Na żądanie przycho- 
dzi do domu. Hochberger — 
Słoneczna 12. 4071g 


m 


FOTOGRAF, rutynowany o- 
perator, laborant poszukuje 
posady w miejscu letnisko- 
wym. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „1759“ 

4112g 
Ee ie i i wade 
MŁODA dziewczyna za śre- 
dnim wykształceniem, zna- 
jaca krawieczyznę, szuka 
gdziekolwiek i jakiejkol- 
wies pracy w rytualnym 
domu wraz z utrzymaniem. 
Warunki b. skromne. Ła- 
ukawe zgłoszenia Adm. „No. 
wego Dziennika” pod „1789“ 

aisg 


SKŁADY WEGLA i KOKSU firmy 


SYMPATYCZNA, inteligen- 
tna panienka poszukuje po- 
sady do dziecka, pomocy 
pani domu. Zna doskonale 
sztukę kulinarną, szycie. — 
Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „7783“. 
4114g 


PIERWSZORZĘDNA siła 
biurowa z 10-letn. praktyką 
w bardzo poważnym przed- 
siąbiorstwie tekstylnym w 
Krakowie, obeznana z wezel 
kimi czynnościami biurowy- 
mi i sprawami podatkowy- 
mi, pisząca biegle na ma- 
szynie poszukuje odpowied- 
niej posady. Sobota wolna, 
Łaskawe zgłoszenia Adm. 


„Nowego Dzeinnika* pod 
„7610“ 
ZDOLNA, kwalifikowana 


siła, z długoletnim świade- 
ctwem, jęz. hebrajskim, po- 
szukuje posady od zaraz w 
charakterze wychowawczy- 
ni do dzieci na skromnych 
warunkach. Najchętniej na 


wyjazd. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
n1718“. 4088g 


MGR PRAW — samodzielny 
ksiegowy-bilansista szuka 
pracy (także godzinowo, — 
prowadzi księgi). Zgłosze- 
nia do Adm. „Nowego Dzien 
nika“ pod „7687“. 40785 


DYPLOMOWANA absolwen 
tka Wyższej Szkoły Han- 
dlu Zagranicznego i magi- 
stra praw, posiadająca pra- 
ktykę zawodową i pedago- 
giczną, energiczna, repre- 
zentatywna, poszukuje po- 
sady w gimnazjum kupiec- 
kim. Odpowiedź proszę skie 
rować: Brody (k. Lwowa) 
skrytka pocztowa 72. 4072g 
ABSOLWENTKA Państwo- 
wego Instytutu Sztuk Pla- 
stycznych poszukuje posady 
w poważnym zakładzie gra- 
ficznym. Zgłoszenia Biuro 
dzienników Fischman 
Rzeszów pod „Qrafika“. 
4594k 


DENTYSTKA uprawniona, 
zdolna, bardzo sumienna, 9- 
bejmie zastępstwo sierpień, 
także jako asystentka sto- 
matologa większym zakła- 
dzie. Towarzystwo Reklamy 
Międzynarodowej  Floriań- 
ska „Zdrojowiska albo War- 
szawa', 4576k 


ODPOWIEDZIALNY SZO. 
FER, dobry konserwator 
wozów, młody, inteligen- 
tny, 9 lat jazdy i t. d. szu- 
ka posady jako kierowca 
wozów prywatnych. Pierw- 
szorzędne referencje. Zgło- 
szenia Adm. „Nowego Dzien 
nika“ pod „1821“. 4141g 


CHŁOPAK z dobrej rodziny 
16-letni, krakowianin, z u- 
kończoną szkołą, wstąpi do 
wiekszego sklepu jako pra- 
ktykant od zaraz. Zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzieni- 
ka“ pod „7827*, 41429 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i przesyłką pocztową . „ „ miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


Różne 


CHODNIKI, dywany. kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49. — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 89032 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastex” i in. wszel- 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele- 
fon 118-59. 932k 
C 2 WIRCEEE 


Wysprzedaż 
Posezonowa 
wstełkich LODOWNI 


Fabryka: 


SATTLER 
Kraków, GERTRUDY 24 
Tel. 147-61 
mos aiw 


PRACOWNIA KAMIE- 
NIARSKO -RZEŻBIARSKA 
i mechan. szlifiernia Szymo. 
pa WULKANA dypl. teche 
projektuje i wykonuje po- 
mniki i roboty budowlane. 
Kraków XXII Płaszowska 7, 
Telefon 226-04. 39892 


„| xasAiw 
hausan! 


WYTWÓRNIA peruk Zofii 
Singer - Weissawej przenię- 
siona na ulicę Krakowską 21 

88934 


ZĘBY SZTUCZNE bez pod- 
niebienia na złocie lub bia- 
łym metalu, korony porce- 
lanowe. Ceny przystępne. — 
Uprawniony dentysta — M. 
Thieberg, Kraków, Wielo- 
pole 3. 4562k 


„POLCARBO” Ska z 0. 0. 


w Krakowie UL. ZABŁOCIE 8 zawiadamiają uprzejmie, że mają ma składzie 


l-a wegiel górnośląski z kopalni „„MWYSŁOWICE”'” nadający się specjalnie na 
zapasy (wysokokaleryczny, nie kruszący się, twardy). Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
Własne składy w Krakowie, ul. Zabłocie Ś, tel. 107-38. 


ZAWIADAMIAM P. T. sło- 
mianych wdowców, że wy- 
daję Śniadania wiedeńskie, 
smaczne, obfite obiady jar- 
skie — kolacje wiedeńskie 
1 zł — Kolacje jarskie od 
1 zł. — Ponadto znate z do- 
broci ciastka i lody własne- 
go wyrobu. O liczne odwie- 
dziny uprasza Kawiarnia i 
kuchnia jarska „„MPERIAL' 
Dietla 44. 4139g 


< 
„TEMPO” czyści chemicz- 
nie wszelką garderobę e= 
szybko, solidnie, tanio. — 
KAPELUSZE odkurza, fa- 
sonuje na poczekaniu spo- 
sobem zagranicznym na su: 
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO” 
Starowiślna 27 — Szewska 4 
Aleja Krasińskiego 4. — 
Telef. 165-25, 145-60. arg 


»KRAKOWIANKA" śródła 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze” 
nia zastępuje nową, w naj- 
krótszym terminie i za ni- 
ską cenę. „KRAKOWIAN: 
KA" Starowiślna 18 — Ale 
ja Krasińskiego 4 — telefon 


162-67. 40T9g 
NN 
PAMIĘTAJ. odnawiająo 


mieszkanie — stare abażury 
jedwabne magazynują kurz. 
Najtaniej przerobi, zmieni 
Wytwórnia abażurów, lamp 
Poselska 19, tel. 143-82. 
45725 


Z 
PLISOWANIE, klosze naj- 
mowBze modele, zakładki, 
mereżki, endel, hafty, ądli- 
kacje, obciąganie guzików, 
wykonuje starannię, Byb- 
ko, najtaniej Okręt, Kraków 
Zwierzyniecka 22. 4472k 


MĘŻCZYŻNI!! Jedyny ou- 
downy środek — Pełnia sił 
męskich „Energia“ — wy- 
próbowany. Pisaó natych- 
miast, 55 gr na przesyłkę. 
„Studio Medio“, Kraków — 
Szewska 7. 4538k 


NÓWA POKOJÓWKA. 


— (o też tam Matylda przynosi w tym dużym 


słoiku”. 


— Kit porcelanowy, prozę jaśnie pani. 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona 


x 


w tekście 1 nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


WYKWINTNE obiady — są 
1 sł wydaje inteligontna ros 
dniua żydowska, Brzozowa 
12% 2249k 


UBRANIOZMIAŃN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI, — 
Kraków, Telefon 148-62. 
3886k 
PDE ERE E EEE o 
ANTENY. zbiorowe urządza 
najtaniej „Lux“ — Teodor 
Dembitzer, Kraków, Posel- 
ska 18. 4578k 


WYSPRZEDAŻ. Letnie obu. 
wie, specjalność plecionki, 
najtaniej Zuckerman, Bo- 
żego Oiała 2. 4551k 


„ZAINTERESOWANY“ po- 
da bliższe dane na poste- 
restante. Kraków, pod „3884 


DYWANY PERSKIE NA- 
PRAWIA, czyści, strzyże — 
Tkałnia chodników, JÓZE: 
FA 2, Telefon 178-98. 41%g 


DOBRZE szyje maszyna 
igłami i częściami KRI- 
SCHERA, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6. 4466k 


POGOTOWIE krawieókie — 
»Fenomen'" czyści, prasuje, 
naprawia, eena reklamowa, 
Kraków, Stradom 1, Tel. 
3201-87, 8519k 


KARALUCHY niszczy do- 
szozętnie JOK == proszek 
oryginalny. Drogeria 
SCHAPSENSORHNA, Kra- 
ków, Plac Nowy. 1416k 


Lokale 


POKCJU komfortowego (e- 
wentualnie dwóch) z kuch- 
nią t łazienką poszukuję 
możliwie w nowym domu. 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
łunków. — Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „.4020*, 
4020g 
Eo aoi a a o ZA 
SŁONECZNY, tmeblowany 
pokój z kuchnią -- komfort, 
dia bezdzietnej wdowy «ub 


urzędniczki do jednej osoby ' 


jako współlokatorki do nod- 
najęcia. Oferty Adm, „No- 
wego Dziennika“ pod „4076“ 

4076g 


POKÓJ komłortowy, ume- 
blowany, telefon, 1—2 osób, 
Sebastiana. Dzwonić 170-27. 


POKÓJ umeblowany z kom- 
fortem przy ul. Św. Łazarza 
11 m. 10 dla pana lub mal- 
żeństwa od zaraz do wyna- 
zada. 4121g 


PEŁNOKOMFORTOWY po- 
kój, z osobnym wejściem — 
ślicznie umeblowany zaraz 
do wynajęcia. Wiślisko — 
nowy dom m. 8 vis a vis 
domu Nr 13. 4105g 


POKÓJ dwuosobowy, peł- 
nokomfortowy, oddzielny — 
wykwintne utrzymanie, te- 
lefon. Sobieskiego 14%. 
4541k 
OC M 
CZTEROPUKOJOWE pełno. 
kom?»r.vwe mieszkanie, eta- 
żowe, Centralne ogrzewanie. 
Potockiego 12, III piętro do 
wynajjwia. Nowa nadbudów 
ka. Wiadomość: Skład dy- 
wanów tamże, 4557k 


LOKAL handiowy s obszer 
nym magazynem przybocz 
nym poszukiwany, Oferss 
Adm. „Nowegą Dziennika” 
pod „7741“ dling 


ELEGANCKI słoneczny po 
kój x osobnym wejścient do 
wynajęcia od 1 lipca przy 
ul. Kopernika 10 m. 7. 


BŁONECZNY dwuosobowy 
I. p. wolny. — Dwa pokój 
frontowe, umeblowane, I p. 
dla lekarza, dentysty — biu- 
ro. Dietla 56/5, 4566k 


INTELIGENTNĄ osobę -— 
przyjmę na mieszkanie. Die- 
tla 84, m. 11. 4188 


DO wynajęcia 2 pokoje ku- 
chnia, komfort, Kraków, ~ 
Ariańska 4. 4552k 


DWU i trzy pokojowe pełno- 
komfortowe mieszkanie — 
Aleja Krasińskiego 12 do 
wynajęcia. Dozorca.  4103g 


KULTURALNA rodzina żyd 
przyjmie na mieszkanie pa- 
nienkę z częściowym ewent. 
całkowitym utrzymaniem. 
Zgłoszenia Skawińska bocz- 
na 8 m. 8. 4596k 


POKOJ umeblowany do wy- 
najęcia Aleja Krasińskiego 
26, mieszkanie 8. Zgłoszenia 
między U. 40435 


POKÓJ komfortowy: adnaj- 
mę (dla pani) Dietla 62/ra. 6 
40987 


POSZUKUJĘ pana na wspól 
na mieszkanie, osobne wej- 
ście, I piętro od 15 pca. — 
Miodowa 19/m, 8. zg 


PBŁNUKOMFORTOWE «- 
dwnupokojawe mieszkania — 
nowowykończony dom, prze 
cznica Juliusza Lea od za- 
ras do wynajęcia. Wiado- 
mość: Tel. 160-17 lub 142-29. 

43681: 


POKÓJ  pelnokomfortowy, 
nowoczesny, niekrępujący: 
nowy dom = centrum, We- 
necja 8/5. 4126g 


„OKAZJA*. %-pokojowe = 
kompletnie urządzone mie' 
szkanie, kuchnia, łaziónka 
do wynajęcia. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „4578“, 4578k 


POKÓJ elegaucka umeblo: 
wany utrzymanie lub bez — 
Stradom 247/15, windą, 4577k 


ELEGANCKI pokój sytuo* 
wanemu panu z częściowym 
utrzymaniem. Zyblikiewicza 
l, m 2. 45645 


KOMFORTOWY niekrępu- 
jący pokój duży 1-2 osobo' 
wy — wolny. Loretańska 4/5. 

45656 


POKÓJ komfortowy, łazien= 
ka, telefon, I pięro do wy* 
najęcia. Zyblikiewicza 5/61. 

4569k 


* BELEP korzenny urządzony | 


do wynajęcia. Wiadomość: 
Lubicz 40. 4561k 


PUKÓJ kawalerski, komfor- 
towo urządzony, wejście % 
klatki schodowej dla 1—3 
osób od 15 lipca. Długa 5% 
m. 8. Zgłoszenia: „Hanka“ 
Sławkowska Z, 45706 


CENY w złotych: I strona 1.25, Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 56 groszy: 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5—, Ogłoszenia ślubne i zaręczy* 
nowe zł 10-— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10-= Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I, łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do” 
licza się 25%, za druk kolorowy, 50%, ‘ 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz, i dni poświąte 


Wydawcą: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Rochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 1 — pod zarządem Maksymiliana Feldmans, 


